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Prowizorium budżetowe.
Uchwalony budżet na r. 1927 28 przewidywał po 

stronie dochodów 1 m d p r d  990 milionów, a po t ro ­
nie wydatków 1 m iljard  973 miljonów złotych. i

Natom iast rzeczywiste dochody na rok 1927/28 . | 
dały około 2 m iljardy  700 miljonów, a wydatki wynio­
sły około 2 miljardów 300 miljonów złotych

Przedłożone prowizorjum  budżetowe przewiduje 
2 458 miljonów po stronie wydatków; ponieważ 
R ząd  preliminuje na polepszenie bytu p racow ­
ników państwowych 200 miljonów nowych w y d a t­
ków; naturalnie , że budżet byłby w ten sposób do- , 
szedł do wysokości 2 miljardów 700 miljonów złotych.

Zwiększone wydatki muszą znaleźć pokrycie. 
Dlatego też R ząd  wystąpi z nowemi podatkami, a to 
ze stałym podatkiem  majątkowym, z powiększeniem 
podatku  gruntowego (z opuszczeniem progresji i de- | 
gresji) oraz podatkiem budynkowym. R ząd  p re  imi- 
nuje  z tych trzech podatków sumę 200 miljonów zło- 
tych, k tóre  właśnie s tarczą  n a  pokrycie zwiększonyc 
pensyj urzędniczych.

P. Minister Czechowicz na wstępie swego expose 
podniósł z dumą fakt, że z wyjątkiem ubiegłego okre­

su budżetowego wszystkie inne budżety były  deficy­
towemu

Dopiero zamknięcia budżetowe w roku ubieg.ym 
wykazały  poraź pierwszy nadwyżki.

P rzedłożony obecnie preliminarz budżetowy wy­
daje  nam się zbyt optymistycznie zestawiony.

Nawet głoszenie, że równowaga budżetowa jest 
naczelnem zadaniem  R ządu i że bezwzględnie będzie 
u trzym aną, nie może nas zadowolić.

Podobnie w yraża się „Polonia" katowicka w a r ­
tykule p. t. P rogram  gospodarczy Rządu. Między m- 
nemi pisze:

Uznając jednak w całej pełni zasługę obecnego 
Rządu w ścisłem przestrzeganiu dotychczas rów no­
wagi budżetowej i podkreśleniu bezwzględnej konie­
czności u trzym ania jej na przyszłość, nie możemy się 
powstrzymać od w yrażenia pewnej obawy, czy pre li­
minarz budżetowy na rok przyszły, zbliżony swemi 
rozmiarami do rzeczywistych dochodów i wydatków 
z okresu budżetowego 1927 28, oparty  jest na zupę - 
nie realnych podstawach. Nie należy bowiem zapomi­
nać, że rok ubiegły sta ł  jeszcze w całości niemal pod



znakiem  konjunktury , w yw ołanej 7-mio miesięcznym 
strejk iem  górników angielskich, k tóry  w w ysokim 'sto­
pniu  przyczynił się do n iejako  nadprogram ow ego o- 
żyw ienia wielu gałęzi naszej produkcji. Ju ż  dzisiaj 
znać pew ne osłabienie konjunktury , a w niektórych 
działach  produkcji naw ćt początki k ryzysu, wobec 
czego p rzy  prelim inow aniu dochodów i w ydatków  na 
okres budżetow y 1928 29 należało  może, licząc się z 
m ożliwością pogorszenia się kon junk tury , nieco ostro ­
żniej prelim inow ać dochody i w ydatki, a w każdym  
razie  znacznie poniżej rekordowych cy fr  z okresu  
1927128. Pocieszam y się jedynie tem, że zachowanie 
i nada l system u miesięcznego budżetow ania pozwoli 
w razie, gdyby ew entualne pogorszenie się konjunk tur 
znalazło  w yraz w słabnącym  dopływ ie dochodów 
państw ow ych, ograniczyć także i w ydatk i w dalszych 
m iesiącach budżetow ych i dostosow ać je do rzeczyw i­
stej siły  p łatn iczej naszego gospodarstw a społecz­
nego".

Z pow yższego wynika, że R ząd przecenia m ożli­
wości p ła tn icze  k ra ju .

D la nas jednak w ażniejszem  jest, czy R ząd  p o ­
siada istotnie program  gospodarczy. Albowiem  p ro ­
w adzenie gospodarki skańbowej i u trzym anie rów no­
wagi budżetow ej nie jest jeszcze program em , jako 
takim .

W  licznych a rty k u łach  daliśm y w yraz poglądo­
wi, że w Polsce m am y do czynienia z olbrzym im  n a ­
ciskiem  potrzeb P aństw a na życie gospodarcze, słabe 
i nieskonsolidow ane.

Pow iększenie w ydatków  budżetow ych — w takiej 
sy tuacji —  byłoby w tedy racjonalne, gdyby p rzezn a­
czone by ły  na konsolidację stosunków  gospodarczych 
polskiego organizm u gospodarczego.

Tym czasem  jesteśm y znow u św iadkam i dążności 
pow iększenia w ydatków  konsum cyjnych.

I nic nie pom oże pow oływ anie się na zw iększe­
nie w ydatków  rzeczow ych w wysokości 150 mil jo­
nów złotych.

S ą to bowiem pozycje, k tórych  w ydatkow anie nie 
m a koncentrycznego w pływ u na bieg stosunków  go­
spodarczych  ogólno-ki a j owych.

Przem ów ienia w iceprem jera i m in istra  skarbu 
w spraw ie polityki gospodarczej w skazu ją na  przygo­
tow anie wielkiego program u inw estycyjnego zarówno 
w dziedzinie działalności państw ow ej i sam orządow ej, 
jak rów nież w dziedzinie produkcji p ryw atnej.

Ju ż  takie słow a zgóry m uszą w yw ołać w rażenie, 
że R ząd  absolutn ie nie wie, jak się zabrać  do k o n stru ­
ow ania program u inw estycyjnego.

B yłoby dobrze, żeby w tej m ierze uwzględniono 
zdanie w iceprezesa dr. F. M łynarskiego, k tó ry  z oka­
zji zaciągnięcia pożyczki dillonow skiej następu jąco  
w ypow iedział się w spraw ie zużycia pożyczek zag ra ­
nicznych ’):

„O drodzenie popy tu  winno zaczynać się od o sta ­
tecznego konsum enta, a nietylko od producenta. O d­
rodzenie zaś takie może zapoczątkow ać szczęśliw ie 
R ząd, jeżeli pożyczkę zagraniczną (obecnie: przyszłe  
pożyczki) sk ieru je  do inw estycyj.

P rzy  takim  system ie w alu ta  pożyczona nie o d p ły ­
nie zbyt prędko  z pow rotem  zagranicę przez nagłą

» ,.v-„ .
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wyrwę w bilansie handlowym , kurcząc ponow nie obieg 
pieniężny za cenę w ątpliw ej w artości im portu.

Przecież Łódź, gdy otrzym a nagle większe k red y ­
ty, pó jdzie  zaraz  u tartym  torem  i zw iększy im port sp- 
rowca, chociaż stan  spożycia krajow ego pozostanie n a ­
dal w tyle, o ile pożyczka zagraniczna nie będzie uży­
ta  na  inw estycje rządow e. Podobnie p rzem ysł że la­
zny i m etalow y, jeżeli znajdzie  łatw e i duże kredyty , 
nie znajdzie  przez to większego w k ra ju  popytu  na 
swoje w yroby, o ile R ząd, jako dodatkow y konsum ent, 
nie zw iększy swego zapotrzebow ania na lokomotywy, 
szyny, wagony, m osty i t. p. P rodukcja  zaś dla ce­
lów dum pingu nie zapew ni pełnego ruchu na dalszą 
metę, ,a w łaśnie od pełni i trw ałości tego ruchu za le­
ży zniżka kosztów  produkcji i w yjście z obecnego 
m arazm u.

P rogram  inw estycyj więcej d aje  w obecnych w a­
runkach  gw arancji i racjonalnego użycia pożyczki 
zagranicznej.

Z powyższych wywodów dr. M łynarskiego w yni­
ka, że Państw o, jako dodatkow y, ostateczny konsu­
ment, w yw ołuje k o n junk tu rę  gospodarczą.

W ięc tylko w ten sposób może być skonstruow a­
ny  program  inw estycyjny państwowy.

N atom iast program  inw estycyjny sam orządow y 
nie może być o p arty  na pożyczkach zagranicznych.

Sam orządow e wydatki inw estycyjne noszą z a ­
w sze ch a rak te r konsum cyjny. M ogą one w p rzyszło ­
ści tak pow ażnie zaciążyć na gospodarstw ie Polski, 
—  t. zn. w tym  w ypadku, gdy będą oparte  na w p ły ­
wach z pożyczek zagranicznych —  że P o lska może 
dostać się w trw a łą  niew olę k ap ita łu  zagranicznego.

Lękam y się, żeby Polskę nie spo tkał los p rzed ­
wojennej T urcji, owego „chorego człow ieka E uropy".

Co się tyczy  inw estycyj pryw atnych, to o nich 
w ypow iedzieliśm y się w artyku le  „Jasn o  i otw arcie".

W  tem  ośw ietleniu naw et uchw alona ustaw a in ­
w estycyjna jest pociągnięciem  ujem nem . P rzezn a­
czenie blisko 90 mil jonów złotych na cele budowlane, 
naszem  zdaniem , św iadczy rów nież o braku  budow la­
nego program u inw estycyjnego.

Zasadniczo w dzisiejszej sy tuacji gm achy pub li­
czne i dom y urzędnicze pow inny być budow ane z po­
życzek w ew nętrznych.

N aszem  zdaniem , jest to jedyna racjonalna po ­
lityka budow lana.

Zm ierzam y do tego, że ze w zględu na rów now a­
gę budżetow ą konieczną rzeczą jest potężne p o p ie ra ­
nie pryw atnego życia gospodarczego, potężne wzmo­
żenie tę tna  życia gospodarczego.

Tylko przez potężne w zm ożenie tę tna  życia go­
spodarczego m ożna w yrów nać po trzeby  państw a i si­
łę p ła tn iczą  k ra ju

Droga do tego jest żm udną i ofiarną. W ym aga, 
jak to słusznie zauw ażył p. fninister Czechowicz, sze­
regu  la t p racy  planow ej.

Niem a rady , trzeba się w ziąć z losem za bary.
Celem narazie  ostatecznym  jest skonsolidow anie 

organizm u polskiego i stw orzenie niew zruszonych 
podstaw  rozw oju.

H asłem  dnia jest konsolidacja  w najszerszem  te ­
go słow a znaczeniu. Żeby ją móc przeprow adzić, po ­
trzeba p lanu.

A p lanu  u czynników m iarodajnych  nie widzimy.
A lfred  Lorenczewski,



Huty polskie
a Międzynarodowy Kartel Stalowy.

J A K I  O B R Ó T  W Z I Ę Ł Y  O S T A T N I E  O B R A D Y  P O L S K I E G O  P R Z E M Y S Ł U  H U T N I C Z E G O  Z M I Ę D Z Y ­
N A R O D O W Y M  K A R T E L E M  S T A L O W Y M  N A  G R U N C I E  P A R Y S K I M ? . .

Członek delegacji polskiej, p. dyr. Haase, k tóry  
brał udział ostatnio w obradach paryskich, udzielił r e ­
dakcji katowickiej „Polonji"  następujących  szczegó­
łów:

J a k  tyle poprzednich, tak i ostatnia, odbyta w dn.
7 m arca  rb. w P a ry ż u  konferencja , nie w yda ła  żadne­
go rezultatu , jakkolwiek niewątpliwie obie strony dążą 
usilnie do zbliżenia się i ostatecznego porozumienia. 
G łów ną przyczyną w yłaniających się ciągle trudności 
stanowi fakt, że państwa, należące już obecnie do K a r ­
telu Stalowego, powiększyły swą produkcję  przedw o­
jenną o 23— 46 proc. (Niemcy w dzisiejszym obszarze 
o 40 proc., F ran c ja  o 23 proc., Belgja o 46 proc., Cze­
chosłowacja o 31 proc., a Luksemburg nawet o 108.1 
proc.), gdy tymczasem polska p rodukcja  stali osią­
gnęła w roku 1927 zaledwie dopiero około 10 proc. 
swego s tanu przedwojennego. Pam iętać  zaś trzeba o 
tern, że już i p rzed  wojną znaczne obszary dzisiejszego 
państw a polskiego były przez mocarstwa rozbiorowe \ 
zupełnie zaniedbane, a zatem już i wtedy cyfry zbytu j 
wewnętrznego w Polsce były anorm alnie niskie. Znisz­
czenia wojenne i powojenne zubożenie k ra ju  dokonały 
reszty, i dopiero teraz konsum eja żelaza w Polsce za ­
czyna się zwolna podnosić. Dalsza popraw a sytuacji 
gospodarczej doprowadzić musi do wyrów nania tych 
ogromnych różnic między poziomem polskiej a z a ­
chodnio-europejskiej produkcji, do czego jednak nie- 
zbędnem jest pozostawienie hutom polskim rynku  we­
wnętrznego bez żadnych ograniczeń, co wkońcu po 
dłuższych rokowaniach także i przedstawiciele K a r ­
telu musieli zrozumieć i uznać.

Trudności rozpoczęły się dopiero w chwili, gdy 
przystąpiono do ustalenia polskiej kwoty eksportowej.- 
H uty  polskie żądały  pierwotnie uznania im kwoty 
rocznej 500.000 t. stali surowej, na ostatniem  jednak 
posiedzeniu w P a ry żu  obniżyły żądania  swe n a  350.000 
ton, gdy tymczasem przedstawiciele K arte lu  ofiarują 
im i nada l tylko 300.000 t. rocznie. Wobec tego, iż 
iż łączna p rodukc ja  hut, należących do Kartelu, wy­
nosi rocznie 35 miljonów t., stanowi różnica 50.000 t., 
zachodząca między propozycją polską a propozycją  
K arte lu  zaledwie 17  proc. tej ogólnej produkcji. T ru ­
dno przypuścić, by  K arte l  uw ażał za wskazane dla tej 
minimalnej różnicy opóźniać przystąpienie hutnictwa 
polskiego i w ten sposób odwlekać ostatecznie ujęcie 
w K arte lu  całej produkcji stalowej kontynentu, 
zwłaszcza, że huty  polskie rezygnują  z przewidzianej 
s ta tu tem  bonifikaty na wypadek nieosiągnięcia ż ą d a ­
nej przez siebie kwoty eksportowej, a natom iast obo­
wiązują się do płacenia przewidzianej k a ry  konw en­
cjonalnej w razie jej przekroczenia.

Zasadnicza jednak kwest ja sporna leży na innem 
polu. Przedstawiciele K arte lu  żądali z początku, by 
każde zwiększenie polskiego zbytu wewnętrznego po- 
cięgnęło za sobą automatycznie odpowiednie zm niej­
szenie polskiej kwoty eksportowej. W  toku dalszych 
rokowań zaproponowali zmianę stosunku między 
wzrostem zbytu wewnętrznego a redukc ją  eksportu  na 
2:1, na ostatniej zaś kopferencji paryskiej na  3:1, t. zn., 
że za każde 1000 ton wzrostu zbytu wewnętrznego

miałaby kwota eksportowa maleć już nie o 1000 ani 
o 500, lecz tylko o 333 t. H uty  polskie jednak i tej 
złagodzonej propozycji p rzy jąć  nie mogły, uważając, 
że żądana  przez nie kwota eksportow a 350.000 ton 
stali surowej, t. j. około 280.000 t. wyrobów walco­
wanych, przedstaw ia  to minimum eksportu, jakiego 
polski przem ysł hutniczy w najbliższych latach bez­
względnie potrzebuje, by ruch w swych zakładach  na 
odpowiednim poziomie utrzymać.

Przew idując  pomyślny rozwój polskiego rynku 
wewnętrznego, chciałby K artel przy  pomocy tego k lu ­
cza redukcyjnego w yprzeć zwolna polski przem ysł 
hutniczy z rynków eksportowych. P rzem ysł ten n a ­
tomiast pomny, że pozostał daleko w tyle poza ogól­
nym rozwojem eurooejskiego przem ysłu  stalowego, 
dążyć musi bezwzględnie do odrobienia tych zanie­
dbań i spraw ę kwoty eksportowej także i z tego 
punktu  widzenia rozpatrywać.

W  tern przeciwstawieniu obustronnych tendencyj 
leży prawdopodobnie zasadnicza przyczyna faktu, że 
umowa między hutami polskiemi a K artelem  dotąd nie 
doszła do skutku.

Dowodzą tego także specja lne warunki, postawio­
ne przez K arte l  hutom polskim na ostatniem posie­
dzeniu.

I tak zażąda ł on przedewszystkiem, praw dopo­
dobnie na wniosek hut niemieckich, zawarcia przez 
polski przem ysł hutniczy z niemieckim umowy w 
sprawie wpływu, jaki wywrze polski-niemiećki trak ta t  
handlowy na dostawy żelaza. W  sprawie tej odbyły 
się już kilkakrotnie nieobowiązujące rokowania m ię­
dzy przedstawicielami polskich i niemieckich hut, 
k tóre pozw alają  przypuszczać, że odpowiednia umowa 
odnośnie do kontyngentu  żelaza polskiego do Niemiec 
dojdzie do skutku bez zawarcia polsko-niemieckiego 
t rak ta tu  handlowego.

Dalej zażąda ł Kartel, by  huty polskie równocześ­
nie z ew entualnem  podpisaniem umowy kartelowej 
zaw arły  również spec ja lną  umowę z „E rm ą , t. j. 
z Kartelem  wytwórców' szyn, w sprawie eksportu  szyn. 
W  tym k ierunku jest sy tuacja  niezmiernie trudna, 
gdyż huty  polskie są właśnie, co do eksportu  szyn, 
bardzo  silnie zainteresowane. Zdolność ich p roduk­
cyjna  wynosi bowiem około 250.000 ton szyn rocznie, 
gdy tymczasem zapotrzebowanie polskich kolei p a ń ­
stwowych wynosiło w ostatnim roku zaledwie około 
80.000 t. P rzed  okoł.c rokiem zakomunikowano poL 
skim wytwórcom szyn, na jakich podstaw ach mogłoby 
nastąpić ew entualne obliczenie przypadające j n a  nich 
kwoty, lecz cyfry  były  tak niskie, że nie mogły s tano­
wić podstaw y do poważnych rokowań. Skutkiem tego 
m usiały sobie hu ty  polskie zachować narazie  wolną 
rękę  na  tern polu, nie wątpią  jednakże, że wcześniej 
czy później znajdzie  się jakaś możliwość osiągnięcia 
porozumienia, uwzględniającego interesy obu stron.

Trzecie żądanie Kartelu , sformułowane p raw d o ­
podobnie przez huty czeskie, austrjack ie  i węgierskie, 
dotyczyło zawarcia z temi hutami układu  w sprawie 
rynków zbytu n a  Bałkanie. Tu należy zauważyć, że 
na  Bałkanie wchodzą lub mogą wejść w rachubę jesz-

427



cze inni konkurenci. Z drugiej strony należy Bałkan 
do tych rynków zbytu, k tórych przemysł polski ze 
względów geograficznych nie może zaniedbywać. R oz­
wój zbytu na Bałkanie jest dla polskiego eksportu  że­
laza wprost kw estją  życiową, wobec czego polski p rze ­
mysł hutniczy może tylko takie umowy zawierać, 
k tóre  tę konieczność rozwojową należycie uwzględ­
niają.

Jedyn ie  tylko ak tualną  w ciągu poprzednich kon- 
ferencyj spraw a przystąpienia do K arte lu  Rurowego 
odpadła  wobec tego iż pozostające jeszcze poza tym 
K artelem  polskie walcownie rur już przed paru  mie­
siącami zaw arły  z nim odpowiednie porozumienie.

Polski p rzem ysł hutniczy stoi jednomyślnie na 
stanowisku, że w chwili obecnej m etoda m iędzynaro­
dowych porozumień w przem yśle należy do bez­
względnych konieczności. Do porozumienia tego dojść 
m ożna albo na szerokiej podstawie K arte lu  Stalowego, 
by potem w żmudnych rokowaniach odrębnych upo­
rządkować rozmaite dziedziny specjalne, albo też 
można pójść odw rotną drogą i szukać najp ierw  p o ro ­

zumienia wszędzie tam, gdzie interesy praktyczne na 
wspólnych rynkach zbytu do tego zmuszają. Trudno 
dziś jeszcze powiedzieć, k tóra  z tych dróg będzie dla 
polskiego hutnictwa bardziej wskazaną. Zależy to 
zresztą  w dużej mierze od dalszego rozwoju samego 
K arte lu  Stalowego. Znacźeńie bowiem K arte lu  zależy 
zasadniczo od tego, czy członkom jego uda się w nie­
dalekim czasie utworzyć związki sprzedażne, które 
byłyby w możności zorganizować celowo rynki zbytu. 
G dy się to stanie, będzie niewątpliwie dla hutnictwa 
polskiego celowem dojść do porozumienia z temi 
związkami. Być też może, że związkom tym uda się 
łatwiej zawrzeć z hutnictwem polskiem odpowiednie 
porozumienie, niż to jest dziś możliwe samemu K a r ­
telowi.

Tymczasem zaś s ta ra  się polski przem ysł hutniczy 
wszędzie tam, gdzie to jest konieczne i możliwe, n a ­
wiązać kontak t z hutnictwem zagranicżnem i pizy- 
puszcza, że usiłowania te wcześniej czy później w 
tym lub owym kierunku uwieńczone będą pomyślnym 
wynikiem.

Żelazo jako materjał w nowoczesnem budownictwie.
PO R A Z  P I E R W S Z Y  Z A S T O S O W A N O  J E  W  B U D O W N I C T W I E  W E  F R A N C J I  W  R O K U  1845 Z  P O ­
W O D U  S T R A J K U  CIEŚLI. . .  —  Ż E L A Z O  O K A Z A Ł O  S I Ę  I D E A L N Y M  M A T F . R J A Ł E M  B U D O W L A ­

NYM.. .  — K I E D Y Ż  W  P O L S C E  P R Z E S T A N I E M Y  K R Y Ć  D A C H Y  G O N T A M I  L U B  S Ł O M  A ?  -
Ostatni swój num er poświęciły doskonale re d a ­

gowane „Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze” wy­
łącznie sprawie budowlanej.

W śród  wielu ak tualnych  i żywo ujętych na ten 
tem at ar tykułów  zna jdu jem y  również i powyższy, 
k tóry tu pozwolimy sobie powtórzyć:

P om ija jąc  stosunki amerykańskie, —  piszą „G ór­
nośląskie Wiadomości Gospodarcze" —  gdzie spe­
cjalne warunki doprowadziły  do zupełnego wyklucze­
nia drzewa z pośród standardow ych m ater ja łów  budo­
wlanych i wyłącznego stosowania żelaza wzgl. stali 
i żelazobetonu, żelazo opanowało stopniowo i inne 
kraje . Oprócz użycia żelaza do robót drobniejszych 
jak schody, balustrady  i poręcze, bram y i t. p. zn a la ­
zło ono przystosowanie szczególnie w formie stropów, 
więźb dachowych i pokrycia dachów.

W e F ran c ji n. p. po raz  p ierw szy zastosow ano 
żelazo do konstrukcji stropów  w r. 1845 —- i to zu p e ł­
nie przypadkow o, z pow odu s tre jk u  cieśli, O d tego 
czasu nowy m ate r ja ł tak  się p rzy ją ł, że w r. 1912 
sp rzed ał p rzem ysł francuski n a  rynku  w ew nętrznym  
około 500 000 ton sam ych belek i kory tek  dla celów 
budow lanych, co stanow i około 10 kg. na  głowę ludno­
ści. Dużo pow ażniejsza jest p rodukc ja  profilów  bu­
dow lanych w A nglji (około 800 000 ton) i w N iem ­
czech (około 1 690 000 ton).

W  porównaniu z temi cyframi niezwykle nikła 
jest p rodukc ja  belek i korytek w Polsce, wynosząca 
w roku 1927 około 60 000 ton. Cyfra ta (około 2 kg. 
n a  głowę mieszkańca) świadczy o niezwykle niskiem 
zużyciu żelaza do celów budowlanych.

W zrost  zużycia m ater ja łów  żelaznych w budow­
nictwie idzie w parze  z jednej strony z rozwojem bu­
downictwa ogniotrwałego, z drugiej s trony z wznosze­
niem budowli o większych rozmiarach. Pod  tym 
względem p an u ją  ostatnio w Polsce warunki n ieko­
rzystne. Ulgowe przepisy  budowlane, pozw alające 
n. p. na  K resach  W schodnich na wznoszenie budowli, 
u rągających  nowoczesnym wymogom, tam ują  rozwój
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budownictwa ogniotrwałego. M ała  ruchliwość na te­
renie budownictwa publicznego i samorządowego d a ­
ła w sumie nieznaczną tylko ilość poważniejszych bu­
dowli.

Jeśli  chodzi o poszczególne działy zastosowania 
żelaza w budownictwie, rozróżnimy roboty żelazno- 
betonowe, belkowania stropów, wzgl. stropy, więźby 
dachowe i pokrycia dachów.

O m ałem jeszcze rozpowszechnieniu żelazo-be- 
tonu świadczy najlepiej niesłychanie n iska cyfra  że­
laza prętowego (betonowego), sprzedanego na rynku 
polskim. O zale tach żelazo-betonu, k tóry  należycie 
zabezpieczony jest równocześnie najidealniejszym  
m ater ja łem  ogniotrwałym, jak i m ater ja łem  n a jb a r ­
dziej na  działanie wszystkich sił, występujących w 
konstrukcjach budowlanych, wytrzymałym, rozwodzić 
się nie potrzebujemy. Byłoby wdzięcznem zadaniem 
skoordynowanej akcji czynników rządow ych z 
przem ysłem  cementowym i żelaznym korzyści budo­
wy żelbetonowych należycie każdem u budującem u 
unaocznić.

Żelazo w konstrukcjach stropów nie osiągnęło w 
Polsce również jeszcze tego znaczenia, jakie ma na 
Zachodzie. Konserw atyzm  przechyla szalę na ko ­
rzyść belek drewnianych, zwłaszcza p rzy  mniejszych 
budowlach w wschodniej połaci Polski i s tropy  ciesiel­
skie są jeszcze ciągle najczęściej stosowane. J e s t  to 
oczywisty przeżytek. S tropy z żelaza i betonu, wzglę­
dnie czyste s tropy  żelbetonowe (systemu Moniera, 
H aytta ,  Ransom e'a  i Henne'bique‘a) za lecają  się nie- 
tylko ze względu na ich wytrzym ałość i trwałość, ale 
również ze względu na swą absolutną —  w razie od ­
powiedniego zaopatrzenia  —  ogniotrwałość. W p u sz­
czanie belek drewnianych w m ury  kominowe powo­
duje —  mimo szeregu przepisów policyjnych i u rzą ­
dzeń ochronnych niezwykle częste pożary  i s ta je  się 
często przyczyną prawdziw ych klęsk.

W spomnieć na tern miejscu również należy  o bar-



i z o  nieekonomicznym zwyczaju, jaki się przy ją ł .  Je s t  
a im  stosowanie zamiast dźwigarów, s tarych  szyn ko­
lejowych —  których  przekrój nie nad a je  się n a jz u ­
pełniej do dźwigania. W zględna ich taniość nie u za ­
sadnia wobec innych wad —  tak rozpowszechnionego 
użytku.

Stosunkowo bardzo mało stosowane są  więzby 
dachowe z żelaza (systemu Polonceau i t. p.). N a Z a­
chodzie n a  rozpiętościach powyżej 15 m. stosuje się 
dachy z samego żelaza —  a już przy mniejszych roz­
piętościach dachy mieszane z żelaza i drzewa.

N ajbardziej zasadniczej reformy wymaga bez­
sprzecznie spraw a pokryw ania dachów. W wschod­
nich dzielnicach Polsk? dachy z gontów i słomy spo­
ty k a  się n ietylko na  wsi, ale i po miastach. Ulgi budo­
wlane, stosowane naw et w czasach ostatnich, nietylko 
nie przyniosły oczywista żadnej popraw y sytuacji, ale 
p rzyczyn ia ją  się wciąż jeszcze do propagow ania  n a j ­
bardziej przestarzałych  metod budowy.

Do jakich rezu lta tów  doprowadza niezw ykła po­
błażliwość policji budowlanej, o tem  świadczy n a j le ­
piej s ta tystyka pożaićw , w ykazu jąca  za rok 1925 
9.941 wypadków  pożaru , k tórych  pastw ą padło  31.201 
budowli.

K w estja  użycia do pokrywania dachów m aterja -  
łów ogniotrwałych jest zresztą  kw estją  dobrej kalku­
lacji kupieckiej. W ynika to z poniżej podanego ze­
stawienia trwałości poszczególnych m aterja łów , w y­
kazu jące  niezbicie, że nieco wyższy koszt m ater ja łów  
żelaznych kom penzow any jest dużo powolniejszem ich 
zużyciem.

I tak trw a krycie:
deskami lat 10, roczne zużycie w procentach  kosz­

tów pokrycia 10 proc.; trzciną lat 10, roczne zużycie

w procentach kosztów pokrycia 10 proc.; słomą lat 15, 
roczne zużycie w pr^cęntach kosztów pokrycia 6,66 
proc., gontami drobneinH lat 15, roczne zużycie w p ro ­
centach kosztów pokrycia 5 proc, p rz y  corocznem 
sm arow aniu smołą; b lachą żel. cza rną  lat 30, roczne 
zużycie w procentach kosztów pokrycia 3,33 proc.; 
W achą  żel. pocynkaw. lat 40, roczne zużycie w pro- 

n tach  kosztów pokrycia 2.50 proc.
Jeśli  się zważy różnicę prem ji asekurac., p rzy ­

padającej do uiszczenia przy  rozmaitych rodzajach  
pokrycia, m ate r ja ły  żelazne okażą się bardzo ekono- 
mic7nemi. ^X^płynie na to i ten fakt, że zestawienie 
powyższe, zaczerpnięte z „Podręcznitca Budow lane­
go" inż. Skwarczyńskiego, nie uwzględnia olblteymiego 
lozw oju  środków ochrony przed rdzą. Rdzewienie 
było  dotychczas głównym argumentem  przeciw uży­
waniu  żelaza. Dzisiaj jednak miejsce t. zw. farb o- 
chronnych zejęło metalizowanie żelaza —  t. zn. n a ­
cieranie go p repara tam i ochronnemi o zawartości m e­
talu, p rzed łużające  iego okres trw ania w sposób b a r ­
dzo wydatny. Rozpowszechnienie tych p repara tów  
ochronnych w płynąć musi bezsprzecznie na większe 
zastosowanie m ater ja łów  żelaznych do pokryw ania  
dachów.

Dużo oczywista zależy od poLtyki m iarodajnych  
czynników rządowych. VC^ydana ostatnio ustawa, uni­
fikująca przepisy budowlane na  terenie całej Rzeczy­
pospolitej, nasuw a dużo poważniejszych zastrzeżeń 
w tym względzie. J e s t  ona jednakże ustaw ą ramow ą 
—  i pozostawię wiele spraw  do rozstrzygnięcia, t. z w. 
przepisom miejscowym. Tkwi wr tem duże niebezpie­
czeństw!, Mieć trzeba nadzieję, że te przepisy  pójdą 
po linji m odernizacji przem ysłu  budowlanego, a nie 
szkodliwego zacofaństwa.

Z walnego zebrania
Zrzeszenia Przedsiębiorców Radiotechnicznych w Wielkopoisce.

(Sprawozdanie naszego specjalnego delegata.)

O R G A N I Z A C J A  N A R A Z I E  N I E L I C Z N A , A L E  P R A C U J E  W Z O R O W O . . .  —  K Ł O P O T Y  Z P R E T E N ­
S J A M I  F I R M Y  N I E M I E C K I E J  „ T E L E F U N K E N " ... -  N A S Z  „R Y N E K  M E T A L O W Y  I  M A S Z Y N O W Y  
M I A N O W A N Y  O F I C J A L N Y M  O R G A N E M  „Z R Z E S Z E N I A  P R Z E D S I Ę B I O R C Ó W  W -
C Z N Y C I I  N A  W I E L K O P O L S K Ę " ... —  C Z A S  P O M Y Ś L E Ć  O P R O D U K C J I  M A S O W E J  W Ł A S N E G O

S Z T A N D A R D O W E G O  A P A R A T U  OD BI ORC ZEG O.. .

Dnia 29 m arca r. h- odbyło się w małej sali ,,Pod 
S trzechą"  przy  pl. Wolności walne doroczne zeb ra ­
nie Zrzeszenia Przedsiębiorców Radjotechnicznych 
n a  W ielkopolskę; wziął w niem również udział sp ra ­
wozdawca naszego „R ynku  Metalowego i Maszyno- 
wego".

N a zebraniu  tem, k tóre  rozpoczęło się niemal 
punktualn ie  o godzinie 8-mej wieczorem, zjawili się 
niemal wszyscy członkowie tegoż Zrzeszenia, w licz­
bie 20-tu, liczącego wpraw dzie dopiero jeden rok ist­
nienia, lecz niemniej trak tu jącego  swoje obowiązki 
bardzo  energicznie i serjo. Pod  tym względem orga­
n izac ja  może służyć istotnie za wzór wielu naszym 
związkom i Stowarzyszeniom.

O brady  zagaił dotychczasowy prezes Zrzeszenia 
p. inż. Grześkowiak, pióro sekre tarza  dzierżył p. Kru- 
sche.

Z aga ja jąc  zebranie, przewodniczący powitał spe­
c jaln ie  n a  zebranie przybyłego delegata „R ynku M e­

talowego i Maszynowego", zaw iadam iając przy tej 
sposóbności, iż na  przedostatn iem  zebraniu  Zrzeszenia 
jednogłośnie uznano tygodnik „Rynek Metalowy i 
M a s z y n o w y “ jako of icjalny organ Zrzeszenia P rzed ­
siębiorców Radjotechnicznych na Wielkopolskę.

Dziękując za słowa powitania, skierowane do 
swej osoby, w imieniu W ydaw nictw a podziękował 
delegat nasz za nominację swego organu, zapewniając, 
iż „Rynek M etalowy i M aszynowy" i to w specja lnym  
dodatku, poświęconym sprawom rad jo fon ji  i rad jo -  
techniki, służyć będzie możliwie óbszernie i owocnie 
wszelkim sprawom tej gałęzi handlu  oraz w ytw órczo­
ści, a wszelkim agendom Zrzeszenia Przedsiębiorców 
Radjotechnicznych na W ielkopolskę pójdzie organ 
ten stale n a  rękę, pop iera jąc  ich spraw y zawodowe, 
jaknajżyczliwiej i najenergiczniej.

Z kolei odczytano protokół z zebrania ostatn ie­
go, z dnia 26 stycznia r. b., k tó ry  p rzy ję to  do wiado­
mości i zatwierdzono. Co do innych spraw  bieżących

429



zawiadomił dotychczasowy sekretarz Zrzeszenia obe­
cnych, iż specjalna skrzynka pocztowa dla korespon- 
dencji Zrzeszenia jest już zamówiona, tak samo oso­
bny i specjalny lokal dla o rg ^ tz a c ji  już przyrzeczo­
ny przez władze miejskie.

Po sekretarzu zabrał głos dotychczasowy prze­
wodniczący p. ind. Grześkowiak i dał krótki rzeczo­
wy, ale bardzo wymowny pogląd na działalność o r­
ganizacji w ubiegłym roku. Spełniła ona swoje zada­
nie jaknajlepiej, gdyż uświadamiała swych członków 
zarówno co do ich prac jak i obowiązków, a co n a j­
ważniejsze pogłębiła w nich uczucie solidarności za­
wodowej, a tern samem i co wpłynęło korzystnie na 
rozwój poszczególnych firm. Wobec władz i wielu 
spraw  .publicznej natury występowano solidarnie, 
dzięki czemu niejeden piękny sukces da się zanotować 
na dobro młodej organizacji.

Po przewodniczącym zdał sprawę skarbnik Zrze­
szenia p. Głyda, zawiadamiając, iż mimo zaległości 
szeregu członków, co tłumaczyć należy jedynie nie- 
dość energicznem ściąganiem składek, stan kasy jest 
pom yślny, gdyż po opędzeniu wszystkich wydatków 
znajduje się jeszcze w kasie Towarzystwa 1 080,45 zł.

Po krótkiej dyskusji udzielono Zarządowi oraz 
skarbnikowi pokwitowania z czynności i udzielono 
skarbnikowi absolutorjum.

W dalszym ciągu bardzo obszerną dyskusję prze­
prowadzono nad sprawą pretensji niemieckiej firm y  
„Telefunken", co do rzekomo należnych je j  praw do 
pobierania opłat licencyjnych  za używanie i sprzedaż 
jej aparatów  ewtl. części składowych tychże, w ypro­
dukowanych na podstawie posiadanych przez firmę 
,,Telefunken“ patentów.

W  sprawie tej zabierali kolejno głos p. inż. Grze­
śkowiak, p. inż. Przybylski, inż. Załęski, Piskorski, 
Greger, Dr. W iniarski i inni.

Po dłuższej dyskusji uchwalono wniosek Dr. W i­
niarskiego, iżby w sprawie tak ważnej nie iść po o- 
macku, ale zasięgnąć co do tego, jak napraw dę spra-, 
wa stoi, źródłowych informacyj w Warszawie, a więc 
przedewszystkiem n M inisterstwie Poczt i Telegra­
fów, następnie w Urzędzie Patentowym, a wresżcie u

v' : •;; T i;  rka pilników 
„Grakona“ przy pracy.

O D  C Z A S U  R E O R G A N I Z A C JI  P R Z E P R O W A D Z O N E J  W  R. 192S F A ­

BRY K A  / TA  P R O D U K U J E  B A R D Z O  IN T E N S Y W N IE . . .  —  DZIENNIE 

M O Ż E  ONA W Y T W O R Z Y Ć  750 T U Z IN Ó W  P I L N iK Ó W . . .  —  Z B Y T  NA 
NIE J E S T  Z A P E W N IO N Y .. .  —  FA B R Y K A  NIE C IE S Z Y  S IE  JE D N A K  

W Z G L Ę D A M I W Ł A D Z  C E L N Y C H .. .

Jej obecny właściciel, p. Onufry Gertner, udzielił 
przedstawicielom prasy fachowej następujących infor­
macyj :

—  Nie od rzeczy będzie, — zaczął p. Gertner — 
zaznajom ić Panów z h istorją przedsiębiorstwa. F a ­
bryka nasza założona została w r. 1852 przez p. Gra- 
nobsa i przez cały szereg lat była wyłączną własno­
ścią założyciela.

W loku 1919 p. Granobs, zam ierzając wyjechać 
do Niemiec, p rzy jął sobie wspólnika w osobie p. Hu­
gona Kozłowskiego. Po krótkim  czasie wyjechał p. 
Granobs do Niemiec, a p. Hugon Kozłowski p rzy ją ł 
do Spółki p. Stanisław a Millera. W  dwa lata później 
wstąpił do Spółki p. Konkolewski. W roku 1923 
przedsiębiorstwo przekształcono z tow. z ograniczo­
ną poręką na Tow. Akc. pod firmą ,,Grakona“, Byd-

prof. Bogdana W iniarskiego, jako rzeczoznawcy p ra ­
wa międzynarodowego co do uprawnień, płynących 
dla firm niemieckich na terenie b. zaboru pruskiego 
na podstaw ie trak tatu  wersalskiego.

W sprawie tej Zrzeszenie wyszle w przeciągu 
miesiąca kwietnia do W arszawy dwóch delegatów, 
którzy rzecz zbadają na miejscu i przyjdą  z relacją 
na najbliższe walne zebranie członków. Jako trzeci 
do tej delegacji zgłosił się na ochotnika kol. Stier z 
W rześni, oświadczając, iż pokryje koszty co do swej 
osoby z własnej kieszeni.

Z innych bieżących spraw poruszono jeszcze 
krótko sprawą stworzenia spółdzielni członków, która- 
by sią zajęła produkcją tańszego typu aparatu od­
biorczego sztajidardowego. W szelkie próby w tym kie­
runku podejmowane indywidualnie kończyły się 
fiaskiem, to nie wyklucza jednak, iż rzecz ta podjęta 
na drodze spółdzielni ma wiele szans powodzenia, dla­
tego też upoważniono Zarząd, iżby specjalnie zają ł 
się przygotowaniem całej spraw y i punkt ten na naj- 
bliższem walnem zebraniu uczynił głównym tematem 
obrad.

Ponieważ pora już była silnie spóźniona; przy- 
stąpino do wybrania nowego Zarządu. Z uwagi, iż 
wybrany jednomyślnie przez aklam ację ponownie na 
prezesa p. inż. Grześkowiak, a po nim zaś p. Greger, 
godności tej nie przyjęli, tłumacząc się nawałem za­
jęć swych osobistych, przeto ostatecznie uproszono o 
przyjęcie tej godności a raczej o pełnienie tych nie- 
zawsze łatwych obowiązków młodego ale energiczne­
go przemysłowca i kupca p. Dębickiego, właściciela 
znanej firm y „Radjus", p rzy  ul. św. Marcina.
Ulegając żądaniu powszechnemu, p. Dębicki godność 
tę przyjął, przyrzekając pracować sumiennie dla do­
bra organizacji i całego zawodu. Jego zastępcą w 
charakterze wiceprezesa a zarazem  skarbnika został 
ponownie p. Głyda, obowiązki sekretarza pełnić bę­
dzie kol. Makne.

Po poruszeniu kilku jeszcze spraw drobniejszych, 
nowy przewodniczący kol. Dębicki zamknął obrady 
pracowite, jak się okazuje i bardzo owocne, tuż, przed 
godziną 12-tą w nocy. Externus.

goska Fabryka Pilników i Narzędzi, Tow. Akc. W 
zarządzie był p. Hugon Kozłowski.

Pierwotne kierownictwo fabryki okazało się zbyt 
słabem do borykania się z różnorodnemi trudnościa­
mi, wobec czego w r. 1925 osobowy skład zarządu fir­
my uległ gruntownej zmianie. Dzięki tej reorganiza­
cji, oraz wysiłkom nowego zarządu uratowano firmę 
od ruiny. Od tego czasu przedsiębiorstwo przy za tru ­
dnieniu 160 robotników zaczęło prosperować na­
leżycie.

Fabrykę ulepszono i zaopatrzono w maszyny i 
urządzenia techniczne najnowszej konstrukcji, dzięki 
czemu produkcja jej, zwiększając się systematycznie 
z miesiąca na miesiąc, doszła do tego stanu, iż w chwi­
li obecnej fabryka jest już w możności wypłacać ak ­
cjonariuszom  należne im dywidendy.

Główną produkcję fabryki stanowi wyrób wszel­
kiego rodzaju pilników i raszpli, przyczem fabryka 
nacina również pilniki stare.

Ile wynosi dzienna produkcja fabryki?
— W produkcji osiągnęliśmy, jak dotychczas, 

wcale pokaźną liczbę, gdyż sięga ona 750 tuzinów 
różnego rodzaju pilników dziennie. Ponadto wpro­
wadziliśmy ostatnio oddział fabrykacji fryzerów i



b l a c h ę  Ż e l a z n o  
CYNKOWANA

w gatunku najwyższym różnych wymiarów i grubości oraz
Tłoczoną dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja 
dachowe żelazne cynkowane - Parniki do kartofli i paszy, 
kubły, kociołki do bielizny, wanienki do zmywania naczyń, 
wanny kąpielowe I inne wyroby żelazne cynkowane.
Przyjmuje do cynkowania różne przedmioty żelazne

poleca istniejąca od 1905 roku fabryka

(Właśc.: inż. T. Rapacki i Z. Święcicki)
w Warszawie ul. Boduena 3

Tel. 5 2 -0 7 , 5 2 -7 7 , 5 3 -0 7
Na każdym snopku blachy umieszczony jest CZARNY znak

Blachą żelazną cynkowaną wyrobu Cynkowni Warszawskiej pokryto już około 30.000 budynków

w Polsce, w tern pałac reprezentacyjny Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej w Racocie (woj. Poznańskie) ■ -

----------- o----------
CENNIKI, KOSZTORYSY i PRÓBKI BLACHY W YSYŁANE SA NA KAŻDE ŻĄDANIE BEZPŁATNIE
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Spodziewany pełny tukcet
tegorocznych Targów Poznańskich...

D O K O N A ŁY ONE WIELE, A B Y  USAM O D ZIELN IĆ N A S Z  PRZEM YSŁ I H AND EL K R A JO W Y .. .  — 
ILOŚĆ ZGŁOSZEŃ P R Z E W Y Ż S Z Y Ł A  PODAŻ STOISK... —  W S Z Y S C Y  P O W A Ż N IE JS I  KU PCY I 

P R Z E M Y SŁO W C Y W Y B IE R A J Ą  SIĘ N A  ZW IE D ZE N IE  T A R G Ó W . . .

Sfery kupieckie naszego kraju  szczególnem zau­
faniem i sympatjami darzą Targi Poznańskie. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że powstanie swoje Targi 
Poznańskie zawdzięczają właśnie tym sferom, a mia­
nowicie Związkowi Towarzystw Kupieckich w P o­
znaniu.

Jeżeli rozejrzym y się w przyczynach tego zaufa­
nia całego polskiego kupiectwa do Targów Poznań­
skich, to stwierdzić należy, że tłomaczy się to zupeł­
nie realnie. Targi Poznańskie przez siedem lat swego 
istnienia rozwinęły skuteczną i planową działalność 
w kierunku zorientowania przemysłowca i odbiorcy 
w ich potrzebach wzajemnych, dając corocznie wielki 
przegląd naszego przemysłu, gdzie koncentruje się 
wtedy ogólno-krajowe i zagraniczne zainteresowanie 
przemysłowo-handlowe.

Z drugiej strony Targi pozostają przez cały rok 
w bezpośredniej styczności z przemysłowcem i kup­
cem, informując ich stale o widokach i możliwościach 
handlowych na rynkach zagranicznych. Na tej drodze 
dokonano wiele, aby usamodzielnić nasz handel i 
przemysł, uprzystępnić im dogodny teren działania 
na rynkach zagranicznych, włączyć w orbitę współ­
pracy gospodarczej z zagranicą. Tak pojęta działal­
ność Targów Poznańskich wydawała należyte owoce: 
z jednej strony wyrównywała wahania wewnątrz 
kraju, z drugiej przyczyniała się w znacznym stopniu 
do nasilenia naszej ekspansji gospodarczej na ze­
wnątrz.

Najlepszym dowodem żywotności Targów P o­
znańskich będzie tegoroczny M iędzynarodowy Targ,

specjalnych pilników do ostrzenia noży dyfuzyjnych, 
potrzebnych dla cukrownictwa.

Pilniki nasze wykonywane są przeważnie z su­
rowca krajowego, dostarczanego nam przez stalownie 
śląskie. Pewne gatunki pilników zmuszeni jesteśmy 
wyrabiać ze stali czeskiej (Huta Poldi), oraz szwedz­
kiej, gdyż huty krajowe nie produkują dotychczas 
stałi o pożądanych profilach.

Jak  się spraw a zbytu fabrykatów przedstaw ia?
— Oprócz stałej klienteli handlowej (hurtowni­

cy) odbiorcami naszymi są liczne instytucje państw o­
we, jak dyrekcje P. K» P., w arsztaty wojskowe, cu­
krownie, fabryki konstrukcyj żelaznych i t. p.

Z satysfakcją mogę stwierdzić, iż wyroby nasze 
mimo silnej konkurencji podobnych fabrykatów za­
granicznych zdobyły sobie prawo obywatelstwa na 
rynku polskim, co jest najlepszym  dowodem, iż w zu­
pełności dorównują im gatunkowo.

Jak ie  są widoki na przyszłość tej gałęzi p rze­
mysłu?
|  ^— Jeśli chodzi o rozwój krajowego przemysłu
pilmkarskiegp^hcr ze wzgląd U . ogromne zapotrzebo­
wanie tego arryKmdf ifiha 08 przód"' sdbtf duże"Vidoki.

Niestety, wobec ciężkiej sytuacji kredytowej,
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który odbędzie się między 29 kwietnia a 6 maja. Targ 
ten, jak wynika z zgłoszonych już ofert i z zamknię­
cia listy wystawców, będzie bezkonkurencyjny w po­
równaniu do Targów poprzednich. W arto zauważyć, 
że miejsc wystawowych nie starczyło wobec znacznej 
ilości zgłoszeń. Na tegorocznym Targu reprezento­
wane będą wszystkie gałęzie naszej wytwórczości k ra­
jowej, jak również poważny udział bierze zagranica. 
W tym okresie przybędą do Poznania liczne wyciecz­
ki wybitnych przedstawicieli życia gospodarczego za­
granicy, kupców, importerów i t. p.

Udział w Targach wezmą: Turcja, Syrja, P ale­
styna, Grecja, W łochy, Francja, Szwajcarja, A ustrja, 
Czechosłowacja, Rumun ja i inne jeszcze kraje.

Z tych i innych względów sfery naszego kupiec­
twa w tegorocznym Międzynarodowym Targu powin­
ny wziąć udział poważny  przedewszystkiem dlatego, 
że leży to w ich własnym interesie, a pozatem, że 
Targi Poznańskie dają jedyną sposobność zorjento- 
wania się w konjunkturach handlowych i wejścia w 
bezpośrednią łączność z producentem.

Ju ż  obecnie zauważyć można z wielu zgłoszeń i 
zapytań, pochodzących od różnych Związków K u­
pieckich, że nasze kupiectwo zdaje sobie w pełni zro­
zumienie ze znaczenia Targów Poznańskich i informu­
je się przedewszystkiem o sytuacji na tegorocznym 
Międzynarodowym Targu.

Spodziewać się zatem należy, że wszyscy poważ­
niejsi kupcy zwiedzą tegoroczne Targi w Poznaniu, 
zwłaszcza, że zapowiadają się one dobrze i pod k a ­
żdym względem dają rękojmię, że odniosą sukces w 
zupełności...

nieliczne fabryki krajowe nie mogą jeszcze doprowa­
dzić produkcji swej do tego stopnia, by o własnych 
siłach pokryć zapotrzebowanie wewnętrzne. Okoli­
czność tę wyzyskuje zagranica, puszczając na rynek 
polski swój towar, który również cieszy się powodze­
niem, mimo, iż w wielu wypadkach jest gorszy od 
krajowego.

Bardzo poważnym hamulcem, wstrzymującym 
rozwijanie się fabryk krajowych, jest kwest ja cłowa. 
O płaty cłowe od sprowadzanych z zagranicy surow­
ców są zbyt wysokie. Urząd celny powinien uwzglę­
dnić konieczność sprowadzania pewnych gatunków 
sztab stalowych z zagranicy i zmniejszyć właśnie ze 
względu na tę konieczność, stawki celne. Jak  już 
wspomniałem wyżej, huty krajow e nie wyrabiają 
sztab o pewnych profilach, a zatem zmuszeni jesteś­
my je sprowadzać. |

W zamian za obniżenie stawek celnych od spro­
wadzanego surowca należałoby podwyższyć cło od 
importowanych gotowych fabrykatów. Wówczas 
przemysł krajow y z łatwością zwalczałby konkuren­
cję zagraniczną, zwiększyłby produkcję, przy jedno- 
czesnem zatrudnieniu większej ilości robotników, co 
nie pozostałoby bez wpływów na zmniejszenie się
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Zakłady Mechaniczne i Odlewnia

Rohn, Zieliński i|S-ka
SP. OKC.

WARSZAWA, Jerozolimska 105
TEL. 5 -8 8  i 5 8 -8 3

Dział pomp:
pompy parowe s. Worthingtona, 
transmisyjne, odśrodkowe, żerdzi- 

nowe.

Dział obrabiarek:
.  tokarki, strugark i poprzeczne 

i podłużne.
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AUTOMATYCZNA FABRYKACJA ŚRUB 
TOCZONYCH i CZĘŚCI FASONOWYCH

A. KRAWCZYK, Poznań
Łazarski Rynek 19.

Wykonuje śruby toczone i części 
fasonowe z mosiądzu, stali i łe laza .

S p e c j a l n o ś ć :  cząści rezerwowe  
do arm atury wodnej i gazowej.

4249

Zamiejscowych W W . PP. Odbiorców  
uprasza się o nadesłanie wzorów  
ewentl. rysunków, celem uzyskania 

korzystnej oferty.

Precyzyjne wykonanie! Ceny bardzo niskie

W

1878 1928

Telegr. L1NODRLT. Telefon 4007

uiim siiiiN ł
biura: Poznań, Podgórna 1 0 a .  

Fabryki: Poznań-G órczyn i Czerwonak
Polecamy wyroby własne jak]

ocynkowane siatki 4 i 6-kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste 
Liny stalowe ij konopne,
Liny transmisyjne, «r Tg i
Wyroby powroźnlcze,
Sznury, szpagaty, siecie. |
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ANQLJA.
Na końcu lutego czynnych było w przem yśle że­

laznym  148 pieców wysokich. W  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  uruchomiono sześć nowych pieców i ty ­
leż ich zgaszono. Produkcja żelaza surow ego w y­
nosiła:

w lutym 1928 r. ton 550 800
w  styczniu 1928 r. ton 560 500
w lutym 1927 r. ton 571 100

Zaś w yrób surów ki stalow ej doszedł do 764 480 
ton w  lutym r. b., w styczniu ubiegłym  626 200 ton, 
a w  lutym 1927 — 820 800 ton.

Dnia 28 maja roku bieżącego odbędzie się w Ni- 
mes m iędzynarodow y kongres górników. M iędzy 
innemi om awiane także będą następujące sp raw y: 
w spółzaw odnictw o w cenach, m arnotraw stw o w ę­
gla w krajach europejskich, możliwości m iędzyna­
rodowego porozumienia w spraw ie postulatów  pro­
dukcji w poszczególnych krajach i kw est ja m iędzy­
narodow ej organizacji w ytw órczości.

Zw iązek górników angielskich przez sw ych 
przedstaw icieli H erberta  Sm itha, Cooka i R ichard- 
sona zam ierza poruszyć także spraw ę 7 godz. dnia 
roboczego i w prow adzenia go w w szystk ich  k ra ­
jach produkujących węgiel. Na wokandę przyjdą 
też sp raw y : ratyfikacja w aszyngtońskiej um ow y w 
kwestji 8-godztnnego dnia pracy, nacjonalizacja za­
kładów  górniczych, em erytury  dla górników , w koń­
cu sp raw y  zaniechania wojen.

NIEMCY.
Po długotrw ałych i mozolnych pertrak tacjach  

pomiędzy niemieckim kartelem  stalow ym  z jednej 
strony, a zakładami Kruppa z drugiej, doszło naresz­
cie do porozumienia. Mocą zaw artego  układu niem. 
kartel stalow y sprzedaje zakładom  Kruppa 500 
swoich akcyj kopalni węgla w Em schen LLppe, p rzez  
co Sp. Akc. Er. Kruppa staje się w yłącznym  w łaści­
cielem w spom nianych kopalń węgla. Dalej zakłady 
Kruppa nabyw ają  od kartelu 43% akcyj Norddcut- 
sehe Hiitte w Brem enie, a w  zamian za to odstępują 
kartelow i swoje praw a do pow ażnych złóż węglo­
wych w Duisburgu. („F rankfurter Z tg.“)

Rząd, mimo, że w pertrak tacjach  handlow ych z 
Polską słucha swoich doradców , pragnących  polski 
handel zniszczyć, s ta ra  się jednak o to, by w yciąg­
nąć z polskiego drzewra  jaknajw iększe korzyści. Dla­
tego podaje Ajencja W schodnia, „przekonaw szy się, 
że tary fy  ich są dla drzew a polskiego za wysokie, 
obniżyły  staw ki, zależnie od przebiegu od 7 do 40^ , 
niekiedy naw et do granicy kosztów  w łasnych , aby 
skierow ać eksport przez swoje tery to rjum  i dostar­
czyć drzew o polskie dla odbiorców  niem ieckich po 
możliwie najniższej cenie. Na początku bież. roku 
obniżanie taryf poszło jeszcze dalej, tak, że obecnie 
jest cały  szereg  taryf specjalnych dla drzew a pol- 
sKiego, a więc dla drzew a polskiego, idącego tranzy ­
tem przez Niemcy m am y.tary fę  „D“ (D urch-fuhr-ta- 
rif) oraz Sd (Seenhafen-D urchfuhrtarif). SDI z P o l­
ski do portów  niemieckich, SD 5 z Polski rów nież 
do portów  niemieckich, „D 41“ Polska — Holandja: 
D 41a Polska — Holandja dla rejonu położonego na 
północ od Unji Zbąszyń — Kalisz — W arszaw a; D

43 Polska — Francja; D 45 Polska — Szw ajcarja; 
D 55 Polska — Belgja; D 55a Polska — Belgja dla 
rejonu na północ od linji Zbąszyń — W arszaw a; 
dwie specjalne tary fy  od granicy polsko - w schod­
nio - pruskiej do tartaków  tam tejszych, których s ta ­
wki są bardzo niskie i obowiązują dopiero od grud­
nia 1927 roku, a mianowicie od Prostek  i od Raczek; 
specjalne taryfy  dla wschodnio - pruskich fabryk ce ­
lulozy „W aldhof" i „Koholit" *dla papierów ki z Pol­
ski; rozszerzono taryfę dla całego szeregu tow arów  
z Polski i do Polski, która obowiązuje od Grajew a 
do Królew ca i odw rotnie".

Tą sam ą drogą dowiadujem y się, że Sp. Akc. 
małopolskiego przem ysłu drzew nego „Dolina", da­
lej Falter i D atner oraz przedsiębiorstw a drzew ne 
Polskiego T ow arzystw a Handlowego z d rzew o sta ­
nami, zakładam i i tartakam i w Synow ódzku prze­
szły na w łasność O berschlesische Holzimdustrie w 
Bytomiu.

O berschlesische Kokswerke budują przy kopal­
ni gliwickiej olbrzym ią koksownię, k tóra będzie na j­
w iększą koksow nią we w schodnich prowincjach 
państw a pruskiego. Nowa fabryka będzie p rzera­
biała dziennie 800 ton węgla w 48 piecach nowego 
system u. W ytw arzający  się gaz k ierow any będzie 
do Zabrza, gdzie zbudow any zostanie najw iększy 
we W schodnich Niemczech zbiornik gazu o  pojem­
ności 60.000 m etrów  sześciennych."

ROSJA SOW IECKA.
W  celu odbudow y zniszczonego zupełnie prze­

m ysłu m aszyn rolniczych, rząd  sowiecki pow ołał do 
życia osobną instytucję, t. zw. „Giprom es", k tóra 
skupia 240 fachow ców  i projektuje budowę now o­
cześnie urządzonych hut, oraz wielkich zakładów  dla 
dalszej przeróbki. W ielkie zakłady, produkujące cią- 
gówki (trak tory) rolnicze, m ają s tanąć  w  Stalingra­
dzie, na k tó re  prelim inowano 16 miljonów rubli.

Budowa tej ostatniej fabryki jest już rozpoczęta 
i ma w ytw arzać  rocznie trak to rów  za 20 milj. rubli.

Fabryka pługów w  Czeljabińsku pracuje już 
w pełni, przy  rocznej produkcji ca 150 000 pługów.

Ukończona jest również fabryka kos w  Złatou- 
stie, produkująca w roku  2,5 milj. kos. W  stadjum 
budowy znajduje się w y tw órn ia  narzędzi potowych, 
m aszyn żniw nych, oraz w ozów  roboczych w R osto­
wie nad Donem. Produkcja przewiduje rocznic
200.000 pługów, 30.000 wozów, 75.000 pudów  części 
zamiennych.

Specjalną fabrykę dla m aszyn i narzędzi żniw. 
buduje się rów nież w Rostowie i ta ma w ytw arzać  
rocznie 10.000 kosiarek, 7.000 w iązarek, 20.000 g ra ­
bi konnych i 120.000 pudów części zamiennych.

Ukończona jest też fabryka w  Armawiirze, prze­
znaczona do rocznej produkcji 20.000 siewiników,
5.000 bron talerzow ych i 20.000 części zamiennych.

Pudłow skie fabryki pod Leningradem  są obec­
nie w  fazie dalszego rozw oju produkcji trak to rów  i 
lokemobil, k tóra na rok bieżący ma być podniesio­
na o 25 proc. w stosunku do r. 1927. P ocząw szy  od 
sierpnia rb. zakłady te będą produkow ały 125 tra k ­
torów  miesięcznie. 1

Zebrał i opracował J. Taberski.
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Maszynki do kawy „C 0  N A
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I NAJSZYBSZY SP O S Ó B
NAPARZANIA KAWY

przy którym kawa odznacza sie nadzwy­
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 

każdego zwolennika dobrej kawy. 
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  na  W ie lk op o lsk ą  

i Pomorze w f i rm ie

Jan Lesiński, P o z n a ń ,  Fr .  R a ta jc z a k a  2.
Tel. 12-11 Tei. 12-11

Pratrg zażedać cennik Ilustrowany. 
bOGOOGOGGOOOGGOOGOOCOGOOGGGGGOOOOOGGGOC

Artykuły do szlifowania
ja k  płótna, pap iery , tarcze szlifiercze : ze szm erglu  
„Naxos", korundu  i k a rbo rundu . M inerały m ie­
lone, szm ergiel i pom eks w szelk ich  grubości poleca

Haeberle i  S-ka Tow. Kom.
Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych  

Grodzisk-Hazowiecki.
W yroby fabryki nagrodzone złotym  m edalem  na w ystaw ie 

w  R zym ie 1927 r.

Składnica w Poznaniu.
Przedstawiciel: Bronisław Koppś, Poznań,
G ąsiorow skich 5. 2796 T elefon 62-35

3GGOOOOOOOOG
Z i m n o  i C i e p ł o  - C h r o n n e

I Z O L A C J E
W I L H E L M #  MULLER

Fabryka Materjałów Izolacyjnych 
Starte) Górn.-Śląsk.

M i l  Złoty W  I ®
OOOOOOOGGOGOGOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGF

„Der Eisenhandler"
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu mas-.yn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na życzenie numery okazowe.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

GGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGQGGGGGGGGGGGGGGGGGG

Nowy Pros townik
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

K o m p l e t  zł  8 5 .—
Odsprzedawcom rabat, żądać prospekt. 

Nadzwyczajny, doskonały i tani wynalazek.

Mieczysław Deblessen
B i u r o  h a n d l o w e  e l e k t r o - t e c h n i c z n e

K rak ó w Kato w ice
K o łłą ta ja  7, II. p. S ław kow ska 10,1. p .' P aw ła  7, p a r te r  

T elefon  3640 T elefon  367 T elefon  1750

Bydgoszcz
ul. O sada 16

5621
OGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGQGGGGGGGGGGGGGGGGQG

X X X X X X X X  XrX X X X  X X x

Drewniane B
tarcze zapędom/e
we w szystkich rozm iarach o ra i 3854

zęby drew niane do kół że la zn y ch
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narzędzi Stolarskich

^.Wardziński, Nakło-Notef
OGOOGOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOOOOOGGOOOOOOOOG

Blacha miedziana!
Koniecpolska Walcownia Miedzi

w Koniecpolu
Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce

produkuje blachę miedzianą 
dowolnych wymiarów i gru­
bości, dna okrągłe i pręty 
miedziane. Nabywa starą 

miedź.
OGGGGGGGOGGGGGGGOGGGGGGGGOGGGOGGGOGGGGOG

Pompy odśrodkowe _
dla każdego rodzaju cieczy 1 każdą wydajnośi dostarcza:

Fabryka t e n  Gbinluytb, Katowlm-laltie
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KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO; IZB HANDLOW O-PR/EMY- 
SŁOW YCH; IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ I PAŃSTW 

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

PRZETARGI KOLEI PAŃSTWOWYCH STANU RIO GRAN­
DE DO SUL (BRAZYLJA).

Koleje Rio Grandę, stojąc finansowo obecnie bardzo do­
brze, stale inwestują. Dowodem tego są ogłaszane dość czę­
sto przetargi na dostawę potrzebnych im materiałów do na­
wierzchni, taboru kolejowego, węglla i t. p. W  styczniu r. b. 
odbyły się przetargi na dostawę złącz kolejowych, bandaży do 
kół lokomotyw, cyniku, ołowiu, miedzi, mosiądzu, ru r miedzia­
nych i mosiężnych, drutu miedzianego, węgla kamiennego W 
brykietach; w  lutym r. b. miał miejsce przetarg na dużą do­
stawę szyn kolejowych. Poniżej Państwowy Instytu t Ekspor­
tow y podaje zestawienia z przetargów tych, otrzymane od 
swego korespondenta z Porto Alegre, z któ rych  zapoznać się 
można z cenami oferoiwanemi prze:z firm y  amerykańskie, bel­
gijskie, niemieckie, angielskie i francuskie, stające zwykle do 
tych przetargów. Z pośród firm  polskich jedynie do przetar­
gu na mosiądz, miedź i w yroby  z nich stanęła firma Norblin, 
Buch i Werner, oferując ceny naogół stojące na poziomie nie 
wykluczającym konkurencji.

Alfredo SA White Baldwin Mannes­
Rousselet Martins Loc. Works mann
p 1000 kg p 1000 kg za całość za całość

1.000 kg drutu mosięż­
nego ......................... £ 78. 5. 0 U- fr- 15. 750 $ 510.— £ 85. 18.0

1.500 kg drutu mie­
dzianego ................. £ 79. 10. Ofr. 15. 750 S 655. 0 £ 126. 8.0

9.000 kg mosiądzu
w sztabach . . . . £ 80. 5. Ofr. 14. 175 $ 4. 400 £704.12.0

4.000 kg miedzi w'szta­
bach ......................... £ 81.15. Ofr. 16. 800 $ 1.860 £335.12,0

800 kg rur mosiężnych £ 94. 10, Ofr. 16. 800 S 540 £ 93.12.0
3.500 kg rur miedzia­

nych ......................... £ 93.15.0 fr. 18. 900 % 2.070 £339. 3.0
3.500 kg cyny . . . . — £287.14. 0 $ 5.125 —
2.500 kg antymonu — £ 58. 0.0 $ 715 —
12.000 kg ołow iu w b lo­

kach ......................... — £ 28.10. 0 $ 1.980 —
3.000 kg ołow iu w  pły­

tach ......................... — £ 31.10.0 $ 630 —
5.000 kg.cynku w pły­

tach ......................... fr. 6. 825

Cie Cen­
trale de St. F.R. Krupp 
Pierre,Bel-1 p ton 
giquepton

Vereinigte 
Stahlwer- 
ke p/ton

Etablisse- 
mentsWal- 
ach Freres 
za sztukę

bandaże do kół loko­
motyw .....................

warunki płatności . . .

S 52 £ 15.9. 4

za otrzymr 90 dni za 
dokument/dokument.

£ 9. 12

90 dni za 
dokument.

1. fr."495
2. fr. 480
3. fr. 418 
90 dni za 

dokument.

Stahl-
union

F. R. 
Krupp

Comptoir Heine 
des Acić- Saint 
ries Belg. Pierre

złącza do szyn kolejo­
wych za 1000 kg. , . £ 11. 9. 7 £ 10. 12.9 *  11. 1. 9 L  61,
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Nadmienić należy, że koleje tamtejsze wypłacają swe na­
leżności nadzwyczaj regularnie, żądają jednak udzielania kre­
dytu, k tó ry  waha się (pomiędzy 60 a 120 dniami od daty zała­
dowania na statek, lub 30 do 90 dni od daty przybycia towaru 
do portu w  Rio Grandę. Za gotówkę zakupywane są tylko 
niektóre, a mianowicie te tow ary, które są specjalnością i 
monopolem pewnej fabryki, ,np. hamulce pneumatyczne fabryki 
angielskiej „ Gresham et Craved".

ZMIANA GRECKIEJ STAWKI CELNEJ NA CYNK.
Wprowadzoną została zmiana greckiej ta ry fy  celnej, w i 

myśl które j cynk w  blachach, płytach, rurach i prętach (poz. 
112 a) płaci 15 drahm od 100 kg. w/g ta ry fy  maksymalnej i 10 
drahm od 100 kg. w /g ta ry fy  minimalnej. W yroby powyższe 
niklowane (poz. 112 b) plącą 60 drahm w/g ta ry fy  maksymal­
nej i 30 drahm w/g minimalnej.

OKAZJE DO HANDLU.
(p) Państwowe koleje duńskie pragną zakupić:
30 000 sztuk podkładów kolejowych z dostawą natych­

miastową.
45 000 szituk podkładów kolejowych z dostawą w maju. 

■czerwcu, lipcu i sierpniu rb.
Obowiązują następujące w ym ia ry :
długość 260 cm., szerokość 26 cm., wysokość 16 cm.
Towar przyjmowany będzie w Gdańsku lub Gdyni; szcze­

gółowe warunki dostawy (w  języku niemieckim) do przejrze­
nia w Państwowym Instytucie Eksportowym.

(p) Bamca Populara Functionarul — Comrat Juc(etiul Tighi- 
na pragnie sprowadzać z Polski maszyny rolnicze, obuwie i 
w yroby szklane, poszukiwane w Rumunji.

*

(h) Izba Przemysłowo-Handlowa w  Poznaniu komunikuje, 
że Czwarta W ystawa Narzędzi Maszynowych i Inżynierskich 
odbędzie się w Olympji, Londyn, w czasie od dnia 5— 22 wrze­
śnia br.

*

(p) Gdańskie firm y drzewne pragną zakupywać w Polsce 
dębinę tartą.

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
d ia  p rz e m y s łu  że laznego , re m e n -  
to n e g o , p a p ie rn icze g o , k o p a ln ia ­
nego, che m iczn e g o ; d la  ro ln ic tw a , 
c u k ro w n ic tw a , m ły n a rs tw a , fa b ry k  
k ro c h m a lu , g o rze ln i - i b ro w a ró w , 
do  w s z e lk ic h  urządzeń i a p a ra tó w  
techn icznych , o ra z  b lachę  a żu ro w ą  
do c e ló w  b u d o w la n y c h , ozdób itp .

W y k o n y w a  z w sze lk ich  m a te r ja łó w  
w  d o w o ln y c h  ro zm ia ra ch  i g ru b o śc i.

WY T WÓ R N I A  B L A C H  D Z I U R K O W A N Y C H

S T T  f Y ‘  WARSZAWA, UL. DOBRA 86.
1 l  te lefon 1-92, 5717 ._



Respiratori t t

Najlepsza ochrona przeciw 
p y ł o w i ,  g a z o m  1 k w a s o m .  

ŻĄDAĆ PROSPEKTÓW.

M. WACHTEL, Warszawa, Przejazd 1.
Cloetta's 

okulary ochronne

TRIUMPH
pierwszorzędn. wyko­
nanie z aluminjum 
z nadającą się do 
zdjęcia pneumatyką.

5553

Zakłady Przemysłowo-Handlowe i  Odlewnia metali
Tel. 320-37 JJMETALOWIEC"

w  W a rs za w ie , Smocza n r. 37 .
Tel. 320-37

5076
POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

' stolm, b io i i dziesiętne,
mosiężne okucia budowlane różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowe według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażędanie wysyłamy cenniki.

< x x
<X x

l<3
£  co
R O K  Z A Ł . 1 9 0 9 .

Z A W I E R C I U
t e l e f o n

5504

* ....................  ą
Specjalność:  G n ia zd ka  I w tyczki do  ra d ja

I llui im*

toczone śruby i części 
fasonowe, 

z stali, żelaza i mosiądzu 
w y k o n u j e  m a s o w o ;

P. GINTER, Poznań, Woźna 10

n ■ II■  H B B,

Roman Ciążyński
Poznań , ul. Masztalarska 5a

Telefon nr. 55-40. Telefon 55-40.

P O L E C A M :

Maszyny rzeźnicze
jak: Kutry, w ilk i do ręki 

i zapędu m otorow ego, szpry­

ce cylindrow e, m aszynki do 

nakroju „ F A V O R  IT “ oraz 

w szelk ie  przybory rzeźnicze.

5503
U W A G A :

W y s ta w ia m  n a  M ię d z y n a ro d . T a rg a c h  
w  P o zn a n iu  od  2 9  IV , —  6  V , 1 9 2 8  r. 

H a la  M a s z y n ,
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BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 itr. 

lawue na akladsle

IOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA - Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolst ę i Pomorze:
M . Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6

Biuro Rolniczo-Handlowe.
4992

*ę\ecionki 
R u c ia n e  

W ie lk ie g o  

y o d za ju .

JÓZEFHEIIE,
Fabryka s ia te k  drucianych '> '/

tik §

w  •ŁO D ZI uI.A ndrzU a  4 0 i
O 2) T :
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Rozporządzenie
Ministrów: Skarbu, Przemysłuli Handlu oraz Rolnictwa

z dnia 27 marca 1928 r.

o ulgach celnych dla matzyn i aparatów niewyrabianych w kraju.
Na, podstawie art. 7 puntot b. ustawy z dnia 31 lipca 1924 j  

r. w  przedmiocie uregulowania stosbmikórw celnych (Dz. U. R.
P. Nr. 80, poz. 777), zarządza się, co następuje:

§ 1. Przy przywozie maszyn ii aparatów niewyrabianych 
w kraju, o ile stanowią część składową nowoinstalowanych 
kompletnych urządzeń oddziałów zakładów przemysłowych, 
lub mają służyć do obniżenia kosztów względnie zwiększenia 
produkcji przemysłowej i rolnej, może być stosowane cło ul­
gowe, wynoszące 20% cła normalnego.

M inister Skarbu w  porozumieniu z M inistrem Przemysłu 
i Handlu orzeka, ozy ulga celna będzie zastosowana.

O ile chodzi o maszyny i aparaty, do któ rych  będą sto­
sowane cła maksymalne w  myśl rozporządzenia M in istrów : i
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 25 stycz­
nia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9, poz. '66), cło ulgowe będzie 
wynosiło 20% cła maksymalnego.

§ 2. Prolonguje się do dnia 31 grudnia (włącznie) 1928 r. ,

ważność pozwoleń M inisterstwa Skarbu, wydanych na pod­
stawie rozporządzenia o ulgach celnych z dnia 22 grudnia 1926 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 128, poz. 769), z dniia 22 czerwca 1927 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 58, poz. 512), jako też ulg, wydanych na 
podstawie rozporządzenia z dnia 26 września 1927 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 84, poz. 758).

§ 3. Za towary, które  na podstawie niniejszego rozporzą­
dzenia mogłyby korzystać z ulg celnych, lecz które zostaną 
oclone w czasie od dnia 1 kw ietnia 1928 r. do dnia 31 grud­
nia (włącznie) 1928 r., bez zastosowania ulg celnych, może 
być zwrócona różnica należności między cłem normalnem a 
ulgowem, o ile tożsamość maszyn i aparatów zostanie stw ier­
dzona przy ocleniu i o ile lig a  celna na podstawie niniejszego 
rozporządzenia zostanie przyznana.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
1 kw ietnia 1928 r. i obowiązuje do dnia 31 grudnia 1928 r. 
włącznie.

Z żyda spółek akcyjnych
ZMIANY KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.

Postanowieniem M in istrów  Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dn. 
29 lutego rb. uzyskała Spółka Akcyjna pod firmą Tow. Akc. Fabryki 
Cementu, Opoczno, zezwolenie na powiększenie kapitału zakładowego 
Spółki o zł. 60.000,—, czy li dc zł. 780.000,— drogą drugiej emisji Zło­
tow ej 600 szt. nowych akcyj nominalnej wartości zł. 100,— krżda. 
2) na zmianę firm y  na Fabrykę w yrobów  Ceramicznych Opoczno, 
Sp. Akc.

Postanowieniem Min. Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
29 lutego rb. uzyskała Sp. Akc. pod firmą Towarzystwo Elektryczne 
Okręgu Częstochowskiego Sp. Akc. zezwolenie na podwyższenie ka­
pitału zakładowego Spółki o zł. 1.750.000,—, czy li do zł. 2.000.000,— 
drogą II. emisji 7.000 sztuk nowych akcyj nominalnej wartości "z!. 250 
każda.

WALNE ZEBRANIA.
Zarząd Sp. Akc. Przemysł Drzewny „Polarbor“ , Sp. Akc. w War­

szawie zawiadamia pp.AkcjOi.arjuszów, że dnia 14 kwietnia r. b. o go­
dzinie 8-mej wieczorem w siedzibie Spółki, ul. Brulowska 16/18. od­
będzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów. Na 
porządku obrad m. in .: zatwierdzenie wniosku Zarządu w sprawie 
kupna i sprzedaży ruchomości i nieruchomości przez Spółkę.

Zarząd Elektrowni w Kielcach, Sp. Akc. zawiadamia pip. akcjo­
narjuszów, że dnia 20 kw ietnia r. b. o godzinie 11-tej przed południem 
odbędzie się w Warszawie w lokalu, przy ul. Czackiego 8, m. 6, zw y­
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów. Na porządku obrad 
tn. in .: sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, rozpatrzenie i 

' aprobata bilansu za nok 1927 oraz plany działania na rok 1928.

Zarząd Towarzystwa Elektrycznego Okręgu Częstochowskiego, 
Sp. Akc. zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że dnia 20 kw ietnia r. b. 
o godzinie 104ej odbędzie się doroczne walne zgromadzenie w  lokalu 
przy ul. Czackiego 8, m. 6 w Warszawie. Na porządku obrad m. ta.:
zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat za rok 1927, za­
tw ierdzenie budżetu na rok 1928, upoważnienie zarządu do nabywa­
nia terenów pod budowę podstacji, podwyższenie kapitału akcyjnego, 
w ybór 5-ciu członków Komisji Rewizyjnej.

Zarząd Sp. Akc. pod firmą Wileńska Fabryka Drutu i Gwoździ,
Sp. Akc. w Wilnie zawiadamia niniejszem pp. akcjonarjuszów, iż w  
dniu 1 maja r. b. o godzinta 18-tej w  lokalu Wileńskiego Prywatnego 
Banku Handlowego w  W iln ie, przy ul. M ickiewicza nr. 8 odbędzir się 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów. Na porządku obrad 
m. in.: zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok
1927, zatwierdzenie preliminarza w ydatków  na rok 1928, wybór
członków Zarządu i pięciu członków Komisji Rewizyjnej.

Zarząd Elektrowni w Piotrkowie, Sp. Akc. zawiadamia pp. ak­
cjonarjuszów, że dnia 20 kwietnia r. b. o godzinie 10)4 rano odbędzie

się w Warszawie w lokalu przy ul. Czaokicgo 8, m. 6, drugie zw y­
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów. Na porządku jb rad 
m. in.: zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok 1927. 
ustalenie planu działalności Spółki za rok 1928, nabycie placów w To­
maszowie* wynagrodzenie członków Zarządu i Kom isji Rewizyjnej.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Przemysłowego „Kabel‘% Sp. 
Akc. w Warszawie zwołuje niniejszem nadzwyczajne walne zg-oma- 
dzcinie spółki, które odbędzie się dnia 21 kw ietnia r . b. o golzin ie  
5-tej po południu w lokalu Zarządu, przy ul. Królewskiej nr. 41 z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1. wniosek o podwyższenie ka­
p ita łu  akcyjnego. 2. wnioski akcjonarjuszów.

Z  ŻYCIA PLACÓ W EK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

ROZWÓJ FABRYKI APARATÓW ELEKTRYCZNYCH.
Fabryka aparatów elektrycznych „K. Szpotański 1 S-ka“, Sp. Akc..

która jest członkiem P. Z. P. M., zaopatrzyła swe pole doświadczal­
ne w transformator do 100 000 w oltów  i w chw ili obecnej może pró­
bować wszystkie aparaty, dając tern samem gwarancję za sprawność
swych wyrobów podczas pracy.

NOWY SKŁAD ARTYKUŁÓW MECHANICZNYCH I NACZYN KU­
CHENNYCH W KOŚCIANIE.
Z końcem marca r. b. o tw orzy ł p. Stefan Jurga, doskonały tecli- 

nik-mechanik, w Kościani.', przy ul. Poznańskiej 24 skład artykułów
mechanicznych i naczyń kuchennych, przyczem poleca rowery, w i­
rówki, maszyny do szycia oraz wszelkie części zapasowe. N twej 
placówce „Szczęść Boże!"

Najmniejszy 
i najlepszy

w swiecie

Otto Mix
Poznań, ul. Kantaka 6 a

T e le fo n  2396  5721
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ii Fabryka Maszyn Blacharskich
;; Przyrządy, kombinacyjne do
;; wyrobu puszek blaszanych

li OTTO W AGNER, W a r s z a w a  •;
;; N owolipki 66 3319 <;

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  

 '. . .  . o
§  o

M. Czerwiński i Ska, S p . z o g r .  odp. |
w  ŚWIĄTNIKACH GÓRNYCH obok Krakowa

0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 O O O O 0 O O O O O O O O O O O O O U

ODDZIAŁ I.
Warszawski Fabryczny Skład 
Fornierów i Dykt

ulica M atejk i 2, ró g  D w o rco w ej 
T elefon  1055.

ODDZIAŁ II.
Fabryka Luster 

Śzlifiernia Szkła
u lica  Q arbary  n r, 6. 

T e lefon  1061.

N.  M A N  E L A .  B Y D G O /Z C Z
T e l e f o n  P r y w a t n y  7 9 3 .  4 4 8 9

Q O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Fabryka materacy
i mebli wyściełanych

GRUDZIĄDZ, ul. Solna 2, telef. 84.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
Ą k a id e g o  sy stem u , w ie lk o śc i g

I n  £  m  m  i n o śn o śc i, dla rolnictwa i p r z e -o
■  ■  ■  m^słu wyrabia i poleca OUff f i l  PAWEŁ KAHN, L eszno |

(Wlkp.) T e le f  nr. 2 I 3 Ó

Reparacje oraz przebudowy wykonuję facho- O  
wo i solidnie. O

Obrazki do odciągania
( A b z l e h b l l d e r )

dla maszyn rolniczych i innych oddaje korzystnie fabryka

CARL SCHIMPF, N um berg (Niemcy)

i
C Z Ę S T O C H O W S K A  F A B R Y K A  ,

i z a b a w e k  i galanterii  d rzew nej  i
i HIPOLIT ŁOSIŃSKI, Częstochowa 5
;  I I I  A le j a  5 7 .
: PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKA. t

FflBRYKAHflRZĘDZUaORZEWAiMETALI
WŁ. KRÓLIKOWSKI, WARSZAWA, ul. Marszałkowska 11. 

Telefon 4919

Noże do  k ra ja n ia  p ap ie ru ,  b lachy itp. Noże do h e b la r e k  
N arzędzia  : ż e la zk a  do hebli,  d łu ta  s to la rsk ie ,  ośniki i tp .
G w a r a n t o w a n a  d o b r o ć  1 G w a r a n t o w a n a  d o b r o ć !

g<xooooooooooooooooooooooooooo<xiooonoonoooooooooooooooooooooooocx>oooooocxx)ooa

„Krasna" właśc. M. Piżyc, Końskie
Fabryka o d le w ó w  żelaznych i zak ła d y  mechaniczne

M ałachowskich 53, tel. 25. Wytw. 3000 t. Prac. 100, Sil. 30 k. m. 
Wyrabia: odlewy budowlane, rolnicze i kuchenne. Poleca: drzwiczki 

hermetyczne, piecowe, chlebowe, kotłowe i ażurow e, Blachy kuchenne 
fajerkowe 1 gładkie. Ruszty, szybry, fajerki, kuchenki, piecyki, siecz­

karnie itp. Odlewy żelazne wykon, z własn. j nadesł. modeli. 2493
gyy>0(yyyyvyinof>nnnnQfX!>nQOQOOQCX)OOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOCOCX)00

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

IModele drzewne!
i wszelkie odlewy 5682 O

§  wykonuje korzystnie w edług rysunków lub wzorów o

§  J. TABAKA, Poznań, Rybaki 31- Tel. 2 0 -7 0  §
OOOO0OG0OOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOeO0OOO0O

1 Wytwórnia lamp elektrycznych „FOX'*
|  KRAKÓW, S ła w k o w sk a  30 .  807k Telefon nr.  2 0 4 8 .  j

I Abażury artystyczne. I

IWiadra ocynkowane
28 30 3 2  cm

po zł 1.80 1.90 2.05 za sztukę, loco
nasz skład za zaliczeniem  w ysyła:

H u r to w n ia  Ż e laz a  J .  B. GRUtłDMAti, B ędz in ,  skrz. poczt. 3I ^|  Ob
I  O )I O

K a g a ń c e  d r u c i a n e
dostarcza 5483a

R. NERLICH,
Bielsko, Śląsk.

Karabinki do siatek rowerów  
damskich wyrabia

P —>  n  1C? C  » . F a b r y k a  w y r o b ó w  d r u -
K  L #  A 3  I i  A .  OT c i a n y c h  i d r o b n o m e t .

V . C iastow ski —  P oznań ,  Wielkie G arbary  39 .
SPECJALNOŚĆ: W ypracowanie wynalaz­
ków i projektów t wykonanie tychże. 5557

5554

Foremki na babki,
placki, stracie i na galaretą

karbowane z białej blachy na.kształt zagraniczny poleca 
Mech. Wytwórnia Wyrobów Blaszanych i P r a l e k  

B.  P E Ł K A  -  SOSNOWIEC-POGON.

Wodę destylowaną
dostarcza tanio 5658

C eram ika Ludwikowo p. Mosina.

430



□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Z dziedziny komunikacji autobusowej.

Spraw a rozw oju ruchu autobusowego w Polsce 
jest trak tow ana już na tyle poważnie, że zarówno wła­
dze państwowe, jak i organizacje gospodarcze poświę­
ca ją  jej coraz więcej uwagi.

Mimo, że n a  Zachodzie rozrost sieci kolejowych 
jest daleko większy, niż u nas, istnieje tam i u trzym uje 
się doskonale dobrze zorganizowany ruch autobusowy. 
Nic więc dziwnego, że u nas — zwłaszcza w w oje­
wództwach centra lnych  i wschodnich —  w dziedzinie 
komunikacji samochodowej otwiera się duże pole do 
działania.

Czynnikiem najwięcej ham ującym  rozwój tej 
dziedziny jest zły stan dróg; można już jednak za ­
uważyć w ostatnim czasie znaczne wysiłki w kierunku 
odbudowy i s tałej pielęgnacji ważniejszych a r te ry j 
komunikacyj nych.

Inż. E. B ratro  w „Czasopiśmie Technicznem" po ­
głębia rzeczowo zagadnienie komunikacji samochodo­
wej i jej stosunek do kolei i ruchu konnego.

Z jego obliczeń i wywodów widać, że autobus po ­
siada zupe łną  przewagę nad  zaprzęgiem konnym, a z 
koleją  może konkurować w wielu okolicznościach i wa- 
lunkach, zwłaszcza przy rocznej sprawności au tobu­
su ponad 20.000 km.

Przyj ąwszy, że autobus może kursow ać 250 dni 
w roku z m aksym alną w ydajnością dzienną 160 km., 
otrzymujemy, jako górną granicę jego sprawności, 
roczny przebieg 40.000 km. W  przeliczeniu na  osobę 
i kilometr koszty ruchu dla pełnej obsady (15 osób) 
i %  obsady (10 osób) w ypada ją  następująco:

dla 15 osób dla 10 osób

roczna sprawność 10.000 km. zł. 0.10 zł. 0.15
12.000 „ „ 0.09 „ 0.13
15000 „ „ 0.08 „ 0.12
20.000 „ „ 0.07 „ 0.10
30.000 „ „ 0.06 „ 0.08
10.000 „ „ 0.05 „ 0.07

W zajem ny stosunek kosztu przewozu dla różnego
rodza ju  transpor tu  na  kilometr uwidocznia n as tęp u ją ­
ca tabela, zestawiona przez inż. B ratro:

'O ss ^

Ruch
autobusowy

R u c h  k o l e j o w y

o w c  e
> u

£ c
pełna 2/3 I °Pł -. norm. podw. 250/, podw. 50'V

obsada obsadyQ.
111 11. III. II 111 II

K ra . zł zł zł | kl. kl. kl. kl. kl.

2.500 0.79 _ ____ ____ —

3.750 0.53
5.000 0.40 0,17 0,26 ------ ------ — —

7.500 0.27 0.12 0,19 0,055 0,082 0,069 0,103 0,082 0,123
10.000 0.20 0.10 0,15 — — — — — —

12.000 0.16 0.09 0,13 — — — — —

15.000 — 0.08 0,12
20.000 — 0.07 0,10
ii 0.000 — 0.06 0,08
40.000 — 0.05 0,07

Ja k  widać, zdolność konkurencyjna autobusu z 
ko leją  rozpoczyna się p rzy  jego rocznej sprawności 
od 20.000 km. w zależności od typu kolei. Pozatem  
istnieją jeszcze inne czynniki, nie dające się uchwycić 
w rachunek, a k tóre  podnoszą wartość konkurencyjną 
autobusu jak np.:

1. Omijanie kosztów dojazdu do stacji kolejowej ze 
środka danej miejscowości (tram w aje lub dorożki);

2. możność dowolnego zatrzym anie się celem 
przyjęcia  pasażerów, względnie jego wysadzania;

3. możność lepszego dostosowania się do lokal­
nych warunków w odniesieniu do czasu odjazdu  i 
przyjazdu.

Powyższe momenty są nader ważne, i one to n a j ­
więcej decydują o użyciu tego lub innego środka ko­
munikacji.

Jakkolwiek zdawałoby się pozornie, że wzrost od­
ległości działać musi na korzyść samochodu, to jed ­
nakże istnieje tutaj pew na prak tyczna granica, a tą 
jest dzienna zdolność przewozowa autobusu. Jeżeli 
autobus oddali się od miejsca swego postoju ponad 
zdolność dzienną, możliwą do pokonania, natenczas 
trzóba z konieczności uwzględnić nowe koszty, jak do­
datkowe zagarażowanie, s trawne dla personelu nocu­
jącego poza domem Itp, Koszty te oczywiście zm niej­
sza ją  nieco zdolność konkurencyjną autobusu w sto­
sunku do kolei, która przy odległościach ponad 100 
km. posiada bezwzględną przewagę. P rzy  ruchu lo­
kalnym  natomiast w promieniu do 100 km. samochód 
pod wieloma względami konkuruje z nią skutecznie.

Co się tyczy ruchu towarowego, to naogół p rze­
wóz towarów w ypada taniej przy użyciu większego 
samochodu ciężarowego, aniżeli mniejszego. Jeszcze 
ekonomiczniejszem w użyciu jest stosowanie samo­
chodu z 1 lub 2 przyczepkami.

Poniższa tabela inż. B ratro  daje  porównanie kosz­
tu przewozu towarów samochodami różnej wielkości 
i sprawności.

Roczna
sprawność

Km.

Koszta przewozu 1 tono-kilometra w 
szach dla jednostkowo przewoźnej

gro-
ilości.

2,5 t 3,3 t. 5 t. 6 6 t. 10 t.

10.000 50 57 42 38 27
15.000 40 45 33 35 22
20.000 36 39 30 27 20
24.000 33 36 27 . 25 18
30.000 3') — — — —

Dodać należy, że przy małych odległościach 
dziennych do 30 km. samochód niezawsze może kon­
kurować z zaprzęgiem konnym; przychodzi mu tu jed ­
nak z pomocą większa szybkość transportu  i większe 
odległości, które wykluczają użycie koni.

Z obserwacji dotychczasowego ruchu autobuso­
wego w k ra ju  wnioskować można, że w większości w y­
padków pojedyńcze przedsiębiorstwa samochodowe
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nie  są n a le ż y c ie  z o rg a n izo w a n e  i p ro w a d zo n e , w a lc z y  
p rz e to  często  z różnego  ro d z a ju  tru d n o ś c ia m i. D o  w y ­
ją tk ó w  n a le żą  n ie k tó re  p rz e d s ię b io rs tw a  ko m u n a ln e , 
p ro w a d zo n e  p rze z  w y b itn ie js z y c h  fa ch o w có w  i o p a rte  
na  s iln y c h  p o d s ta w a ch  fin a n s o w y c h .

W  k ie ru n k u  ro z w o ju  naszego ru c h u  a u to b u so w e ­
go je s t w ie le  do  z ro b ie n ia . W  p ie rw s z y m  rzę d z ie  na^ 
le ż a ło b y  o cze k iw a ć  in te n s y w n e j p ra c y  od ro ż n y c h  
zrzeszeń  p rz e d s ię b io rc ó w  sa m ochodow ych , k tó re  m ie ­
l ib y  m ożność p o g łę b ie n ia  w s z e lk ic h  zagadn ień , z w ią ­
za n ych  z k o m u n ik a c ją  sam ochodow ą , i  n a d a n ia  ogo l- 
nego  k ie ru n k u  je j ro z w o jo w i p rze z  p la n o w ą  a kc ję , 
w spom aganą  p rz e z  c z y n n ik i rzą d o w e  i gospodarcze .

N a s tę p n ie  n a d e r w d z ię czn e  p o le  do ro z w in ię c ia  
p o ż y te c z n e j d la  k r a ju  d z ia ła ln o ś c i zn a le źć  m o g lib y  
l ic z n i b a rd z o  p rz e d s ta w ic ie le  i  za s tę p cy  z a g ra n ic z n y c h  
fa b ry k  sam ochodów , k tó r z y  n ie k ie d y  w e g e tu ją -b e z ­
c z y n n ie , z a m ia s t z a ją ć  się ch o c ia żb y  m e k to re m i za ­
g a d n ie n ia m i, d o tyczącego  zaw odow ego  ru c h u  sam o­
chodow ego , ja k  n p . 1.) b a d a n ie m  d o tych cza so w ych

ś ro d k ó w  k o m u n ik a c ji w  d a n ym  o k rę g u  i ic h  s to su n ku  
do p o trze b , w y n ik a ją c y c h  z ro z w o ju  życ ia  g o sp o d a r­
czego te jż e  m ie jsco w o śc i, p o p ro s tu  w y s z u k iw a n ie m  
l in i j  k o m u n ik a c y jn y c h , w  k tó ry c h  sam ochód m oże o d ­
dać lepsze u s łu g i, n iż  d o tych cza so w e  ś ro d k i ko m u n  
k a c ji,  lu b  w ogó le  p rze z  za p ro w a d ze n ie  s ta łe j k o m u n i­
k a c j i  sam ochodow e j o ż y w ić  tę tn o  ż y c ia  gosp o d a rcze ­
go dane j o k o lic y , 2.) p rz e p ro w a d z a n ie  ra c jo n a ln e , 
k a lk u la c j i  d la  p rz e w o z u  osob i to w a ro w , 3.) b ra  
u d z ia łu  w  p ra ca ch  o rg a n iz a c y , i  za w o d o w y c h  itp

Je s te śm y  p rz e k o n a n i, że p rz e d s ta w ic ie le  c i p ra cą  
sw ą w  ty m  k ie ru n k u  n ie ty lk o  s p e łn il ib y  w ażne  zada™ 
d la  c a ło k s z ta łtu  naszego g o sp o d a rs tw a  n a ro d ° w ^ ° ;  
lecz  ró w n ie ż  p rz y s p o rz y lib y  sobie o b ro to w  i dochodow  
p rze z  d o s ta w y  ta b o ru  k o m u n ik a c y jn e g o .
P N ie  m n ie j w ażne  za dan ie  do s p e łn ie n ia  m ia łb y  
nasz m ło d y  p rz e m y s ł k a ro s e ry jn y , ch o c ia zb y  p rzez  
p racę  nad u d o sko n a le n ie m  rożnego  ro d z a ju  k o n s tru k  
c y j k a ro s e ry j a u to b u so w ych  i to w a ro w y c h .

Sł. Giejsk i .

Przemysł samochodowy na Targach Poznańskich
P o w a ż n y  d z ia ł na te g o ro czn ych  T a rg a c h  s ta n o w ić  

b ę d z ie  p rz e m y s ł sa m ochodow y. M im o , że na  o s ta tn ic h  
T a rg a c h  d z ia ł ten  w s z e c h c tro n n ie  b y ł  re p re z e n to w a ­
n y , to  w  ty m  ro k u  zn a czn ie  zyska  na ró ż n o ro d n o ś c i 
e k s p o n a tó w  i ilo ś c i w y s ta w c ó w . W y s ta w ia ć  będą 
w s z y s tk ie  f i r m y  za g ra n iczn e , p o za te m  osobne s to isko  
z a jm ie  „ p o ls k i  sam ochód  ,

W  ty m  k ie ru n k u  T a rg i P o zn a ń sk ie  ró w n ie ż  spe­
c ja l iz u ją  się z ro k u  na ro k . P odczas te g o ro czn ych  
T a rg ó w  za u w a żyć  będz ie  m ożna  p rze w a g ę  sam ocd° '  
dów  c ię żk ich , s iln y c h  ; lu k s u s o w y c h . D e m o n s tro w a n e  
będą w  ty m  d z ia le  m. in n . o s ta tn ie  ty p y  sa m ocho^ow

F o rd a .

Przewoźna

pompa elektryczna j
do samochodów

Wielka wydajność p r z y  nieznacznem zużyciu prądu. ;
Ogromna oszczędność czasu i wysiłków ̂ fizycznych j
Chłodne, całkowicie pozbawione oleju powietrze

Przyłączenie do dowolnego toru świetlnego.
Prosta obsługa 

i całkowita pewność działania.

Szczegółowe oferty  na żądanie.

Poznań - Warszawa 
SosnowiecPowszechne Tow. Elektryczne A.E.G. E S S

A. E. G. ELEKTRIZITATS A. G., Katowice i Gdańsk 5683



Wytwórnia

II
Specjalność:

SIEDZENIA USTEPOWE
Za dobre wykonanie gwarantuje się

,M . M ic h a la k
POZNAN, ulica M ałeckiego nr. 10

5631 ___________ _

St.Weidi i
Ł ó d źp r o d u k u j e :

KOTŁY,. ESWŁI" typu S I RE B I A
m ,  n  w  n -% . a r c u / B  I "  MIESZKANIOWE 00 WODNEGO 
a t E W I - l : W /, Ł 5 T V  U  CENTRALNEGO OOdZEWANIA

G R ZE JN IK I (R A D IA T O R Y )
BiWASO i OGNIOODPORNE ODLEWY 
UTWARDZONE WAECE M ŁY Ń S K IE  
MASZYNY POMOCNICZE DLA ODLEWNI 
RUSZTY
PEDNIE

W

fSl
El

m

Liny
Sznur konopny do usitzelnienia maszyn
rur wodociąg, i kanalizac., suchy i  smołowcowany, 
Konopie na pakunki do maszyn.

Sznury na bieliznę, 5649
oraz wszelkie wyroby powroźnicze 
poleca po cenach przystępnych

Fabryka Wyrobów Powroźniczych 
I. M. Szlezyngiera w Będzinie.

Rok założenia 1896. Telefon nr. 108.

POMPY ro d za ju
do zapędu r ęcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich
Wiercenie studzien

zwykłych i artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017

U specjalisty
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, węże, reduktory, druty, 
proszki, tlen, wodór, acetylen, karbid. 4392

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. Bydgoszcz, pl. Wolności

Dom Handlowy

Poznań
W. Garbary 18

Tel. 12-59

Łódź
ul. Andrzeja 7 

Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEMYSŁU, HURTOWNIKÓW 
i KOLEJNICTWA.

Ż E L A Z O  - bednarkę - belki - szyny -  B L A C H Ę  
R U R Y  - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
Ż E L A Z O  C IĄ G N IO N E  na gorąco i zimno. 
S T A L  R E S O R O W Ą  płaską i żłobkowaną 
O D L E W Y  S T A L O W E  w/g wszelkich modeli 
A K C ESO R JA  K O L E J O W E  - K O L E J K I 

W Ą S K O T O R O W E  
K O N S T R U K C J E  Ż E L A Z N E  w/g podanych lub 

własnych projektów 
G W O Ź D Z IE  - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
D R U T Y  wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
S P R Ę Ż Y N Y  M E B L O W E .
L IN Y  S T A L O W E  dla Przemysłu i Rolnictwa 
Ł A Ń C U C H Y
S Z P A D L E  - łopaty, kopacze, dziabki, W ID Ł Y  

do wszelkich produktów.
A P A R A T Y  D O  S P A W A N IA  - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, T L E N  i wszelkie akcesorja. 

W Ę G IE L  wysoko koloryczny K O P A L Ń

RENARD i REDEN.
4581
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PO ST Ę PY
W PRIEW YŚTE

Przemysł nowoczesny i
Jednym ze znamiennych objawów współczesne­

go życia ekonomicznego jest wzrost liczby patentów, 
zgłaszanych we wszystkich krajach cywilizowa­
nych. W zrost ten, powiększający się nieustannie, 
spowodowany został w ostatnich latach różnorod- 
nemi przyczynami, między innemi nieustannym roz­
wojem wiedzy i odkryciami, zapladniającemi w yna­
lazczość i w dziedzinach stosowanych, ogólnym roz­
rostem ekonomicznym i związaną z tern konkuren­
cją, zmuszająca do coraz to tańszej produkcji. Nie­
mniej przyczyniają się ułatwienia, porobione we 
wszystkich państwach, popierające wynalazczość w 
najrozmaitszych dziedzinach twórczości przemy­
słowej.

Ilość, zgłoszonych dotychczas patentów na świę­
cie całym od czasów istnienia praw a patentowego, 
przenosi cyfrę 5 miljonów. Jeśli rozdzielimy patenty, 
uzyskane przez kraje w jednym tylko roku (1926), 
uzyskamy następujący charakterystyczny obraz:

S tany Zjednoczone 81 695
Niemcy 64 381
Anglja 33 080
Francja 20 939
Japonja 12 495
W łochy 10 240
Belgja 7 672
Szwajcarja 6 847
Czechosłowacja 6 608
Hiszpanja 4 810
Szwecja 4 395
Naturalnie, iż rok 1927 był pod tym względem 

jeszcze -więcej znamienny.
Jeżeli weźmiemy pod uwagę cyfry małych na­

rodów i terytoryj, lecz o silnym rozwoju przemysło­
wym np. Belgji, Szwajcarii, Czechosłowacji, zauwa­
żym y rozwój patentów zgłoszonych proporcjonal­
nie bardzo wysoki.

Statystyka ta ulegnie nieco zmianie i nabierze 
właściwego znaczenia, o ile weźmie -się pod uwagę 
również liczbę mniej znaczących zgłoszeń patento­
wych; wtedy cyfry te n-p. dla Niemiec i Ja-ponji po­
większą się na 125 740 i 39 962.

Cvfry te pozwalają ńa wymierzenie ilości no­
wych idei zużytych i eksploatowanych przez prze­
mysł i kapitał. Konkurencja i pod tym względem jest 
we wszystkich krajach bardzo silna i podlega w szę­
dzie rządowej protekcji i opiece. Zdanie Boufflers'a 
posiada nieustannie swój walor: „Popierajcie gemjusz 
iuwenc’-’uv, a ojczyzna wasza stanie się krajem 
kw itnącym '1. Zrozumiało to wiele krajów i one 
wszystkie popierają wszelką inwencję twórczą, z-dą-

zgłoszenia patentowe.
żającą do poprawy narzędzi przemysłu i rozwijania 
środków produkcji.

Nie w mniejszym stopniu przyczyniają się i 
międzynarodowe konwencje, ochraniające własność 
prywatną przemysłu i jego stały  rozwój. Konwencja 
Paryska z r. 1883 uległa rewizji w Brukseli, W a­
szyngtonie i w la Haye zgrupowała główne pań­
stwa świata, dając tym, którzy umieją z niej korzy­
stać — znaczne korzyści.

Niema takiej gałęzi twórczości przemysłowej, 
która mogłaby nie zainteresować się zgłoszeniami 
paten-towemi. W szystkie muszą się żywo intereso­
wać pojawiająeeini się nieustannie innowacjami w 
dziedzinie techniki, jeśli chcą udoskonalać narzędzia 
swej pracy, stosować nowe metody fabrykacji, czy 
też eksploatować nowe zdobycze.

Nowoczesne przedsiębiorstwa nie żyją, nie roz­
wijają się inaczej, jak tylko pod wpływem metod 
naukowych, ujętych we formę zgłoszeń patento­
wych. Niektóre nawet cały swój rozmach i suprema­
cję swoją zawdzięczają jedynie inwencji i odkryciom 
zmonopolizowanym we formie takich patentów.

Wielkie znaczenie problemu omawianego widzi 
się w Stanach Zjedn. i Niemczech, które to kraje po­
siadają rozgałęzioną i poważną politykę patentową. 
Duże przedsiębiorstwa tych krajów posiadają cały 
sztab fachowców, armje chemików i inżynierów 
współpracujących harmonijnie nad rozwiązaniem 
każdego najmniejszego chociażby napozór błahego 

I szczegółu, dotyczącego nowoczesnego rozwoju prze­
mysłowego w przeświadczeniu -ważności swych w 
tym kierunku poczynań.

Poszczególne gałęzie przemysłu zamiast się 
zwalczać, łączą się. Związek trustu stalowego w 
Niemczech z przemysłem chemicznym najlepiej uw y­
pukla nowoczesną tezę ws-półpaey. Czy 'rozchodzi 
się o upłynnianie węgla, czy fabrykację azotu, czy 

i też syntetycznej benzyny lub jedwabiu sztucznego, 
obydwie ugrupowania wspólnie pracują. Rezultatem 
jest oparcie usiłowań na zdobyczach naukowych i 
postępu techniki, czego najlepszym dowodem są 
liczne zgłoszenia ich patentowe. To nadzwyczaj no­
woczesne rozwiązanie trudności, wynikających z 
wzrastającej konkurencji, które musi jednak wyka- 

! zać dodatnie rezultaty, uwarunkowane jest rozwo­
jem tak potężnych organizacyj.

Byłoby pożądanem, żeby przemysł nasz ze­
chciał iść śladami tych wysiłków współpracy, ce­
chującej potężne przem ysły Stanów Zjedn. i Nie­
miec i korzystać z tych dróg, jakie tamte państwa w 
dzisiejszych trudnych warunkach konkurencyjnych 
wszystkim wskazały. Inż. M.  P.
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Normalizacja pasów zapadowych.
Pasy  napędne traktowano dotychczas po wielu 

przedsiębiorstwach z ogroirmetn niedbalstwem. Nie­
ma takiego elementu używanych maszyn, który dał­
by się tak przeciążać i podobnie niedbale traktować, 
jak pas napędny. Jednak dla racjonalnego prowa­
dzenia przedsiębiorstwa sprawa uwagi wzmożonej 
w tym względzie jest nieodzowna. O ile dobre pasy 
napędne pracują ekonom., to przy v źle obliczonych 
i zaniedbanych pasach występują znaczne straty w 
energji, ponadto pasy się przedwcześnie niszczą i 
powstają przeszkody w ruchu.

Wiadomo, iż koszty zakupu pasów napędnych 
dla fabryk wynoszą V2 —I procent ogólnych kosz­
tów, tworzą zatem dosyć znaczną sumę pieniędzy. 
Większe jednak znaczenie posiadają te pasy dla go­
spodarki energietycznej. Jeżeli szacowalibyśmy te 
straty, jakie wskutek użycia tych pasów napędnych 
przedsiębiorstwa ponoszą, otrzymalibyśmy sumy o 
wiele przewyższające koszty nakładowe na zakup 
tych pasów.

Zadaniem pasów jest przenoszenie siły z jedne­
go wału na drugi, przyczem fungują one równocześ­
nie jako sprzęgadła elastyczne i ślizgowe. Pas na­
pędny skórzany posiada już z natury swej dobre 
właściwości pod tym względem, wytrzymuje też sil­
ną konkurencję z pasami włókienniczemu Najważ­
niejszą z tych właściwości skóry jest wysoki spół­
czynnik tarcia z żelazem, wzrastający szybko na 
skutek uślizgu. Jeszcze w r. 1830 wypowiedziane 
mniemanie, iż spółczynnik tarcia jakiegoś ciała wzgl. 
materjału nie zależy od szybkości i wielkości pu- 
wierzchni tarcia, utrzymywało się prawie przez 50 
lat — a co dziwniejsze, iż mniemanie to wypowie­
dziane zostało, wbrew wszelkiej rzeczywistości, 
właśnie o tarciu skóry w stosunku do żelaza.

Dopiero w Ameryce poddano te sprawy kryty­
cznym badaniom i przekonano się, iż spółczynnik 
tarcia skóry o żelazo szybko wzrasta wraz z szyb­
kością napędną. Przy suchej skórze są wahania 
niezbyt duże, odmiennie sprawa się przedstawia ze

skórą natłuszczoną. W r. 1913 badania nad wpły­
wem szybkości napędnej na spółczynnik tarcia zo­
stały na nowo podjęte. Najsłuszniejsze objaśnienie, 
dlaczego pasy napędne przy dużych szybkościach 
napędnych lepiej funkcjonują, polega na tern, iż 
szybkość uślizgu paśa wraz z wzrostem szybkości 
napędnej znacznie wzrasta.

Jednak skórą — szczególnie dobrze natłuszczo­
na — posiada ciekawą właściwość, iż jej spółczyn­
nik tarcia na gładkiem żelazie wraz z szybkością 11- 
ślizgu wzrasta bardzo szybko i to do nadzwyczaj 
wysokich wartości. Z tego względu należy, gdzie 
można, szybkość pasów napędnych dobierać jaknaj- 
większą. Napięcia sił odśrodkowych nie grają po­
niżej 20 m/sek. jeszcze żadnej rozstrzygającej roli.

Straty w energji następują tak przy zbvt silnem 
ciśnieniu osiowem, jak i zbyt wolnym obrocie, przy­
czem trwałość pasa napędmego, tak przy zbyt W y ­
sokiem nanięciu, jak i przy zbyt woluem, szczególnie 
na niezbyt gładkich powierzchniach zostaje poważ­
nie zmniejszona. Niestety niewiele fabryk posiada 
instrumenty do nastawiania i utrzymania  ̂ odpo­
wiedniego napięcia pasów. Szerokość pasów na­
pędnych powinna być o ile możności jaknajwiększa, 
na który to moment dotychczas niewiele zwracano 
uwagi, przyczem korzyści są daleko znaczniejsze, 
aniżeli koszty wyłożone.

W Niemczech przystąpiono do normalizacji i 
racjonalizacji tych pasów, wyrabiając tylko trzy ich 
klasy, przyczem wypracowywane są tabele, u- 
względniające korektory wpływów uginania się pa­
sów na wałach czy kołach napędnych i obliczenia 
korzystniejszych warunków tarcia na tychże w a­
łach. P rzy bardzo małych średnicach wałów, które 
tylko w najkonieczniejszych razach należy stoso­
wać, jeszcze niema mowy o jakieinś dymenzjonowa- 
niu pasów w praktyce; w tych wyjątkowych w y ­
padkach normalizacja i racjonalizacja pozostawia je­
szcze wiele wątpliwości.

Nowoczesne łożyska kulkowe.
Zastosowanie łożysk kulkowych w technice bu­

dowy maszyn okazało się w tym stopniu korzystne 
ze względu na oszczędność w paliwie i kosztach, iż 
użycie tychże w najszerszej mierze leży w.’ wyłącz­
nym interesie poszczególnych właścicieli maszyn.

Najważniejszem przy tych łożyskach jest użycie 
najodpowiedniejszego materjału. Wytworzenie odpo­
wiedniej stali było również w ażne, jak przeprowa­
dzenie doświadczeń, dających możność seryjnego ich 
wytwarzania. Stal na łożyska kulowe musi wyka­
zywać w' stanie zahartowanym twardość szkła, 
przytem posiadać elastyczność zadawalniającą naj­
wyższe w tym kierunku żądania; podczaś ruchu bo­
wiem zdarzające się wstrząśnieuia i uderzenia nie 
mogą uszkadzać łożyska.

Wszystkie doświadczenia zastosowania tań­
szych stali, zakończyiy się niepowodzeniem. Uży­
cie nie nadającej się do tych celów stali jest też jed­
ną z głównych przyczyn wadliwego funkcjonowa­
nia takich łożysk podczas ruchu. Materjał wkłado­
wy absolutnie się nie nadaje.

Materjał stosowany sam nie hartuje się, zostaje 
przez proces t. zw. cementowania, w swych wierz­
chnich warstwach w temp. czerwonego żaru wzbo­
gacony węglem, przyswajanym sobie z ciał łatwo 
węgiel oddających, w których materjał ten zostaje 
umieszczony wr celu przeprowadzenia procesu ce­
mentowania go. Przy oziębianiu następuje hartowa­
nie w górnyh warstwach, zależnie od grubości da­
nego przedmiotu wewnętrzna część pozostaje 
miękka.

n i T P I I T U  rzecznik p a ten tow y  przysięgły ^PATENTY zn a id ’ * «* Janusz Wyganowskiznaki były rad u  Uriędu Patentowego 8*. P, 
w kawki i  aagranteą — obrona ipraw apornych, . . . .  , .  . _ . . . __
mm anłoważnłenia i t. dL ^  WARSZAWA, ol. Ordynacka 6 , telefon 101*50.
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P r z y  użyciu m ate r ia łó w  w kład o w y ch  daje się 
z a o b se rw o w ać  po p ew n y m  czasie użycia m ikrosko­
pijna s ia tka  rysów', a to z powodu, iż zew nętrzna  
tw a rd a  pow łoka p ły w a  niejako po m iękkiem  w n ę ­
trzu jak po ciężko ruch liw ym  płynie. Z pow odu  ro ż ­
nie e las tycznośc i pom iędzy  w ierzchn ią  w a r s tw ą  a 
ś ro d k o w ą ,  ta p ie rw sza  nie m ogąc sp ros tać  defo rm a­
cjom e las tycznym  śro d k a  miększego, ulega za łam a­
niom. Na miejscach pęknięć osadzają  się m ik ro sk o ­
pijne cząs teczk i u łom ków , k tóre podczas n ieustan­
nego ruchu powoli śc iera ją  pow ierzchnie  kul.

K o l s k i  & G u y e r
Turbenthal - Zurych 
SZWA3CARJA

Specjalności w  maszynach i narzędziach

T e le fo n
25*29

Główne Biuro na P o l s k ę :

Poznań, PI. Wolności 9.
P o l e c a m y :

Najnowsze patentow ane u n iw e r sa ln e  szlifierki p recy ­
zyjne i do szlifow ania w szelkiego rodzaju narzędzi

TYP RAPID I - l i la
także z zapędem elektrycznym . Pozatem o brab ia rk i  
do m e ta lu  i d r z e w a  najnowszej konstrukcji św iatow ych  
fabryk m aszyn szwajcarskich, oraz pierwszorzędne 

narzędzia precyzyjne własnej fabrykacji

jedno-, dwu-, oraz 
trzy  częściowe

jak rów nież i

PA PIE R  w  m c i i
d o s t a r c z a

12. NERLICH, BIELSKO

Stal chrom ow a, k tóra  w yłączn ie  s łuży  do w y ­
robu p ie rw szo rzęd n y ch  łożysk kulow ych, posiada 
p rzy  oziębianiu w m ały m  in terw ale  tem p e ra ­
tur zdolność ha r to w an ia  się, obejm ująca cały  
m ater ja ł  kulek, przez co uzyskują one w y so k ą  ela­
s tyczność . W  celu uzyskania  tej w łasności musi byc 
stal ch ro m o w a podgrzana  ponad 810" C. W  tej tem ­
pera tu rze  o d b y w a  się t ransfo rm acja  stopu. Jednak 
tem p era tu ra  nie pow inna p rzek raczać  830" C., gdyż  
sp o w o d o w a ło b y  to obok pow olnego obniżenia się 
h u r tu ,  szybki spadek elastyczności. (h. s.)

m i
R A P I D  lii

ARGUS
Fab ry ka  W yrobow  M e ta lo w y c h  

I Drzewnych

5687

BY D G O SZC Z
Jag ie l lońska  11 Telefon 3 3 4

d o s ta rc za  tan io  i na dogodnych  w aru n k ach  k a rn isz e  do ok ien  kom p le tn e  i częśc i 
składow e > P rócz  tego  w y konu je  w szelk ie  a rm a tu ry  dekorac . do lam p  e lek try cz ­
nych i gazow ych o raz pend li. W szelk ie  a r ty k u ły  sz tancow ane tłoczone, toczone, 
p rasow ane 1 w yciskane w e w sze lk ich  rodza jach  m e ta li p o d łu g  w zorów  1 ry su n ­

ków , Z abaw k i z d rzew a  i m e ta li. 5G5o

rw (L A

n
PODKOWY k u te — prasow ane 

wszelkich typów
U A T C I C  s ta low e tepe  C “  nAVXLC i o s tre  marki

p o l e c a 5540

Fabr. drutu, podków i haceli STALMET
w Tomaszowie Mazow. -  b iu ro :  Warszawa, Leszno 56 -  te l .  23-111



Nowa zdobycz dla lotnictwa 
i ruchu samochodowego.
Mieszanka spirytusowa inż. Jezierskiego.

Jak wiadomo, zamknięcie i ceznowanie państw 
walczących podczas ostatniej woju światowej 
zmusiło przemysł do poszukiwań w wielu dziedzi­
nach, tam zwłaszcza, gdzie chodziło o zaoszczędze­
nie szczupłych zapasów pewnych środków.

I o też produkcja i stosowanie mieszanek spiry­
tusowych do napędu silników samochodowych u- 
czyniły największe postępy podczas ostatniej wojny 
i mieszanki te wprowadzono ze względów ich pra- 
ktycznośei w wielu krajach Europy i Arnervki.

Obecnie m am y do zanotowania fakt wynalazku 
takiej mieszanki przez Polaka, inż. Jezierskiego.

Komisja urzędowa Monopolu Spirytusowego, 
złożona z inżynierów fachowców, ukończyła do­
świadczenia i próby z nową mieszanką spirytusową 
wynalazku inż. Jezierskiego. Mieszanka ta różni się 
od wszystkich dotychczas znanych zagranicą mie­
szanek tern, że sporządzona jest nie ze spirytusu ab­
solutnego (bezwodnego), lecz ze spirytusu zwyczaj­
nego mocy 92 do 94 stopnic.

Komisja też stwierdziła, że:
„1. Mieszanka inż. Jezierskiego, jako materjał 

pędny dla silników spalinowych, nadaje się w zupeł­
ności, dając lepsze rezultaty  niż benzyna.

2. Mieszanina, spalając się całkowicie z zerową, 
względnie minimalną zawartością CO (tlenku \vę- 
gla), pod względem zanieczyszczenia powietrza 
szkód li we mi gazami arlotowemi stoi bezwarunkowo 
wyżej od benzyny.

Ponadto przy użyciu mieszanki spirytusowej inż. 
Jezierskiego rozruch silnika jest łatw iejsza niż w 
tvch samych warunkach na benzynie, smarowanie 
pozostanie normalne, silnik nie wym aga żadnej prze­
budowy, poza regulacją gaśnika (żyklera), cylindry 
pozostają czyste, lekko p o k r  te smarnym  osadem, 
bieg silnika równy, bez potrzeby częstej zmiany bie­
gów- przy zmiennym profilu drogi, samochód łatwo 
rozwija swą szybkość maksymalną.

Dokładne próby zużycia nowego paliwa w yka­
zały, że daje ono od 30,2 do 55 proc. oszczędności, 
niezależnie od tego, że przy obecnych Cenach spi­
rytusu dla celów przemysłowych mieszanka będzie 
o 33—40 proc. tańsza od benzyny.

Możliwość przeróbki ziemniaków na spirytus, 
używany masowo, miałaby dla rolnictwa znaczenie 
niezmiernie doniosłe, pozwalając na szybkie intensy­
fikowanie gospodarstw  rolnych.

Produkcja ziemniaków jest dostępniejsza dla d rob­
nego rolnika niż plantowanie buraków, gorzelnie s to­
ją bezczynnie rozrzucone po całym kraju, wobec te­
go, że produkujemy obecnie zaledwie drobną część 
spirytusu (około V4) w stosunku do produkcji przed­
wojennej.

Nie mniejsze znaczenie mieć będzie w yna­
lazek dla wojska, uniezależniając automobilizm w oj­
skow y od źródeł ropy, zebranych na kresach P a ń ­
stwa, a których forsowanie w  razie wojny z natury 
rzeczy nie będzie mogło być tak intensywne, by po­
kryć mogło zapotrzebowania,

446

, nienaganne działanie
radjoaparatu zależne jest przedewszystkienn 
od jakości baterji anodowej, dlatego uży­
wajcie wyłącznie baterje anodowe gwaran­

towanej jakości

ret 5169d

„FE R RUM" Sp. Handl.
Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 20.
A d res  te le g r . ;  ,.F£RRUM“ Telefon 6-65

d o s t a r c z a  
z r e p re z e n to w a n y c h  fab ryk  po cenac h  fabrycznych

okucia budowlane
p ie rw sz o rz ę d n e j  ja k o ś c i :  Z i w i a s y  — N aro żn ik i  — P a sk w i le  

zw y c z a jn e  i z  kos tka m i  n a g w in to w a n e tn i  do  p rzykrę can ia  
k ia m e c z e k  —  K lu b k i  do  p askw il  z  m o s ięż n ą  ro lk ą  —  

K an try g le  że la z n e  i z m o s ię ż n y m  m e c h a n iz m e m  —
—  O db o je ,  zak ład k i ,  rudry ,  z a k rę tk i  i t. p. — 56 6 2  j

Ceny k o nku rency jne .  Cenniki na  źadan ie .

G A II’a  
EWART’a  
FLEYER’a  
ROLKOWE  
i ROZDZIELCZE

do samochodów, motocykli, 
motorówek, traktorów i t. p.

Skład, spe 'jalny u

« R 0 TAX»*
\J6AR6ZAWA

PIECAŁA1 - r 7 E m S 4 - » ’

5142

Przy wszelkich korespondencjach  z firm am i
prosimy zaw sze pow oływ ać się na 

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY41
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.^

Pośrednictw a m iędzy jedną a drugą stroną podejmujemy bezinteresow nie. Jedynie na 
koszty utrzymania specjalnego biu~a dla tych spraw i pokrycia bardzo licznej codziennej ko- 
respodoncji należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.—  zł., które ,c  zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do w płynięcia oferty. Firmy zaś, zgłaszające się ra zapytania, w pła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firmy zagraniczne płacą za każdą informację 2 fr. szw ajc., 
z Niem iec 2.—  RM. — Firmy, m ogące dastarczyć j .kiekolwiek objekty zgłoszone do naszego  
działu irform acyjnego, zechcą jaknajwięcej z te g o  działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz dział informacyjny doszły  już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma. y

UPRASZA SIU O PODANIE ADRESU:

Nr. 3779. firmy, która może dostarczyć mane­
kiny drewniane i woskowe.

Nr. 3783. fabryki, która wyrabia wszelkie na­
rzędzia do okuwania koni, jak n. p. strug do kopyt, 
tarto do kopyt, obcęgi do pałków, jak również i 
pneumatyczne nabijacze podków.

Nr. 3784. fabryki, która dostarcza podkłady kor­
kowe i skórzane z gumowemi strzałkami.

Nr. 3788. fabryki, która wyrabia lakiery nitro­
celulozowe, które maja zastosowanie przy w yro­
bach szklanych w zdobnictwie. I

Nr. 3794. firmy, która może dostarczyć maszy­
ny do sztauchowania żelaza (Stauchmaschinen) ca. 
30X120 m/m.

Nr. 3825. firmy, która może dostarczyć m aszy­
ny do przyprawiania blaszek do sznurowadeł.

Nr. 3834. Fabryki Maszyn lub Odlewni na Gór­
nym Śląsku, która może dostarczyć części lane do 
młynków w stanie obrobionym.

Nr. 3841. fabryki, dostarczającej t. zw. „Kreuz- 
spullmaschine“.

Nr. 3843. fabryki, wyrabiającej masowo kółka 
żelazne 0,40 m m.

Nr. 3844. fabryki, wyrabiającej haczyki z drutu 
8 ni m.

Nr. 3847. firmy, dostarczającej naczynia emaljo- 
wane, blaszane, wszelkiego rodzaju.

Nr. 3848. firmy, dostarczającej lampy zwyczajne 
mosiężne oraz pilniki do lamp.

Nr. 3849. firmy, dostarczającej nakrycia stołowe 
w rozmaitych gatunkach.

Nr. 3850. firmy, dostarczającej naczynia porce­
lanowe.

Nr. 3851. firmy, dostarczającej wyroby srebrne 
i alpakowe.

Nr. 3852. firmy, dostarczającej naczynia szklane 
wszelkiego rodzaju oraz szkła do lamp.

Nr. 3853. firmy, dostarczającej wyroby nożow­
nicze i galanterie stołową.

Nr. 3854. firmy, dostarczającej zabawki dzie­
cinne.

Nr. 3855. walcowni, wyrabiającej pręty, blachy 
mosiężne.

Nr. 3856. firm krajowych, wyrabiających noże 
do szatko w nic.

Nr. 3857. firm krajowych, wyrabiających okucia 
żelazne lane do młotków drewnianych do mięsa, su­
rowe i niklowane.

Nr. 3858. firm krajowych, wyrabiających rogi 
mosiężne niklowane do drewnianych tac (Servierta- 
bletten).

Nr. 3863. fabryki, wyrabiającej blachy tarkowe 
w dużych arkuszach 1 X 2 metry z blachy stalowej, 
używanych do perlaków holendrów, dla obróbki 
jęczmienia.

*
Nr. 3781. Czy istnieje w Polsce szkoła technicz­

na, podobna jak w Niemczech ,.Technikum", która 
uczy listownie?

Przedsiębiorstwo budowy 
oczyszczalń

„O MS”
TARNOWSKIE GÓRY G.-ŚL.
Projektuje i buduje:
oczyszczalnie mecha­
niczne jak  również 
biologiczne

dla Miast 
Gmin 
Osiedle 

i P rzem ysłu

Dostarcza i buduje:
domowe oczyszczał - 
nie w kręgach beto­
nowych w y k o n a n e  
dla domów pojedyn­
czych, Wil, Szkół, 
Szpitalów i t. d.
P rospek ta na życzenie 

wysyła się
Zastępstwo do oddania na 

kilka miast w  Polsce
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Poważne źródła dostawcze |= ^ j
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
L w ó w , ul. Na B to n ie  22 , tel. 15-34
4909 W Y K O N U J E

Skarbonki oszczędnościowe-Kasety pod­
ręczne - Kasy do wmurowania - Szafy 
pancerne - Kasy ogniotrwałe. 5512

Oliwiarki do wszystkich celów
W.BieruiMi 5628

i S-ka 
PO ZN AŃ

św . M a rc in  13
Telefon 1885.

505Wytwórnia Modeli 
i drewnianych kół pasowych

3. A. Muller, Warszawa
Tei i 3i - i 8 ul. Grzybowska 41 Tei. .34-1*

2 U I 1

APARATY
do robienia 

sprężyn spiralnych:

„HELIOS'*
5627 ;

W. Gierczyński i S-ka. Poznań, św. Marcin 13.

SUllfci jtZterofłotnê k^^-
I ~UTtot±dym ratnuaszf .
drut Hclczastij i drut gfadhi 

Cennik gratis.
A L E X A N D E R

E NIKIEL aQRUC)ANIyCHZŁ̂ wiko  ̂ !

Umywalnie i postumenty umywał, lak. 
Łóżka wyściełane 
Zsrzebła i wędzidła do koni 
Przymiary dla (nawałników 564?

i in. drobne artykuły żelazne, dostarcza
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  Ż E L A Z N Y C H

Sulkiewicz i Robakowski
B Y D G O S Z C Z ,  Hermana Frankego 3

ILUSTROWANY KATALOG Z C E N N I K I E M  NA ŻĄDANIE

Wolne miejsce

2GOOOOOGOGGO0OOOOOGOOOGOOOOGOO0OGGGOOGGC

Globus
Fabryka Pił i Narzędzi Sp. z ogr. odp. 
Katowice, ul. Wojewódzka 29, tel. 2078

GGOOOOGOGGGOOOOOOOGOOOGOOGGOOGGOGOOOGOOG 

4 4 8

Siatka druciana okienna
zielono - lakierowana wyrobu zagranicznego

Wszelkie szerokości na składzie. Sprzedaż tylko hurtowna. 
Oferty i próbki na żądanie. Import towarów żelaznych.

H. NEUFELD, Kraków, Floriańska 12.

Berrenberg-Werke, Haan (lity )
5564

Doborowe
o b c ę g i

dla elektrotechniki i instalacji Sprzedaż ty lko  hurtownikom

Wyroby drzewne, 
kuchenne

p o l e c a
F A B R Y K A

5664

A. KOSZEWSKI, Poznań
Stary Rynek 61.

Hurtownią rowerów i maszyn do szycia.
A. PRUS,  Rybnik G.-SI. poleca rowery „OPEL‘‘ „URANIA" 
„LIPAG" „INVENTlA“. Wszelkie części zapasowe. 5673

•MĄRYfiSy  ̂ Tarki do prania i
9 9

$9m a r s
f ABilYKA WYROBÓW DRZEWNYCH

L U B L IN IE C
PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKtA I 00  TARCZ SZMERGLOWYCH

H. S7.EFTEL
Warszawa,Graniczna16

Etfz. od 1882 r.

GOOOOOOGOOGOOOOGGOGGOGOOO0OGOOOOOOOOOOOO

(kamień) do szlifowania " 
fr C S d lv  niklu, mosiądzu i miedzi

p o l e c a  k o r z y s t n i e  6645
Materiały chem. - techniczne 
te l. 2 4 44  Poznań te l. 2444  
Ś w .  M a r c i n  1 1 , n a r .  P i e k a r

(GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOGG
LUZ

fabr. wyr. drzewn.
Bydgoszcz,
ul.Zduny 18/19 tel.353 ___

Specjalność: fabrykacja masowa wszelk. artykuł, dom owych.^
    - ________________O

wolne miejsce



o DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
foYcTo, i
Wi i

Stanowisko maszyn w produkcji rolniczej.
Jakie przeobrażenia spowodowała maszyna w przemyśle, a jakie w rolnictwie? — W przemyśle głów- 
nvm pzvnnikiptn nrndukcii iest ..kanitał". zaś w rolnictwie „przyroda*1. — Stad w rolnictwie maszyna

Zastosowanie ma-
.ii.Vlll pi uuunvji jvai  ̂ -

jest tylko środkiem pomocniczym, służącym do zwiększenia produkcyjności pracy.
szyn jako problemat bytu państwowego.

W  ro ln ictw ie  zajmuje maszyna, jako środek pro­
dukcji, zupełnie inne miejsce, jak w  przemyśle. Pod­
czas gdy tu sprowadziła ona wprost zasadnicze 
przekształcenia w  procesie produkcyjnym, których 
społeczne działanie częstokroć nie pozostało bez 
w p ływ u  na stowarzyszenia robotników, to użycia 
maszyn w  ro ln ictw ie  spowodowało wprawdzie ró w ­
nocześnie znaczne postępy i p rzyczyn iło  się w nie­
małej mierze do udoskonalenia procesu produkcy,- 
nego rolniczego, jednakże nie mogło ono go z gruntu 
zmienić, nie mogło postawić go na zupełnie nowej 
płaszczyźnie. W skutek tego też skutki, związane ze 
zwiększonem użyciem maszyn, ze względów gospo­
darczych niezmiernie dodatnie, a ze względów spo­
łecznych częstokroć niemiłe, nie występują w  ro ln ic­
tw ie na czas dłuższy tak silnie.

W yjaśnienia tego zjawiska szukać należy koniec 
końców w  tern. że w ro ln ictw ie  czynnik „p rzyroda" 
odgrywa dominującą rolę pomiędzy czynnikam i pro­
dukcji. Za nim dopiero idzie znaczenie „kap ita łu ", 
działającego w  postaci maszyn. W arunki naturalne 
gospodarstwa w  połączeniu z osobistemi wiadomo­
ściami i zdolnościami gospodarza są dla w y tw a rza ­
nia wartości gospodarczych przez rolnicze w yko rzy ­
stanie ziemi n ietylko czynnikam i o pierwszorzędnej 
doniosłości, lecz nadają procesowi produkcyjnemu 
rolniczemu także pewnej sztywności i stałości; wa­
runkują one to, co my rozumiemy pod pojęciem cią­
głości k ierow nictw a gospodarczego, które utrudnia 
przemianę produkcji ro ln iczej w  krótk ich odstępach 
czasu. Dlatego też żadna maszyna rolnicza nic może 
sprowadzić podobnych przewrotów , jak to stało się 
możliwem w  przemyśle. Wreszcie też zależność od 
p rzyrody jest przyczyną, że ro ln iczy proces produk­
cy jny da się ty lko  niewiele skrócić przez zastosowa­
nie maszyn. Skrócenie jego przez użycie maszyn da 
się ostatecznie osiągnąć przy pracach nadzorczych

(młocarnia, w irów ka  do mleka i inne); prace w ydo­
bywcze natomiast okazują się prawie niedostępuemi 
dla skrócenia procesu produkcyjnego przez zastoso­
wanie maszyn.

Niemniej jednak maszyna przedstawia w dzi- 
siejszem gospodarstwie robrem niezbędny środek 
produkcji, gdyż rolnicze wytwarzanie dóbr w teraź­
niejszej jego postaci jest bez niej nie do pomyślenia. 
To nieuchwytne stanowisko swoje zawdzięcza ona 
okoliczności, że w  stosunku do p rzyrody czynnik 
produkcji „p raca" w ciągu rozw oju coraz bardziej 
wysuwa się na czoło. Podczas, gdy przy nieznacz­
nej gęstości zaludnienia p rym ityw na  uprawa ziemi 
ograniczyć się może do prac około obróbki ziemi i 
żn iw ,'a  odpowiednio do tego ekstensywny^ sposób 
gospodarowania pozostawić musi lw ią  część udziału 
w  procesie produkcyjnym  naturze, to ze wzrastają- 
cem zaludnieniem i z postępującem „zamykaniem 
kuli ziemskiej" coraz więcej potrzeba będzie pracy, 
aby wydrzeć ziemi niezbędne do zaspokojenia po­
trzeb dochody. Ponieważ społeczności ludzkie roz­
w ija ją  się w  ciągu dziejów z rodów i plemion w pań­
stwa, a gospodarstwa od gospodarki izolowanej 
przechodzą do w ym iany gospodarczej, opartej na 
podziale pracy, przyczem coraz więcej sił roboczych 
zabiera się produkcji rolnej, dlatego starać się trzeba 
o coraz intensywniejsze popieranie pracy przez 
„ciągłe udoskonalanie środków pomocniczych przy 
uprawie ziemi". Im pełniej zatrudniać się będzie 
ro ln ictw o i im więcej g runtów  i ziemi będzie w yko ­
rzystane, tern w iększej trzeba będzie pracy, aby 
wydrzeć ziemi dochody. Im większe jednak będą 
zbiory i im cenniejsze w y tw o ry , tern więcej pracy 
pochłonie ich w ytw orzenie, przerobienie i spienię­
żenie. Tern ważniejszem też jednak będzie rozglą­
dać się za środkami pomoeniezemi i używać ich, aby 
coraz rzadsze i coraz bardziej taniejące s iły  robocze

F.SUCHANEK i (
*

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlową 
dla Rolnictwa I Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

Kfl TR A K TO R Y AMERY-
=  k a r s k ie  h a r t -p a r r

o sile 24 l 36 K. M.

PAROWE GARNITURY 
MŁOCARNIANE KSS5S

na długoterminowe spłaty
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podpierać, pracę ich zmniejszać, uprzyjemniać i w y­
doskonalać. Ponieważ do celu tego w  szczególny 
siposób nadają się maszyny i narzędzia, gdyż w prze-' 
myślowym procesie produkcyjnym, opartym na po­
dziale pracy, stale mogą być wytwarzane w  dosko­
nalszym stanie i taniej, dlatego też znajdują one co­
raz więcej przystępu do rolnictwa, tak że obecnie 
osiągnęły to stanowisko, że nic można ich atakować.

Dla stworzenia dla nich tego przodującego sta­
nowiska, momentem dynamicznym jest nietyle ich 
zdolność zastępowania ludzkiej lub zwierzęcej siły 
roboczej, jak raczej ich zdatność do wspierania 
wizgi, zmniejszania i udoskonalania pracy, jaką w 
rolnictwie mają wykonać ludzie lub zwierzęta po­
ciągowe. Zmusza do tego ta okoliczność, że rolnicze 
wykorzystywanie ziemi z jego na wysokim stopniu 
rozwoju na widownię występującemu metodami co-- 
raz mniej może się obywać bez ludzkich, a także i 
zwierzęcych sił roboczych, Z tego względu o całko- 
witem zastąpieniu pracy przez kapitał, jak to zapo­
wiada Henryk Ford, w rolnictwie nigdy nie można 
będzie myśleć — tern mniej, im intensywniej ziemia 
będzie musiała być wyzyskiwana. Nie powinniśmy 
nigdy zapominać, że czynnik „przyroda" w rolni­
czym procesie produkcyjnym nie może być wyelim i­
nowany i że w tern właśnie będzie on się wiecznie 
różnił od procesu produkcyjnego przemysłowego.

Lecz owo od ludzi pochodzące podpieranie, do­
pełnianie, uszlachetnianie i udoskonalanie zdolności 
do pracy zdobywa sobie ze wzrastającem udoskona­
lanie metod, wchodzących w  użycie przez rolni- 
czern wytwarzaniu dóbr, coraz większe zr: zenie 
gdyż wszelka urodzajność gleby, wszelka ciziałal- 
ność przyrody, jako też wszelka wiedza i umiejęt­
ność rolnika nic nie pomogą, jeżeli nie uczyni się 
pracy produktywną przez stosowne środki pomocni­
cze. Mianowicie są niemi, obok zdobyczy w dzie­
dzinie hodowli zwierząt i uprawy ziemi, obok od­
kryć nauk przyrodniczych, obok zdobyczy kultural­
nych ludzkości wogóle, — przedewszystkiem odkry­
cia i postępy w  dziedzinie- techniki maszynowej, 
które pozwalają wynieść naprzód rolnictwo, zdobyć 
nowe pola uprawy i uczynić pracę na roli coraz pro­
dukty wm i ejszą.

Miarodajnym w tym względzie jest fakt, że 
wzrastający obszar uprawianej roli jest charakiery- 
stycznem zjawiskiem, towarzyszącem dążeniu do 
coraz wyższych szczebli na drabinie rozwoju rolnic­
twa. Ziemia jest właśnie tym czynnikiem, k tó ry  z 
jednostki powierzchni swej dostarcza najwyższych 
dochodów surowych, najczęściej w postaci środków7 
spożywczych. Ale też przedewszystkiem rośliny 
polne wymagają do swej uprawy i hodowli najwię­
cej pracy. Dlatego to ziemie uprawne, coraz bar­
dziej powiększające się co do swych rozmiarów i 
coraz intensywniej potrzebujące kapitału i pracy, 
dają zastosowaniu maszyn w7 rolnictw ie coraz bar­
dziej przystęp.

Lecz nietylko dlatego, żeby pracę wogóle móc 
opanować, używa się maszyn, lecz żeby dochody su­
rowe zrównać z dochodami czystemi. Ażeby więc 
granice, poza które zwiększenie produkcji nie zwię­
ksza równocześnie dochodu czystego, coraz dalej 
rozszerzyć, wzięto do pomocy maszyny. Znaczy to, 
z punktu widzenia rolnika, uczynić pracę produkty­
wną.

W  przyszłości, chcąc naród nasz możliwie z 
własnych sił wyżyw ić, jakoteż chcąc dotrzymać 
placu w  konkurencji z taniej produkującą zagranicą,

z wszystkich tych powodów będziemy musieli za 
stosowaniu maszyn w rolnictwie z roku na rok co­
raz więcej u wagi poświęcać. Dlatego dla rolnika 
rzeczą ważną jest: być zawsze na tropie w ytw ó r­
czości maszyn, dla sprzedawcy maszyn — być do- 
bize poinformowanym o wszystkiem, by móc w y ­
czuć wyrastające zapotrzebowanie i służyć jego za­
spokojeniu, zaś dla fabrykanta — znać kierunek, w 
jakim zapotrzebowanie to pójdzie, wszystko w tmn 
celu, aby konsument, pośrednik i wytwórca mogli 
połączyć się w nierozerwalny węzeł trójjednośei.

M. Lipecki.

Maszyny rolnicze 
na Targach Poznańskich.

Najważniejszy dział na Międzynarodowych 
l argach w Poznaniu stanowią zawsze maszyny ro l­
nicze. Różnorodność eksponatów na ostatnich Tar­
gach w dziale maszyn rolniczych przedstawia się 
okazale. Specjalnem zainteresowaniem cieszyły się 
now-ę typy maszyn rolniczych, dostosowane do w y ­
magań nowoczesnej kultury gleby. Zauważyć przy- 
tem można, że na Targach Poznańskich od kilka lat 
widać w tym kierunku celową akcję i dobór ekspo­
natów7 podlega stale specjalizacji: reprezentowane są 
bowiem nietylko osobne narzędzia dla terenów gó­
rzystych, lecz wszelkie rodzaje w7 zależności od w y ­
magań gleby oraz wielkości gospodarczych. Ostat­
nia nowość i ulepszenie w tym dziale znajdą na te­
gorocznym Targu pełny swój wyraz.

W  dziale tym przedewszystkiem reprezentowa­
ny będzie przemysł krajowy. Jak wiadomo, wszy-

Głogowski & Syn
właśc.: In ź . Leon Czarliński 

*

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław Brodnica iPmmi

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Pługi motorowe CS
0 5s

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
Telefon nr. 3069
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

d o  k o p a n ia  z iem n ia k ó w  bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
d o  żniw iarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym , nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw .

Prosimy zażądać ofert.

B R A C IA  M A LA K
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

ŻNIN (U/kpJ

\

Telegr.: Bramafa. Telefon nr. 30.

B
B
B
B
B
B
B

% b h e b e e b b s
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MŁOCARNIE
szerokom łotne, sztyftow e i cepow e — Sieczkarnje 
— Maneże — M ędlice do obróbki lnu i konopi. —

„ KRAJ “ Sp. Akc., Warszawa, Chmielna 26
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych. 875

J L - I  L . J  I L

E Fabryka Maszyn Rolniczych 
U l C W I l Z  L a  ' Odlewnia Żelaza, Tow. z o. o. i:

T O R U Ń ,  ta l.: 30, 6-53. A dres ta lag r.: „Drewitzrol"

Maszyny rolnicze: m aneźe ,  młocarnie sz ty f tow e  i cepowe, \\ 
897 s ieczkarn ie, s iewniki do zboza, t r a w  i sosny. ::

OEEBllEBEBBEEBBBEBBli
Łi B  

B  
B

nóż do krajania słomy b

I i

f i IDEAŁ
n a  ś c i ó ł k ę

tani — praktyczny — trwały aJedyni producenci 3641 r j

Centrala Płootw Parowych I:,! Fabryka laszyo s
Poznań, Piotra W awrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17 [■

□ □ o n o o n i n o o i o o n □

S. SAMULSKI i SP.
P L E S Z E W  

Fabryka M aszyn  - Odlewnia - K otla rn ia

Teleion 36.

Ib
4

Telefon 36.

5420

poleca fabrykaty w łasne:

MANEŻE pałąkowe i ochronne. i '
MŁOCARNIE kolcowe ręczne i maneźowe. 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno-maneżowe oraz

do zapędu motorowego.
WALCE ziemne do buraków.
POMPY wodociągowe i przystawki do nich.
W s z e l k i e  o d le w y  ż e la z n e  i sp iżo w e .

P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t l
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stkie praw ie narzędzia rolnicze, w yrabiane zagrani­
cą można zastąpić już w yrobam i krajow em i które 
pod niejednym  względem  przew yższają fabrykaty
odc e

Ńa tegorocznych T argach  Poznańskich jlział 
m aszyn rolniczych reprezen tow any  będzie szczegól­
nie bogato. W  porów naniu do ostatnich la rg o w , 
dział ten na tegorocznych, zw iększy swój stan  po­
siadania i dem onstracji o ca. 50%.

Niewątpliwie dział ten zainteresuje szczególnie 
w szystkie koła naszego ro ln ictw a i kupieotwa, kto- 
re podczas T argów  Poznańskich będą m iaiy korzy- 
stną sposobność w zorientow aniu się w  rozw oju na­
szego przem ysłu w  dziedzinie ro lnictw a i w  now o­
czesnym  system ie urządzenia gospodarstw  wielkich, 
średnich i drobnych. _______________

m

S . t e l l  i  ! | / cSp. Rkc. Fabryki  m aszyn  
rolniczych i o d le w n ia  ż e la z a

Adr. telegr.: „DRATT". Tel. 1-15.

Iff t:  Maszyny rolnicze: maneże, mlo 
carnie, sieczkarnie. Odlewy żeliwne

I6 S

Maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. Świa­
towej sławy w i r ó w k i  m l e c z a r s k i e  „ L i b e l t a  poleca 
na dogodne spłaty w długoterminowym kredycie

- WłoszakowiceSkładnica
włeśc.

Maszyn
W. Kasperski, Zbarzewo pow. Leszno

5678

SSSSSBSSSSSESSBSSSS®
\m\aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

wszystkie tryby, wałki, 
łoża rolkowe i pochwy 
do żniwiarek i kosiarek

s y s t e m ó w ;

i umiani
polecamy własnego wyrobu po b a_r d z o 
niskich cenach. ♦ Wyroby nasze róinią  
się tylko ceną od wyrobów zagranicznych, 
zaś wykonanie i materjał dorównuje 
w zupełności wyrobom zagranicz­

nym.
P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  K A T A L O G I .

iO
CDiO

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaw Żninie.laaBaaaaaaaaaaaaBaaa
4 5 2

e  ^ ł s c a a c a o c a c a c a c a c
0

3 BI
Dn 1 7 1 ^ ” Fabryka maszyn I odlewnia fi

U j j  W  £ k 9  S tan isław ów  — T e le fo n  nr. * 2 1 . n0
W y tw a r z a  m a s o w o : n

sieczkarnie bębnow e, m łjnki do czyszczenia zboża,m ło- U
carnie, kieraty, przystawki, prasy do oleju, prasy do y

owoców. Prospekty na żądanie bezpłatnie. JJ

B a a a a a a a p a a a 0 1 3 1 3 1 3 1 3 0 0 1 3 8

Rnykańslie wylęganie J i r t w
Młynki do mielenia kości. Obrączki dla drobiu celulo­
idowe i aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
inż .  St.  N a w a k o w s k i  S p . i  o. o .  w  W a r s z a w ie ,  ul. K re d y to w a  4
Telefon 291-34 Prosim y żądać ofert 1 katalogów

II-
T .  A .

Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych
LWÓW.  G r ó d e c k a  2 6  28 .  Ką / t KÓW.  ul .  Kr ó t k a  1.

Tel. nr. 718. Tel. nr. 188.
POLECAJĄ:

Kosiarki. Żniwiarki. Żniwiarko - Wiązałki. Grabie konne. 
Młocarnie do wycierania koniczyny. Puryfikatory. Oarnl- 
tury młocarniane kieratowe, motorowe, pdrowe. Młynki do 
czyszczenia zboża. Traktory z dwu- trzy i cztero-skibowemi 

pługami. Brony talerzowe.
NAP RAW Y MASZYN I NARZĘDZI  ROLNICZYCH 485 
w y k o n u j e m y  f a c h o w o ,  s t a r a n n i e  I t a n i o .

M. M I N C ,  Pułtusk
O d le w n ia  ż e l a z a  i F ab ry k a  M aszyn  Rolniczych

W yrabia: _

Maszyny rolnicze, maneze,
m łocarn ie, s ieczk arn ie , w ia ln ie , ś ru to w n ik l, b rony  sp rężynow e ii żelazne , 
ku ltyw a to ry , obsypn ik i, od lew y w szelk iego  ro d za ju  z w łasnych  i nade*  
słanych  m odeli. 873 A d , e s  t e l e g r  : „M INC, ,

Gostyńska Fabryka Maszyn
w laśc z ST* ORZE^JHLOVI IA.K.

w Gostyniu, telef. 108 489
F1LJE: KOBYLIN i JAROCIN

Wyrabiam jako specjalność: maneże pałąkowe, młocarnie sze' 
rokomłotne, wialnie, sieczkarnie bębnowe i siekacze. Wyroby 
moje są pierwszorzędne, odsprzedającym udzielam rabat.

„ W a r t o m e "
Fabryka M aszyn i A rm atu r 

Odlewnia M etali
P o zn ań ,  ul. Dąbrow skiego 79, te l .  65 -74 .
W ykonuje w szelką armaturę parową, gazow ą •' 
wodną, reperacje w szelkich maszyn rolniczych  
i armatur. Gryzowanie kół zębatych do sam ocho­
dów  i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, m osiądzu, 
fosforbronzu, niklu, stalbronzu i w szelk ie odle­

w y galanteryjne j t. p. 4312
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.



r DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY K1H
Teraźniejszość i przyszłość wszechświatowej produkcji cementu.

Stanv Zjednoczone po wojnie zdobyły się na samowystarczalność w tej dziedzinie. — Największym pro­
ducentem cementa nâ  eksport s* po Belgii Niemcy. -  1 nasz wywóz z Polski podwo.ł się, przyczem

wywozimy jedynie cement wysokowartosciowy.
Jak  wielkie szkody w yrządz iła  sobie E uropa przez nie­

opatrzne w y w oływ an ie  ostatniej w o jny  św iatow ej, p rzekony- 
w ujem y się co raz  w ięcej z biegiem  lat, w idząc pod ilu w zglę­
dam i przem ysł europejski został w ysadzony  z sw ego  dom inu­
jącego stanow iska  i zapchnięty  na stanow isko  podrzędne. Do 
tak ich  na leży  także  p rzem ysł cem entow y.

Aż do w ybuchu w ojny k ra je  europ, d o sta rcza ły  krajom  
zam orskim  wielkie ilości tego m ateriału  budow lanego. P o d ­
czas w ojny , w okresie w ielkiej rozbudow y przem ysłu  zam or­
skiego, p o w sta ły  liczne cem entownie w Ameryce i Australji, 
które w yparły z tam tejszych rynków cement europejski i o- 
becsnie w cale  nie m y ślą  o tern, by  ustąpić w znaw iającym  sw ój 
eksport cem entow niom  s ta reg o  kon ty n en tu ; ow szem  n aw et na 
jego w łasnych  rynkach  zaczynają  robić mu silną konkurencję.

Podobnie i Japonja rozbudowała sw ój przem ysł cem entowy  
tak  dalece, że n ie ty lko  m oże pok ryw ać  w łasne  zapo trzebo­
w anie, ale zdobyw a się tak że  na  pow ażne kon tyngen ty  eks­
portow e. Zdobyła ona sobie wszyisłkiie ryniki w schodnio az ja ­
tyckie i z pow odzeniem  w alczy  tam że z p roduk tam i europej­
ski em i.

Mimo to  jednak n iek tóre  k ra je  w E uropie zdo łały  w  o s ta t­
nich la tach  zw iększyć  sw ój w yw óz cem entu. Na pierw szem  
m iejscu  stoi Belgja, k tó ra  w roku 1927 podniosła prawie o 100 
proc. sw ój eksport cementu w stosunku  do eksportu  z roku 
1913. Podobnie i Danja podniosał go o 40 proc. Francja o 25 
proc. Mniejszcmii sukcesam i poszczycić  się m ogą Niem cy i 
Anglja. W yw ozem  cem entu tru d n ią  się głów nie następujące 
k ra je :

P rodukcja  p rzecię tna  roczna w ty s . ton :
w r. 1927 1926 1913

Anglia 755 _ 549 748
Auiatrja 5 22 154

Belgja 1 639 1 154 887
C zechosłow acja 19 7 —
D anja 325 331 240
Francja 499 550 398
Italja — 9 193 —

Niemcy 1 177 968 1 130

Norrwegja 149 29 —

Polska 127 41 —
Szw ajcaria — 64 —

Szw ecja 126 155 —

S tan y  Zjedn. Am. 139 166 682

Kanada 52 177 —

Japonja 230 243 5

W y w ó z ,cem entu  z Angliji^ k ieruje się  g łów nie do n a tu ra l­
nych  sw o ich  odbiorców  czy li do w łasnych  dom iniów  i kolonij. 
Pozateim pow ażnym i odbiorcam i są  tak że  B razy lia , A rgentyna, 
A ustralia, Unja Południow o-A frykańska.

Angielski p rzem ysł ma b a rd zo  c iężką  pracę w w alce z 
cem entem , pochodzącym  z  innych k ra jów  zw łaszcza  z Belgji 
i N iemiec, k tó rem u  ttp. na  ry n k u  holenderskim  zupełnie już 
ustąpił pola w ałki.

Belgijski p rzem ysł cem entow y pracu je  bardzo  in ten sy w ­
nie d la  szeroko rozw in ię tego  eksportu , k tó ry  w całej pełni za- 
sługdje na  n azw ę m iędzynarodow ego. Obok głów nych odbioru 
ców  Holandii i w ielkich a pojem nych rynków  w ' Południow ej 
A m eryce, figurują jako w ielcy  konsum enci cem entu  belgijskiego

S tany  Zjedn. Am., W ielka B ry tan ja  i F rancja , potem  następu ją  
gipt. S y ria , Kongo Belgijskie.

Drugim , po Belgji najwększym eksporterem cem entu są 
Niemcy. C irca 40 p foc. ogólnego eksportu  pochłania ry n e k /n -  
derlandziki, drugie ty leż  A m eryka Południow a i Ś rodkow a, 
głów nie B razylia, A rgentyna, Chile, W enezuela i P eru . Z ry n ­
ków  afrykańsk ich  'i w schodnio-azjatycikieh cem ent niem iecki 
zosta ł w y p a r ty  p rzez  Cement japoński i krajów  południowo 
zachodniej E uropy.

W ysoikow artościow y cement francuski znajduje zby t w e 
w szystk ich  k ra jach , gdyż nadaje się do specjalnych prac ziem ­
nych i w odnych, w ym agających  m ateriału  p ierw szorzędnego . 
Kolonje francuskie jak Algier, Tunis, M aroko, konsum ują p ra­
wie 43 proc. ogólnego eksportu . R eszta  dzieli s ię  na różne k ra ­
je, jak np. Anglja (ca. 15 proc.), H olandia. Belgja, H iszpania, 
A rgentyna i inne.

Rok ub ieg ły  by ł dla eksportu  cem entu ze S tanów  Zjedn. 
Am. m niej pom yślnym  aniżeli rok 1926; w yw óz bow iem  zm niej­
szy ł się z 166 ty s ięcy  ton na  139 tysięcy . N ajw ięcej ilościowo 
przyjm uje W enezuela (ca. 25 proc.), następnie Kuba, Panam a, 
M eksyk, Kolumbja, A rgentyna, W ielka B ry tan ja . K anada itd.

G łów nym  dostaw cą na rynkach  w ischodm ó-azjatyckich j,est 
Japonja, mimo, że cem ent japoński nie w ychodzi poza granice 
średniej jakości. N ajw ażniejszym  czynnikiem  jest jego taniość 
w sku tek  m ałych kosztów  p rzew ozow ych. Na pierw szem  miej­
scu pod1 w zględem  ilości konsiumcji s to ją  Indje n iderlandzkie , 
następują  Chiny, K w antung, Filipiny, Indje b ry ty jsk ie , S tany 
Zjedn. Am. i państw a południow o am erykańsk ie ,

Z rzędu m niejszych państw , na  osobną w zm iankę zaslu- 
g u ą :

Danja. Jej eksport cem entu  w ynosił w  roku 1927 ton 
325 266, w r. 1926 ton 331 168. W yw óz kieruje się głów nie do 
B razylii, A rgen tyny , Indyj Zachodnich, P o rto riko , St. Zjedn. 
Am., Finlandii, Szkocji, Kolumbii i Islandii.

C zechosłow acja w yw iozła  cem entu w roku ubiegłym  
19 215 ton, a w r. 1926 ton 6 562. W  jednym  zatem  roku w yw óz 
w zró sł p raw ie  trzy k ro tn ie . E kspo rt czesk iego  cem entu ogra­
nicza się do k ra jó w  sąsiednich i bliskich: Niemiec, Italji, Au­
strii, Riumiuinji, W ęgier i Polski.

Italja. W skutek  w zrasta jącego  zapo trzebow an ia  k ra jo w e­
go, w yw óz cem entu  zm niejsza się z roku n a  rok ; rów nocześ­
nie w zrasta  także  im port. K iedy w roku 1924 w yw óz w ynosił 
jeszcze 20 963 ton, w roku  1926 osiągnął on już ty lko  9 193, a w  
roku ubiegłym  u trzym ał się nieco  poniżej tego  poziomu,

Norwegja. W yw óz cem entu  z  N orw egji jest bardzo  nie­
s ta ły  pod w zględem  ilości. P o  eksporcie w  w ysokości 174 018 
tan  w roku 1925, nastąpił w y w ó z w  ilości 29 055 ton w  r. 1926. 
W  roku p rzesz ły m  podniósł się on znow u do 148 857 ton. Kie­
runek ek sp o rtu  je s t tensam  co duńskiego i innych k ra jów  skan ­
dynaw skich . _ ‘

Szw ecja w yw iozła  cem entu w  r. 1927 o 28 873 ton  (126 459) 
mniej, aniżeli w r. 1926 (155 332). N ajw ięcej w yw ieziono do 
Braizylji (35 proc.), dalej do A rgentyny , Ł otw y, L itw y, F in ­
landii. Indyj B ry ty jsk ich  i Kolumbji.

Kanada. W yw óz bardzo  n ie s ta ły  — zależny od zapo trze­
bow ania k ra jow ego . W  o rku  1926 eksportow ano, głów nie do 
S tanów  Zjedn. Am., N o w ej' Fumlandji, P eru , w ysp  zachodnio- 
i udyjsk ich i innych k ra jó w  A m eryki Po łudniow ej i Ś rodkow ej 
fon 177 ty sięcy , a w roku  ubiegłym  ty lko 52 000
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Austria. W yw óz cem entu został .podminowany p rzez  umo­
wę z niem ieckim  p rzem ysłem  cem entow ym , k tóra , uniem ożli­
w ia d a lszy  w y w ó z tego a rty k u łu  d o  Niemiec. O becnie au ­
striack i .przem ysł cem entow y sziuika now ych  ryn k ó w  zbytu, 
o k tó re  ijedmaik bardzo  trudno . W  roku 1926 w yw ieziono głów - 

. n.ie do Niemiec 21 795 ton ; w  p ierw szem  półroczu r. 1927 tylko 
4 928 ton do C zechosłow acji i W ęgier.

Szwajcaria m a stosunkow o pow ażny eksport cem entu. W  
roku 1926 iwynoisił on 64 603 ton głów nie do  Francji (65 proc.), 
Niemiec, Italji i Hola-ndji.

Polska, jako kraj now opow stały , szukać  m usiała i jeszcze 
musi w łasnych  rynków  zbytu. C em ent polski jako m aiterjał bu­
dow lany  o w ysokiej n aw e t w arto śc i, znajduje zagran icą chęt­
nych .nabyw ców . Dzięki tem u eksport cem entu  polskiego w zra ­
sta  szybko. E ksportow ano w  r .:

1925 tom 2 845
1926 „ 41000
1927 „ 127 000

Z achęcony temli sukcesam i polski p rzem ysł cem entow y,
zaw arł n iedaw no ternu osobny zw iązek w szlstk ich  cem entow ­
ni, m ający  ma celu podniesienie w yrohu  cem entu  w  kraju . Zdą­
ża on .też do w prow adzenia  jednolitych cen i do  regulow ania 
w yw ozu w łasnych w yrobów .

Eksport cementu ma być powierzony głów nie fabrykom, 
wyrabiającym cement w ysokow artościow y.

K ierunek w yw ozu jest do tychczas n ieustalony. O prócz k ra - 
jó ościennych bliższych, w chodzi polski w ysokow artośc iow y  
cem ent na rynki m iędzynarodow e, gdiziie w spółzaw odniczy  z 
cem entem  francuskim .

J a n u s z  W  i d o m  s k i .

Ceramiczny przemysł czechosłowacki
nie może strawić naszej ostatniej waloryzacji ceł...

Stanowisko czeskosłowackich fabrykantów zaczyna być prowokujące... Musimy być wobec nich od­
porni... W ymaga tego całość polskiego przemysłu ceramicznego!..

P o za  A ustrją — najw ięcej hałasu  z pow odu w aloryzacji 
ceł polskich czynią Czesi.

Podobnie jak p rzem ysł austriack i, tak  i czeski w ysuw a 
specjalne żądania. Z w łaszcza przem ysł (fabryki) w yrobów  
ogniotrw ałych, fa jansow ych, porcelanow ych  i i. p. — je s t sil­
nie zag rożony  w sw ojej egzystencji p rzez  stanow isko , jakie 
na .skutek częśc iow ej w aloryzacji ce l zajęli p rzem ysłow cy  za­
graniczni, dopatru jąc  się w w alo ryzacji ceł n iebezpieczeństw a 
dla sw ego eksportu . P rzem y sł czeski w y w iera  nacisk  na 
swój rząd  d o  tego stopnia, że nie ty lko  .nie chce zaakcep tow ać  
uspraw iedliw ionej częściow ej w aloryzacji cła, lecz żąda je­
szcze obniżki daw nych  staw ek  celnych  o 25%.

Tafcie postaw ien ie  k w estii zak raw a na  prow okację!
Nie m ożna dopuścić do tego, aby  przem ysł ceram iczny, 

które.go pew ne działy, jak szam otow y i po rcelany  technicznej, 
uw ażane zaw sze b y ły  i b y ć  rnusizą jako p rzem ysł w ojenny, 
miał b y ć  zagrożony  w sw ej egzystencji.

Opluję publiczną ła tw o ' może w błąd  w prow adzić  z jaw i­
sko, że pom im o c ła  ochronnego p rzem ysł zag ran iczny  może 
konkurow ać z k rajow ym , zatem  zapew ne k ra jo w y  p rzem ysł 
chce zyski sw e podnieść —• zasłan iając się m urem  celnym . 
O tóż ta k  n ie  jest i .przem ysł .zagraniczny dobrze  zo rganizow a­
ny, posiadający  najlepsze urządzenia  techniczne', w ykw alifi­
kow anego  robotn ika ii ta ń sz y  k red y t, .rezerw y i t. d. — może 
w stosunku  do przem ysłu  k ra jow ego  .w pew nym  stopniu ta ­
niej produkow ać, tem bardziej, że opanty jest na  surow cu, k tó­
rego w  k ra ju  u nas niem a. — P rzem ysł zaś k ra jo w y , chcąc 
sp ro stać  w ysokim  w ym ogom , staw ianym  przez p rzem ysł że­
lazny  i s ta low y, zm uszony z C zech sp row adzać  .surowiec 
(glinki w ysoko w artośc iow e .i szam ot palony) — p rzez  to sa­
mo już w spom aga tam te jszy  p rzem ysł, a podrażać  musi wfa- 

' sną produkcję — płacąc d o  .tego w ysokie k osz ta  p rzew ozu.
O prócz m ożliw ości tańszej produkcji u  siebie, przem ysł 

zag ran iczny  — skarlelizow ainy — sprzedaje  u siebie w  kraju  
sw e .produkty drożej, aniżeli inasz p rzem ysł k ra jo w y , a ty lko 
na eksport stosuje zniżki, dochodzące do 50%. Są to  zatem

już nie raba ty , lecz ceny  dum pingow e, bojowe. — Celem zaś 
tej m achinacji jest to, aby  duszącem u się u siebie p rzem ysło­
wi zdobyć -nowe rynk i zbytu  w Pols.ce — przez niszczenie 
przem ysłu  rodzim ego polskiego.

B ogate koncerny  czeskie iz ła tw ością  m ogą przez k ilka la t 
stosow ać bojow e ceny , gdyż p rzez  zniszczenie przem ysłu  pol­
skiego, łatwo- później mo.gą stosow ać bezk ry ty czn ie  w szelkie 
podw yżki i_ odbijać sobie chude la ta  z dobrymi procentem .

Źe ta.k jes t w  istocie, niech p o tw ie rd zą  faikta:
1 kg. porcelany białej czeskiej w  C zechach kosztu je  2.18 zł,
1 k.g. porcelany  białej czesk iej u mais z  c łem  kosztu je  2.11 

złotych.
R ura kam ionkow a w C zechach kosztu je  7,83 zł.
R ura kam ionkow a czeska u n as iz cłem  kosztu je  6,53 zł.
C egła szam otow a 32— 33 -st. S-e.gera kosztu je  w C zechach 

13.50 zł. za 100 kg.
C egła szam otow a 32—33 .sit. S egera  czeska  u nas z  cłem 

kosztuje 13,10 zł. za 100 kg.
Każdy m usi przyznać, że iw m iarę .możności k ra j m usi dą­

żyć do usam odzielniania się, gdyż w razie  w ojny m usi sobie 
w ysta rczy ć , a nie opierać się naiwet na  „przy jacio łach" (1), — 
k tó rzy  niejednokrotnie bardzo  zaw iedli —- nie m ogąc sami 
oficjalnie w strzym ać  p rzew ozu  p rzez  swój k ra j .m ateriałów  
w ojennych — w ym aw iali się stra jk iem  robotników  kolejo­
w ych.

Zatem  i tra k ta ty  handlow e, n a w e t uprzyw ilejow ane, nie 
g w aran tu ją  w czasie  w ojny  żadnych  pew nych dostaw . — 
Kraj m usi dojść do ugruntow ania przem ysłu  siwe.go rodzim e­
go, k tó ry  pow inien znaleźć w obec-nym R ządzie zrozum ienie 
i opiekę, a nie .może być w ystaw iony  na  łup zachcianek p rze­
m ysłu zagranicznego, dążącego  do  podkopania i zniszczenia 
jego egzystencji.

To .powinien mieć Rząd na uwadze-, gdy p rzystąp i do ro­
kow ań z C zecham i w sp raw ie  osłabienia o strza  w a lo ry zacy j­
nego, w stosunku do przem ysłu  czechosłow ackiego.

Zastaw rejestrony na drzewie.
O statn io  op racow any  zosta ł p ro jek t rozporządzen ia  P re ­

zyden ta  R zplitej Polskiej o zastaiwie re jestrow ym  na d rzew ie, 
k tó ry  p rzyczyn i się n iew ątpliw ie do polepszenia sy tuac ji k re ­
dytow ej w  handlu i p rzem yśle  drzew nym , k tóra dotychczas 
p rzedstaw ia ła  się n iekorzystn ie  dla tej tak w ażnej dziedziny 
gospodarczej.

W  opracow aniu  projektu  oprócz czynników  rządow ych  i 
fachow ców  z tej b ranży  b ra ł udział B. G. K. P ro jek t p rzer
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w iduje założenie specjalnego re jestru  zastaw ow ego  przy  s ą ­
dach handlow ych i okręgow ych. P rzedm io tem  zastaw u  reje­
strow ego  może być drzew o, znajdujące się w  po-siadaniu d łuż­
nika lub te ż  osoby trzeciej do dyspozycji dłużnika. Najniższą 
sum ą. k tó rą  można w pisać do rejestru , jest sum a 30 000 z ł o  
tych, w w ypadku  zaś .późniejszego zm niejszenia się .sumy 
dłużnej zastaw  nie tra c i sw ojej w artości.

Z dobrodzie jstw a zastaw u k o rzy s tać  będą m ogły  firmy



zarejestrowane, wykupujące świadectwa przemysłowe I i II 
kategorii handlowej lub też świadectwa I do IV kategorii prze­
mysłowej. W  celu ustanowienia aa stawu dłużnik zwraca się 
pisemnie do właściwego dla siebie sądu rejestrowego'. W  po­
daniu w inny być wyszczególnione: firma zarejestrowana
lub bank, na rzecz których ma być ustanowiony zastaw, suma 
wymienienie osoby oraz wyrażona’ ina piśmie przez tę osobę 
ża stawu, ścisłe wymienienie przedmiotu zastawu rejestrowego, 
zgoda na przyjęcie nadzoru nad zastawu omem drzewem, ścisłe 
oznaczenie miejsca, gdzie, towar zastawiony jest złożony, oraz, 
ewentualne zastrzeżenia.

Zastaw’ rejestrowy na drzewie powstaje i osiąga skutki 
prawne wotbec osób trzecich z chwilą wpisania go ,w rejestrze 
zastawów, •prowadzonym przez wy/żaj .wymienione sądy, w ła ­
ściwe dla dłużnika. Sądy te obowiązane będą o zamiarze zało­
żenia rejestru zaistawowego powiadomić odnośny rejestr hand­
low y firm y dłużnika i opublikować w  gazecie urzędowej, a to 
dla zabezpieczenia praw osób trzecich, które mogą zgłosić 
sprzeciw w ciągu dni 15-tu od daty, położonej na numerze 
gazety urzędowej. Wpisanie sprzeciwu wstrzymuje założenie 
rejestru zastawu aż do czasu cofnięcia sprzeciwu na .skutek 
zaspokojenia w ierzyciela, którego wierzytelność nie była za­
bezpieczona przyw ilejem , hipoteką, zastawem, ani wyrokiem  
sądowym. Wpis i wykreślenie sprzeciwu nie,podlega, ogłusze­
niu w gazecie urzędowej. O. ile drzewo będzie przedmiotem 
zastawu rejestrowego u k ilku  w ierzycie li —- zaspokojenie za­
staw u ’ następować będzie w  kolejności rejestru.

Zastaw rejestrowy dotyczyć może drzewa w stanie su­
row ym  lub przerobionym i we w szystkich fazach przeróbki. 
W  interesie rozwoju przemysłu drzewnego leży, aby rozpo­
rządzeni e o zastawie rejestrowym  weszło niezwłocznie w  ży­
cie, a temsamem, aby k redy ty  dla przemysłu drzewnego zo­
stały nareszcie uruchomione.

N WIADOMOŚCI P R O B N E p
CLO WYWOZOWE OD DRZEWA OLSZOWEGO.

Rozporządzeniem M inistrów Skarbu, Przemysłu i Handlu, 
oraz Rolnictwa z dnia 12. 2. rb. (Dz. U. R. P. nr. 41, iz fłnia 
,30. 3. 28) zmianionam zostało brzmienie pozycji 228, p. 3 w y­
wozowej ta ry fy  celnej w ten sposób, że zamiast określenia 
„drewno olszowe", wprowadzono określenie: „dreiw.no olszo­
we o średnicy 20 cm. i wyżej (bez kory), o ile nie jest krótsze 
■niż 1.20 m.“  Stawka celna nie uległa zmianie, fj, wynosi zł. 
1.50 od 100 kg. Moc obowiązująca tego rozporządzenia rozciąga 
się’ wstecz, licząc od 15 stycznia 1928 r.

EKSPORT DYKT NA LEW ANT.
Za pośrednictwem firm y Skandinavian Levant &  America 

s/s Agency eksportowano z portu gdyńskiego do portów śród-

Do portu 1926 r. 1927 r. 1928 (2 rnies.)
Aleksandria 55.80 m .3 41.413 m.3 65.651 m.3
Konstantynopol — m.3 125.210 m.3 28.132 in.3
Pireus — .— m.3 26.792 m.3 5.527 m.3
Algier — m.3 10.129 m .3 — m:3
Beyrouth — m.3 — m.3 5.314 m.3

Razem 55.80 m.3 203.544 m.3 104.624 m.3

NOWE KAM IENIOŁOMY.
Oprócz in ic ja tyw y pryw atnej i samorządowej, dzięki k tó ­

rej uruchamia się coraz to rnoiwe kamieniołomy bądź to w 
Tatrach; bądź to ma W ołyniu, M inisterstwo Komunikacji przy­
stępuje do rozbudowy kamieniołomów bazaltowych w Kostd- 
polu na W ołyn iu  i ikwaireytów piaskowych w  Zagnańsku pod 
Kielcami. Do tych  ostatnich będzie przeprowadzona specjalny 
odnoga ko le jo w a ,-„ .i -

OOOGGOOOGOOOOOGGGOOOOOOOOOOOGOGOOOOOOOOO

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

p o l e c a  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W 3 T S Z 3 W 3  Telefon 28-S5.
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.
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Ipodróżującegof
§  z branży szkła, obeznanego z klientela [■ 
[aj Wielkopolski i Pomorza. [■
[JJ Zgłoszenia do administracji „ K U P C A “  Poznań, [ j |  
jaj] Wielka 10, pod nr. 4947. [■
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§ Towarzystwo dla budowli przemysł. |

* SCHLEYEN i S-ka
Kraków, ul. Hikotajska 6.o

S0

1 Projektują i buduje cegielnie i
§ dschowczarnie i wszelkie piece o
§  dla prze-mysłu ceramicznego i wapiennego. ó
§  5693 §
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M a te r j ja ty  b u d o w la n e  wszelk. redzaju poleca:
GUSTAW GLAETZNER
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek

T a l. #58# P O Z N A Ń  3 ,  M ic k ie w ic z a  3 6  ■»!• 1907 i .
a i r .  t e la f r a f . :  n D a c h g la e tz n e r “ -P o * n a ń



Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

CEGŁA.
Związek Cegielń w  Obw. Dolnej W isty w  Chełmnie komunikuje: 

Po rozpatrzeniu spraw kształtowania się cen cegły, roczne walne ze­
branie Związku Cegielń dnia 13 marca r. b. stwierdza, co następuje;

1. Cena cegły, poczynając od września 1927 r., pozostaje n e- 
zmienioną i waha s"ę pomiędzy zł 75—82 za 1000 sztuk loco plac ce­
gielnia, zależnie od gatunku cegły.

2. Ceny te uznane są przez instytucje rządowe za normalne na
konferencji dnia 7 listopada 1927 r. w Warszawie.

3. Ceny te Związek itegielń stabilizował pod warunkiem stabi­
lizowania ta ry fy  robotniczej, koSztów węgla i przewozu i pomimo 
n iezw yk łe j koniunktury i zupełnego braku cegły na fjm ku, ceny te 
pozostają niezmienne.

4. Cena cegły waha się w  Niemczech i Czechosłowacji pomiędzy 
RM 45—t52. jest więc znacznie wyższą od ceny naszej.

5. F irm y, trudniące się sprzedażą materiałów budowlanych, 
które  zakupiły większe partie cegły oraz część przyszłej produkcji, 
kształtu ją cenę cegły i  w tej sprawie jak Związek, tak i przem ysłow­
cy  ceramiczni są bezsilni i żadnego w p ływ u  miec nie mogą.

Wobec tego uchwalono. /
1. Cegły handlarzom nie sprzedawać, o ile to ty lko  możliwe
2. Zalecić w sprawie kupna cegły zwracanie się ty lko  bezpośrednio.
3. W ydać o tern odpowiedni komunikat w  prasie.

RYNEK ŻELAZA.
Syndykat Polskich Hut Żelaznych notuje za tonę franco huta. 

Żelazo sztabowe cena zasadnicza zł 350, żelazo formowe (do w łącz­
nie NP. 24) 350, żelazo formowe (NP- 26 i ponad) 390, bednarka na 
gorąco walcowana 422.50, żelazo uniwersalne 390, blacha gruba 
(5 mm. i grubsza) 432.50, blacha cienka (poniżej 5 mm.) 525, drut w a l­
cowany (w jakości handlowej) 397.50, p latyny 320, rygle 305.

Szyny (100 mm. i powyżej) zł 422.50, do tego podkłady (dziuro- 
wane) 462.50, podkłady d-> rozjednic (niedziurowane) 525, zw yk łe  
lupki płaskie 490, łupki klinowe 515, podwójne łupki klinowe 532.50, 
podkładki równe 472.50, podkładki pochylone 525. p ły ty  hakowe 820, 
łapki 980, prowadnice (walcowane 462.50, szyny klockowe nieobro­
bione) 462.50. S zyny (poniżej 100 mm. wysokości) z ł 385, do tego 
podkładki 462.50, łupki płaskie 462.50, łupki k lin . 515, podkłady 462.50.

Blacha do cynkowania dostarcza się w stanie żarzonym bez spe­
cjalnej dopłaty za żarzen:e, p rzy  innych natomiast zamówieniach na 
cienkie blachy żarzone dolicza się następujące dopłaty; p rzy 1 do 
poniżej 5 mm. — 10.345%. 0.875 mm — 5.36%, 0.75 mm. —- 4.68/«. 
0.625 mm. — 4.04%, 0. 562 mm. — 4.85%, 0.50 m m .,—  6.32%, 0.438 
mm. — 1.88%. 0.375 mm. — 0.58%. Za blachy o grubościach nie w y ­
mienionych w powyższem zestawieniu liozy się sąsiednią wyższą do­
płatę. Ceny blach 2 razy dekapowanych (efektywne) za 1 t. g.ubo- 
ści: 0.32 do poniżej 0.35 mm. — Ł  25.10, 0.35 do poniżej 0.37 mm. — 
Ł  23.10, 0.37 do poniżej 0.40 mm. —  Ł  22.05, 0.40 do poniżej 0.43 mm. 
—  Ł  22, 0.43 do poniżej 0 50 mm. — Ł  21.15, 0.550 do poniżej 0.55 
mm. — Ł  21.10, 0.55 do poniżej 0.62 mm. — Ł  21.05. 0.62 do poniżej 
0.75 mm. —  Ł  21, 0.75 do poniżej 0.87 mm. — Ł  20.15, 0.87 do poniżej 
1 mm. — Ł  20.10, 1 do ponad 1 mm. — Ł  20.05. Za blachy okrągłe 
i półokrągłe dochodzi do powyższych cen nadpłata w  wysokości 
37.5%. Za blachy do głębokiego wytłaczania (Tiefstanzbleche) doli­
cza się 10%. Blachy 1 raz dekapowane kosztują o Ł  3 za tonę mniej, 
n iż blachy 2 razy dekaipowane. Ceny innych rodzajów blach zależą 
od każdorazowego porozumienia.
METALE 1 WYROBY ME S ALOWE.

Katowice, 4. 4. Ceny orientacyjne metali nowych za 100 kg.: 
Cynk surowy 113.40— 113.75. cynk rafinowany 115.50— 116, biacha 
cynkowa 144— 145, ołów hutniczy 91.50—92, blacha ołowiana 126.40 
do 126.75, ru ry  ołowiane 126.40— 126.73, ru ry  ołowiane z twardego 
ołow iu 135— 135.50, drut o łow iany normalnej grubości 126— 126.50, 
śrut 153— 154. Metale stare: miedź stara 2.40—2.50, bronz 2.20—2.30, 
mosiądz 1.60— 1.70, w dużych ilościach stara miedź u nas Ł  55— 56. w  
Niemczech Ł  60 za tonę. Ceny loco odlewnia za 1 kg. Mosiądz — 
p rę ty  lub tuleje 3—3.10, bronz — prę ty lub tuleje 3.40—3.50, odlewy 
bronzowc 3.60—3.80. Bronz fosforowy pręty lub tuleje 3.90— 4.00. 
odlewy 4.20— 4.40. Bronz manganowy 3.80. Bronz manganowy kuty 
z w ielką wytrzym ałością 4.70—4.90. Najlepszy bronz ku ty diamento­
w y  o w ytrzym ałości do 100 kg. z ł 15 za 1 kg. Miedź kuta okrągła 
ponad 20 mm. grubości fr. szw. 3.20 za 1 kg. Miedź płaska grubości 
ponad 20 mm. fr . szw. 3.90, za cieńsze dochodzi dopłata.

ZLOTY W DNIU 3 KW IETNIA 1928 ROKU.
Gdańsk przekaiz 57.39 -57.54, gotówka 57.43— 57.57; C zem irw cc 

przekaz 1794; Bukareszt przekaz 1810; Zurych przekaz 58.25; Londyn 
przekaz 43.47; Nowy Jork przekaz 11.25; Praga przekaz 377%; Me­
diolan przekaz 213%; Budapeszt gotówka 64.10—64.40; B erlin  prze­
kaz na Warszawę 46-75— 46.95. przekaz na Poznań 46.75— 46.95, prze­
kaz na Katowice 46.75—46.95, gotówka grube 46.675—47.075.
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Rączkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. W EIBLICH <& BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

W YKONUJE: O g rze w a n ie  c e n tra ln e  
do m ó w , fa b ry k , ha l, m ieszkań o d  
2 p o k o i w z w y i, wodociągi łaźnie, ła ­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary, gazu,

izolacje przewodów. » 4499
Warsztat reperacyjny. Magazyny.

PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
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Huta Szkła „JANINA** Sp. Akc.
w Grajewie

poleca pierwszorzędnej jakości

szkło okienne
'Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Nasielski, Poznań
Wielkie Garbary 8. tel. 50-34'

.5624
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SAMk i SPÓŁKA AKCYJNA
nONSTERMANN
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K A T O W I C E
T e l.  11 i 577  A d r. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F a b ry k a  m a s z y n  i a rm a tu r

C ie ik ie  a rm a tu ry  dla
przewodów parowych, wodnych, 
gazowych, naftowych i to : zasu­
wy i zawory, żelazne i stalowe. 
Kurki, garnki kondenz., hydranty 
pod- I nadziemne, studnie u li­
czne I hydrantowe, stojaki itd . 
Przybory kanalizacyjne i w o­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t. d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w odlewach 
każdego rodzaju - - - -

B R O N Z Y  K U T E
w sztabach o wytrzyma- 
łościacb aż do 100kg/mm2 

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:
WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, Słowackiego38 tel.69-47

na Kongresówkę: 5212

PAWEŁ JASIŃSKI. W arszawa, hsrawus. ™ . m - n



M  ♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦ H
PRZETARG.

D. K. P. w Poznaniu zwiaca uwagę na mający się odbyć w dniu 
17 kwietnia 1928 przetarg publiczny na dostawę tłucznia (szaber) i 
brukowca granitowego w  kostkach.

Szczegóły przetargu ogłoszono, w „M onitorze Polskim " N r  74 
z dnia 29. 3. i w  „Epoce" Nr 88 z dnia 28. 3. r. b.

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.

PRZETARG NA LO M  ŻELAZNY 1 M IED ZIA N Y.
Gazownia Miejska w Warszawie przy ul. Dworskiej 25 i Ludnej 

16 ma do sprzedania łom : około 38 ton żelaza żeliwnego, 6 ton zela- 
za żeliwnego palonego, 14 ton żelaza kutego, 8 ton blachy żelaznej, 
3 tony otoczków żelaznych, 1 wal ku ty  (około1 2 tony), 44 kg. łomu 
Wachy miedzianej, 100 kg. łomu miedzianego, 550 kg. łomu mosięż­
nego, 670 kg. otoczków mosiężnych, 95 kg. łomu miedzianego elek­
tro lityczn ie  czystego, d ru t od 1— 10 mm. i płaska miedź 6X30 mm. 
1 lokomobila na podwoziu, w stanie półużytkowym  na ciśnienie 6-atm.

W szystkie gatunki łomu będą sprzedane razem jednemu rdlejc- 
tamtowi.

O ferty w kopertach zapieczętowanych lakiem z napisem „O fe r­
ta na łom " prosim y składał w  D yrekcji Gazowni M iejskiej, Warsza­
wa, Kredytowa 3, najpóźniej do 20 kwietnia r. b.

ZA W IA D O M IE N IE  O PRZETARGU.
na dostawę strzemion i żelaz do ogłowi, k tó ry  został ogłoszony w 
„Polsce Zbro jnej" Nr. 92 z dnia 31. 3. 1928 r.

M. S. Wojsk. Dep. Art. L. dz. 6328 Zaop.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza 

PRZETARG.
na dostawę 1 500 m3 desek sosnowych, jodłowych lub św ierkowych 
na skrzynie, a m ianowicie: 175 m3 o grubości 13 względnie 14 mm.; 
1 100 m3 o grubości 16 mm.; 225 m3 o grubości 18 względnie 20 mm. 

*?51 800 sztuk kompletów na skrzynie o różnych wymiarach.
Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w „Dzienniku 

Urzędowym Rzeczypospolitej Polski „M on ito r Po lsk i" Nr. 68 z dnia 
22 marca, Nr. 70 z dnia 24 marca i Nr. 72 z dnia 27 marca 1928 r.

M A TER JA ŁÓ W  BU D O W LA N YC H :
Cegły sztuk 500 000; desek ciesielskich półczystych 1 i Y i cala 

m3 86; desek ciesielskich półczystych % cala m3 58; desek ciesiel­
skich czysto-obrzyn. 1 i V2 cala m3 82; desek stolarskich 2-calowych 
m3 80; legarów 9.08X0.12 m. m3 35; drzewa na fu tryny  0.075X0.15 m. 
m3 75; kantórwki rżniętej wym iar, m3 210; kantówki ciosanej wym. 
0.14X0.14 m. m3 60; łat pod dachówkę m3 40; desek podłog. szp. hebl. 
1 i  %  cala m* 2000; ka fli kwadr, polewan. szt. 27.000; szkła lagro­
wego 2 mm. n r  800; gwoździ 2, 3. 4 i 5-calOwych kg. 1 200; okucia 
do 250 okien i 232 drzw i ,:akupi Spółdzielnią M ieszkaniowa „S iedzi­
ba Robotnicza", Warszawa, ul. Uniwersytecka nr. 4, m. 10; tel. 404-71.

O ferty  prosimy składać na piśmie, podając ceny loco stacj i za­
ładowania i loco stacja Warszawa-Gdańska, względnie skład dostaw­
cy w Warszawie.

PRZETARG.
Budowę stałego mostu przez strumyk Ner pod Baranowem w po­

wiecie pleszewskim na drodze wojewódzkiej nr. 13 Dolsk — Pleszew 
w kim. 56.058 odda W ydział Pow iatow y w Pleszewie w  drodze nie­
ograniczonego przetargu.

Most projektowano żelbetowy, w świetle 5 m., na betonowych 
przyczółkach.

W ypełniony przetargowy kosztorys oraz podpisane warunk na­
leży nadesłać do Powiatowego Zarządu Drogowego w Pleszewie do 
godziny 10,30, dnia 12 kw ietnia 1928 r. w  kopercie opieczętowanej 
wraz z kw item  na złożone w Powiatowej Kasie Oszczędności w Ple­
szewie waidjum przetargowe w  wysokości 3%  ceny ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11 w  dniu 12 kwietnia 1928 r. 
we wyżej wspomnianem biurze Zarządu Drogowego.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

KONKURS NA BUDO W Ę GM ACHU SZKOLNEGO W  M. 
W IE LU N IU .

Magistrat m. W ielunia niniej^zem ogłasza przetarg na wybudo­
wanie w m. W ieluniu, przy ul. Rudzkiej jednego skrzydła pro jekto­
wanej powszechnej szkoły bliźniaczej.

Gmach murowany z cegły, o parterze, dwóch piętrach i pół su­
terenach.

K ry ty  blachą ocynkowaną, rozmiarów następujących: długość 
37.79 m., szerokość 18.42 m., wysokość pół sutereny 3.50+0.35 par­
teru i dwóch pięter po 3.50+0.35 i trępla 0.85 m.

Przetarg odbędzie się w gmachu Magistratu, dnia 18 kw ietnia 
1928 roku, o godzinie 12-tei przez podanie ofert w  zamkniętych ko­
pertach.

O ferty powinny być opatrzone stemplem w  wysokości 6 złotych.
Przed przystąpieniem do przetargu, reflektanci powinni złożyć 

w kasie miejskiej wadjum, w  wysokości 10 000 złotych.

Wieluń, dnia 23 marca 1928 roku.

Burmistrz m. Wielunia K. Oraczewski.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ogłasza miniejszem

PRZETARG PUBLICZNY.

na sprzedaż odpadków metali półszlachetnych w  ilości około 85 000 
kg. Term in składania o fe rt upływa z dniem 16 kw ietnia 1928 roku, o 
godzinie 12-tej. Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 17 kwietnia 
1928 roku, o godzinie 10-tej. P rzy składaniu ofert obowiązuje porę­
czne (wadjum) w wysokości 5% oferowanej ceny.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również warunki sprzedaży i 
formularz ofertowy, otrzymać można za osobistem zgłoszeniem w 
Wydziale Zasobów D yrekcji K»lei Państwowych w  Krakowie, po 
wpłaceniu do Kasy Dyrekcyjnej kw o ty  1 zł lub pocztą po nadesłaniu 
powyższej kw oty i znaczków pocztowych na porto.

  0

SPRZEDAŻ DR ZEW A TARTEG O.

Państwowy Zarząd Dobr b. Komory Cieszyńskiej w Cieszynie 
sprzeda z tartaku państwowego w  Ustroniu około 1200 m3 gotowych 
materiałów budowlanych jodłowych, oraz dostarczyć może 3 000 m3 
materiałów tartych św ierkowych i (jodłowych z pod traka wedle żą­
danych wym iarów, wraz z materiałem bocznym i korciakami.

O ferty wnosić można w terminie do dnia 14 kw ietnia 1928 roku.

W ydzia ł Pow iatowy w Żywcu ogłasza niniejszem

PRZETARG PUB LICZNY.

na budowę budynków gospodarczych przy szkole rolniczej żeńskiej 
w Łodygowicach i na przebudowę budynku szkolnego tej szkoły.

Otwarcie o fe rt nastąpi w  W ydziale Pow iatowym  w Żywcu w 
dniu 16 kwietnia 1928 o godzinie 16-tej po południu, a term in składa­
nia ofert upływa w tym uniu o godzinie 15-tej po południu.

Żywiec, dnia 25 lutego 1928.
Komisarz Rządu — Sta,ros;a: 

Galotzy.

OGŁOSZENIE.

Gmina miasta Krosna, Wojew. Lwowskie, odda w drodze pisem­
nej rozprawy ofertowej dostawę i zmontowanie urządzenia sieci prze­
wodów elektrycznych do celów prywatnych i do oświetlenia publi­
cznego w mieście. Ogólne i szczegółowe warunki ofertowe, jakoteż 
plany przeglądać można w biurze sekretariatu w  godzinach urzęd.

O ferty  w zapieczętowanych kopertach z napisem „O fe rta " wraz 
z kw item  kasowym ńa wymagane wadjum należy wnieść najpóźniej 
do godziny 12-tej dnia 24 kw ietnia 1928 roku.

Krosno, dnia 21 marca 1928 r.
Z Magistratu kró l. wol. miasta 

Burm istrz: w  z. (—) Mięsowicz
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa
S C  Korzystne kupno im

1 zginarka dla rur kolanowych
nr. 110 K. N. fabrykat Kircheis, na zapęd silnikowy ze stałem i ruchomem kołem, z prowadnikiem dla 
pasa napędnego, dla rur o średnicy 80 — 180 mm i grubości blachy do nr. 2 i .  Obrotów koła 
napędnego około 90 na minutę. Z zestawem narzędzi 80, 97, 99, 105, 112, H8, 120, 125, 132, 137,
145, 158 mm średnicy. Maszyna ta prawie nowa nienagannie utrzymana korzystnie do sprzedania

1 prasa tarciowo -wrzecionowa
150 mm 0 (Friktionspresse 150 mm Spindelstarke) trój-bieżna. Wejście dla wrzeciona 500 mm.
Stół 600X450 mm z osobną nastąwialną płytą 3 wręby — koło napędne obciągnięte skórą, 1100 mm 0 
140 mm szerokość, obustronne koła tarciow e tsOOmm 0 , wymiar płyt fundamentowych 1600X900 mm, 
stojaki podwójną osadą. Fabrykat Scherb., okuto 8o<'0 kg w doskonałym stanie bardzo korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia uprasza się do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego”  pod nr. 5635

Z powodu powiększenia przedsiębiorstwa jest zaraz na sprzedaż

Lokomobila Wolfa
7 atm. ciśnienia, 30|40 KM pow. ogrzew. 20,4 m2, w bardzo 
dobrym stanie i pod gwarancją do natychmiastowego 

uruchomienia. 5637
Cegielnia Parowa Rozstępniewo, p. Miejska Górka.

I

Z powodu powiększenia urządzeń 
korzystnie do sprzedania:

1. Nowa maszyna parowa jednocylindrow a o 25 HP.
2. Nowy kocioł syst. Lachappelle 8 Atm. o 12m2 

powierzchnuści, ogrzewawczej, budowy Borman 
i Szwede.

3. C ałkow ite  urządzanie nowoczesnej chemiczno -  
parow ej suszarki do suszenia drzewa szybkim 
procesem.

4. Całkow ite urządzenie 3 -ch  suszarek do suszenia  
d rzew a zwykłym procesem

Wszystkie objekty znajdują się we wzorowym porządku
Zgłoszenia do

Związku Właścicieli Tartaków pod lit. M. W.
B y d g o s zc z , J a g ie llo ń s k a  8  5716

I

.O O O 0 0 0 0 0 0 0 O 0 0 O 0 0 0 0 0 O O 0 0 O 0 0 0 O O 0 0 0 0 O 0 O 0 0 O Q-  oMaszyna parowa t"-10
120 P.S. leżąca dwu-cylindrowa, z kondenzacją, bez kotła- 
budowana w firmie Petzold Inowrocław i Berlin i wiele innych 
rzeczy, z powodu korzystnego kupna tanio na sprzedaż. Cena 
i warunki kupna bardzo dogodne i podług umowy. Na miejscu 
przy obejrzeniu na żądanie wykonam montaż przy przebudowie.

0  A .P io n te k , Fąbryka maszyn i ślusarnią S kó rcz . (P o m .) a00O0OOO0OOOOOOOOO0OOOO0O0OOÓOOOOOO00OOOO

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
o raz  dom  m ie sz k a ln y  z 3 sk ład a m i w  m ieście  p row in c jo n a ln em  w bo g a te j ro l­
n iczej oko licy  na d ogodnych  w aru n k a c h  z pow odu  zm ian y  s to su n k ó w  ro d z in ­
nych n a ty ch m ias t do sp rzed an ia . Z g ło s z e n ia : K. fepperow a, Gniewkowo pow. 
In o w n cław . 5657
»■»«»*«■■■«■•■••■■■■■■■■■■■■«»•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 

O K A Z J A  \
1 lo k o m o ty w ą  „Brown & May“ 8 PS. nowe paleniska i  

i rury kompl. przeremontowane.
1 m łąca rn ią „M a rschaU “> 66x24 z samowkładaczem, nie- j 

remontowaną 'sprzedamy «
Centrala Pługów Parowych T. z. 0 . p. - Fabryka Maszyn S

-30 ’ 5699Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-
■

1 lampa łukowa
(Juaiter) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo­
tograficznych, 220 Volt, 6 amper, nieużywana, okolicz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

0OO00O00000O00000O00G0000GOGO0000O00GG00

liiililieiKlt mi:*
1 O S T R Z  A R K A  do noży strugowych 700 m/m,
1 R E W O L W E K Ó W H A i
1 W IE R T A R K A  słupkowa dwu wrzecionowa,
2  W I E R T A R K I  stołowe na zapęd motorowy,
1 W IE R T A R K A  kowalska na zapęd ręczny,
1 T U R B IN A  parowa ca. 3 PS,
I  F R E Z A R K A  mniejsza,
1 F R E Z A R K A  większa, 5722

na dogodnych warunkach sprzeda:

W . G ierczyński i S=ka
Poznań, ul. Sw. Marcin Nr. 13.

Ó0OOOO0G00O0O00O0O00GG00GG0GGOO0O000G000

B aczno ść! B aczno ść!
Z powodu wyja- BygU y k |  parowy bez konkurencji 
zdu sprzeda się I  I Ł  I  IM przemiału 150 ctr na dobę 
w płaty 50004 złotych. M Ł Y N  motorowy w  dobrej oko­
licy przemiału 60 ctr. wpłata 30.000 złotych. * l t ,T N  wo­
dny blisko miasta cena 25.000 zł, wpłata 16 000 zł sprzeda

;; Sokołowski i Blaszak, Bydgoszcz, Plac Wolności 5 ;;
5676

C t m n f h ń f l  marki »Prot°s“ 10/30, 6 osob . w  dobrym stanie, 
J d m U U I U Q  w  biegu, tanio na sprzedaż lecz zaraz. 1 magne­
to Eismann, 4 cylindrowy, l karborator Balast, 1 motor 10/35 samo­
chodowy, 1 karoserja 12 osob., powyższe rzeczy prawie nowe. 
Zgłosz. do adm. „RynkuMetalowego I Maszynowego" pod nr.5718

Kocioł parowy
pionowy na 8 atm. ciśnienia, powierzchnia grzejna 20 
mtr. kwadr., zupełnie w  dobrym stanie do nabycia.

;;....... gPÓŁKA DRZEWNA ŚLIWICE. (Pomorze). 5595
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O Garrett-Smith 25 K. M., cylinder młyński, mlewnik 600/400 © 
O Kaplera, tarcza transm., do sprzedania O
© 5619 MALCZEWSKI, Nakło iVNoteci«ą O
0000000000000000000000000000000000000000

Maszyna parowa
50 KM z kotłem Diirra 35 m2, 8 atm.,

w ruchu do sprzedania. Adres: 5640
Zakłady P r z e m y s ło w e  „CHĘCINY”  p oczta  Chęciny

oeoooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

LOKOMOBILA *
fabr. Wolfa, rok budowy 1916, pow.ogrzew. 16,88 mtr., 10 atm. 
z przegrzewaczem, M OTOR B E N Z O L O W Y , przewoź­
n y  ją— 18,5. P. S. fabr. M M B z 2-ma kołami pęduwemi 
i tarczą pasową, T R A K T O R  F O R D  S O N , z oryg. płu­
giem Oliver po gruntownym remoncie, N Ł O C A R N IA  
6 0 ” ,  angielska fabr. Ruston Proctor, M Ł O C A R N IA  

© 6 0  ” , angielska fabr. Hornsby & Co. Wszystko bardzo 
dobrze utrzymane, gotowe do natychmiastowego użytku odda 

korzystnie na ewentualne spłaty. 5654

|  St. Janiszew ski, Kostrzyn (Wlkp.) te l. 41.
0OOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOO

T a rta k
z maszynami, kompl., z rąk niemieckich, za 50 tys. zł. 

przy wpłacie 25 tys. zł. sprzeda
SOKOŁOWSKI i BŁASZAK, B y d g o szc z ,  Plac W olności 2 .  -

Sprzedam aparat autogeniczny
w rzutow y na gas ciągły w dobrym stanie, zaraz do użytku 
zdolny, w ym iar: 1000 X  650 mm. z oczyszczalnikiem i bez­
piecznikiem. Reduiktor do gazu 250 atm. i 8 atm. Kasetkę kom­
pletną z palnikami do spawania „Uniwersał" firmy G. O. Kuehn 
w Łodzi w raz z kluczami mało używane z 4-ma końcówkami 
do spawania 0,5 do 12 mm. Do palnika można nabyć jeszcze 
trzy  końcówki do spawania do 30 mm. Oferty do adm. „Rynku 

Metalowego i M aszynowego" pod nr. 5593.

Lokomobiia 500 konna
QOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo o o o
§ ---------   o
8  firmy Lanz w Mannheim, na 12 atm., rok budowy 1912 
© okazyjnie do sprzedania.*

Częstochow a, sk rzynka  pocztow a 133 .
© 5655
00OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

H Iodrze |ow skie  Z ak ład y  G ó rn icz o -IIn tn ic se
5698 Sp. Akc. w Sosnowcu, sprzedadzą

dwie leżące maszyny parowe
1) 74 KM, 80 obr. na min., nadciśnienie pary nasyconej 6 atm.
2) 170 KM, 60 obr. na min., nadciśnienie pary nasyconej 6 atm. 
z suwakowym rozdziałem pary, pracujące na wydmuch. A !

joooooooooocwoooooooooraoocoooogoooooooooooocococ xfjoaoor^ooooogoucxwfjotxvxjoooot
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Młyn wodny
(turbina) koło Bydgoszczy za 25 000 zł., wpłata 15 000 zł.

na sprzedaż 5684 b
SOKOŁOWSKI i BŁASZAK, B y d g o s zc z .  Plac W oln ości  2 .

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Maszyna parowa 150 KM.
2 cylindrowa Compound stojąca szybkobieżna, fabr. „Ring- 
hoffeia” d o  sp rz e d a n ia . Łaskawe zapytania prosimy 
skierować do administracji „Rynku Metalowego i Maszyno­
wego" pod nr. 5696. i
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Lokomobile stałe
lOO K . M ., 1900 roku, 62 metry kwadr, powierz­
chni ogrzew., 9 atmosfer fabrykat „Fórster-Magdeburg” 
4 0  l i .  HI., 1909 roku, 18 metr. kwadr. pow. ogrzew. 
10 atmosfer, fabr. „Assman & Stocker - Stuttgart”. 
4 0  l i .  HI .  1898 roku, 20,4 metr. kwadr pow. ogrzew.
8 atmosfer fabr. „Garreth Smith - Magdeburg”. 2 0  
K . HI., 1912 roku, 15 metr. kwadr. pow. ogrzew. 10 
atm., fabr. „Lanz-Mannheim". Para przegrzana. System 
rur do wyciągania. Maszyny kompletne do natych­

miastowego użytku, sprzeda

Inż. Z. i J. KLOTZ, BYDGOSZCZ, Grodzka nr. 3 0 .
Telefon nr. 15-45 5719 Telefon nr. 15-45
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fabrykat Siemens & Halske. 110 —150wolt. g  
227 amper., 760 obrotów - jako motor 30 KM. |j  
fabrykat Sachsenwerke 110—150 wolt, 28 M 
amper., 1400 obrotów z tablicą—komplet g  

Obie maszyny w bardzo dobrym stanie na sprzedaż. Zgłosz. g

Bracia Jandzińscy, Młyn Parowy, Krotoszyn. I
5712 =

G azow nia  m ie jska  w  B yd g oszc zy  sp r ze d a je
SIARCZAN AMONOWY

(sztuczny nawóz) niezbędny dla gospodarstw rolnych. 5666

Specjalista fabrykacji toczonych osi
w ozow ych i pow ozow ych z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą ,^  ob ezn an y  ta k że  fd o b rz e  z o r­
g an izac ją  m agazynu  i b iu ra , w łada jący  ję zy k iem ! polsk im , n iem ieck im  i ro sy j­
sk im  p o szu k u je  o d p ow iedn ie j posady. M iejscow ość o bo ję tna . Ł ask a w e 'zg ło sz en la  
do adm in . „R ynku  M et. i M asz.“ p o d  nr. 5672

OG0GGOOGGGOOGGGGOOGGGGGGGGGGGGGGO0G0GGGG
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ISpólnika
|  na stanowisko kierownika
® ® handlowego kapitał od 20 000 zł poszuku­

je Dom Handlowy artykuły techniczne.
Łaskawe zgłoszenia pod 5674

Spólnik”, Lublin skr. p a u t .  40*« ooo©©©OOCOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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Poszukuję rutynowanego, zdolnego

kierownika
do samodzielnego prowadzenia fabryki gwoździ i drutu. 
Mieszkanie i naturalja [na miejscu. Reflektanci mają podać 
odpisy świadectw i swoje warunki pod „Stała posada" nr. 
5700 do administracji niniejszego pisma.
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Zastępcy
na Poznańskie poszukuje większa fabryka bateryj kieszon­
kowych i anodowych Pierwszeństwo mają reflektanci z dzia- 

S  łów pokrewnych. Zgłoszenia pod „Fabryka bateryj” do admi- 
G nistracji „Kupca”, Poznań, ul. Wielka 10 pod nr. 4958

óooooooooooooe

K T J P N A .

Kupię heblarkę
5714d o  ż e l a z a  2—3 metry na 800 m/m szerokości.

Częstochowa, skrzynka pocztowa 133
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Dwie strugarki
(heblarki) używane, lecz w dobrym stanie'zaraz kupimy- 
Długość stołu 2 m. i H 2 m„ wysokości lm. lub wyżej 
i 750 m/m., Oferty z dokładnym opisem do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5694.

S Poszukujemy do natychmiastowej dostawy

{ 1 silnik trójfazowy j
5 50—80 KM. 500 wolt, z przynależnościami, ewent. używany- j 
S ca 1000 obrotów, jednak zdatny do użytku. Zgłoszenia do adm- ■ 
• „Rynku Metalowego i Maszynowego11 pod nr. 5689.

Poszukuję 1 kompletną

zwrotnicę lewą
(rozjazd) typu 6-tego, 1 :9 . Zgłoszenia do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5688

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Poszukuję dla cegielni 5690 §

100-150 mtr. planków
używanych albo nowych

Wł-
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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■ Poszukujemy celem kupna używaną, lecz dobrze utrzymaną

1 tokarnię pociągową
| (Drehbank mit Leit- und Zugspindel) 300 mm kłów, 2500 
| do 3000 mm rozpiętości. Oferty prosimy skierować do admin. 

„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5720
■
        .
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Kopię 349

lokomobilę Wolfa
§  używaną, w dobrym stanie o sile 50—70 KM.Zgłoszenia 
G Z a r z ą d  m ły n a  ta r ta & u  S k r z y s z ó w  pow. Tarnów.
G
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Kipie auli l iywaie  ‘
4 do 5 osób, znajdujące się w dobrym stanie w cenie 
do 2.5C0zł. Z głjszen ia: i. G r e g a ,  P r z e m y ś l ,  Sienna 63

H e b la rk ę
frezarkę, piłę taśm ow ą, tarczow ą dobrze utrzymane kupi 

SchriSder, Poznań, ulica Młyńska nr 4
351
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Aparat na naftę
abka, używany, lecz w dobrym stanie, kupię. Zgło­

szenia z podaniem ceny.

S ta n is ła w  T a ta ,  O k o c im . 352
o
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R Met." W A R U N K I  D L A  I N S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W :
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 100 zł, % str. 60 zł, % str. 35 zł, ‘/s str. 20 zł, Vie str. 10 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%, na III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy  
oblicza sie według osobnej taryfy. W wydaniach specjał ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 za­
płaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd P ow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądow ego lub konkursu przyżnane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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Redaktor naczelny przyjm uje  od 12— 13 z w yją tk iem  soboty.


